
W rocznicę u/gzwofenfa W wszą wy

¡B ZYCIE CZĘSTOCHOWY

Nr Ił (»1») SROPA, 18 STYCZNIA 1850 BOKU

Narodowy Plan Gospodarczy na r. 1949 

został wykonany z nadwyżką

Poważny wzrost produkcji przemysłowej i rolniczej
państwowe Komisja Planowania • Gospodarczego ogłosiła następujący komunikat: ' • -, narodowy plan gospodarczy na R. 19« WYKONANY zo­stał Z NADWYŻKĄ.Rozwój współzawodnictwa pracy, stanowiącego podstawowy czynnik w walce mas pracujących o wykonanie planu, osiągnął szczególnie wielkie rozmiary w IV kwartale w wyniku podjęcia przez klasę robotniczą zobowią- nń produkcyjnych dla uczczenia 7O-tej rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina. 'Według tymczasowych danych wyko manie Narodowego Planu Gospodarcze ■go na r. 1949" kształtowało się jak na­stępuje; • . .. *

Ł Wzrost prodikcji pztniysłmj
Plan produkcji przemysłowej wé? dług"wartości w cenach 1937 r. wyko* nany został w 113 proc. Wartość pro­dukcji w r. 1949 przekroczyła poziom produkcji z r. 1948 o 23 proc. Produk­tes przemyśla wielkiego i • średniego przekroczyła poziom przedwojenny ó 75 proc.. Plan produkcji preemystowej na W kwartał 1949 r. został wykonany w 108 proc. ..." .. 7 ,W listopadzie 1 grudnia przemysł polski wykonywał produkcję ponad trzyletni Plan Odbudowy Gospodar­czej, który został wykonany w okre­sie 2 lat i 10 miesięcy.W ciągu"3 lat (1947—1949) minister­stwa przemysłowe oraz*ministerstwa Leśnictwa i Żeglugi osiągnęły " war­tość produkcji 38.865 mil. zł. wg cen

i 1937 r., co oznacza przekroczenie pla nu trzyletniego o 9 proc.
^Poszczególne ministerstwa wykona ły plam produkcji przemysłowej na r. 1949 ’w sposób następujący:
procent wykonania planu w porów­naniu z r. 1948 w procentach:.Min. Górnictwa 1 iEnerg.Min.' Przem. Ciężk. ' iftin. Preem. Lek.Min. Trzem. -‘Rolnegoi Spęż. - ’ - • Min. Leśnictwa Min. Żeglugi '

: Wykonanie plaqii produkcji wg iio- ści kształtowało się jak następuje:
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W szczególności Min. Górnictwa i Energetyki nie wykonało planu wydo bycia węgla brunatnego (osiągnięto 92 proc, planu); Min. Przemysłu Cięż­kiego nie wykonało planu ' produkcji obrabiarek do metali 1 drzewa (97 proc.), wagonów osobowych (82 proc.), parowozów normalnotorowych (84 proc.), akumulatorów przenośnych (84 proc.), aparatów telefonicznych (73 proc), odbiorników radiowych (73 proc.), sody kalcynowanęj (95 proc.); Min. Przemyślu Lekkiego nie wykona ło rocznego planu produkcji przędzy bawełnianej (98 prop.).
Mimo niewykonania planu, pro­dukcja obrabiarek według tonażu, była większa o 29 proc, od produkcji w r. ub„ odbiorników radiowych o 78 proc., sody kalcynowanęj o 20 proc., przędzy bawełnianej o 10 ' proc« wagonów osobowyćh o 1 proc.

IŁ Wzrost proiukcji rolniczej

3.8 proc., osiągając 14.804 tys. ha. W porównaniu ż r. ub. pogłowie bydła wzrosło o II proc, trzody chlewnej o 20 proc., owiec o 16 proc., koni o 11 procLiczba czynnych traktorów osiągnę la planowany stan 15.500 sztuk tj. o przeszło 8 proc, więcej niż w ub. r. W przeważającej większości gmin wiejskich zostały zorganizowane Spół­dzielcze Ośrodki Maszynowe. Ponadto rozpoczęły działalność Państwowe O­środki Maszynowe.
Plan zaopatrzenia rolnictwa w nawo ey sztuczne został przekroczony; W po równaniu z r. 1948 zaopatrzenie w na wozy azotowe wzrosło o 15 proc., pota sowę o 74 proc., fosforowe o 89 proc., a w wapno nawozowe ponad 3,5-krot

W r. 1949 nastąpił dalszy wzrost powierzchni opraw gospodarstw rol­nych władania publicznego, które osiągnęły obszar 1.763 tys. ha tj. 8,4 proc, całego obszaru ziemi użytko- 
(Dokończenie na str. 2)
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Slat temu orężem bratniej armU radzieckłej-i żołnierza- polskiego-wyzwól»*' na została Warszawa, zniszczona -doszczętnie .przez hitlerowskich barbarzy*-. ców. Wówczas to Read wyzwolone! Polski, na wniosek prezydenta Bieruta, postanowił osiąió w ruinach miasta łąko stolicy. Ta imała i historyczna decyzja stała się punktem wyjicia ■ odbudowy stolicy.Dzid po Siatach podziwiamy pierwsze- olśniewające nowoida » pięknem tri»* gmenty Warszawy prztiszloSci. Trasa W—Z, nowa kolonia wSM-u Muranów i Nawy Świat, cieszą nas jole-zręby własnego domu. Wznosi ie myśl < un . polskiego urbanisty, technika ł- robotnika, ożywia wielka ideasocjalizmu. w* ruje ielaana wola twórców Polski Ludowej — wola wiodącej nas w prep.szloóó Partii. Budowniczych—Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
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Wydalenie z Polski 
niepożądanych Francuzów .

W związku a dokonanymi ostatnio przez władze francuskie brutalnymi aresztowaniami. i deportacją urządni ków Ambasady Polskiej w Paryiu 1 Konsulatów polskich oraz działaczy emigracyjnych we Francji — władać polskie zarządziły wydalenie z tery­torium Ptństwa Polskiego 21 obywa­teli francuskich.Wśród wydalonych z Polski Franca sów, poza 16-ma obywatelami francu­skimi, których pobyt na terytoriom Polski many zocłał—aa niepożąda­ny, znajdują rię: korespondent Etan custiej Agónc* Prasowej, p. Mar­schall, którego wydalenie jest odpowie dalą na aresztowanie 1 deportacją % Ranę* korespondenta PAP red. Bibrowikiege — orea czterej urzęd­nicy francuskiej ¿niby zagranicznej.
W 26 rocznicą 
śmierci Lenina 
Pnnrtmala * tteWis21 b m. przypada 16 rocmlca zg<xiu Włodzimierza Lenina.OrgaehaeJe Tew. Przyjaźni Pal- *■ łatiiecJdej rozpoczęły przyge. tmab de obchodu rocznicy. W aa- kładach pracy, we watach erar we wwyMkłch nkfihr* odbędą rią wie- moral re I poranki s pogadankę mi I występami zespołów artystycznych, peświąęeet tycio I dsiaUtoodei Le-
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Cutie rid I OfktUii
Pomimo wykonania planu z nadwyż k< przez cały przemysł, ca niektórych odcinkach plan nie został wykonany.

Zarząd Główny TPP-R wydal bro- eurę dla prelegentów p i *0 Leni* ueq w nakładzie 77 ty*, egzemplarzyKodex« się też prace nad organiza. ■J4 wysuwy ruchomej, składającej >.-ę se 100 ilustracji x życia 1 dzieła!- 'ości Lenina. Po wystawieniu plans eksponatów w układach pracy War cawy, wystaw* zostanie przeniesiona to kzych miejscowość! Polski.

W dziedzinie produkcji roślinnej o* sięgnięto przy sprzyjających' warun­kach klimatycznych produkcję trzech zbóż w ilości około 9,6 miL ton, co sta­nowi wzrost o 7 proc, w porównaniu z r. 1948 W produkcji żyta osiągnięto około 6.8 mil. ton. tj. o 7 proc, więcej niż w r. ub., a pszenicy około 1,8 mil. ton tj. o 10 proc, więcej.
Zadania planu w zakresie plonów zostały przekroczone, przy czym uzy­skano w pszenicy 104 proc., a w życie. 117 proc.
Powierzchnia zbiorów w r. 1949 w Relacje wysiedlonych pozwalają na porównaniu z r. 1948 zwiększyła się ol odtworzenie dokładnego obrazu oko-

34 Polaków wysiedlono z Francji

Kłamliwe oskarżenia agentów Mocha

podstawą nakazu o deportacji
BERLIN (PAP). Po 8-dnlowej podróży przybyła » niedzielę rano de Berlina pierwsza grupa wysiedlonych z Francji Polaków, Ucząca 19 osób, a w ślad za nią następna, licząca 15 osób.

Pierwsza bratnia dłoń...
„Już w kilka dni po wysmoleniu, rząd ZSRR pośpieszył miastu g pier­wszą pomocą aprowizacyjną w postaci poważnych zapasów mąki, zboża . i innych produktów, ofiarował- 500 domów fińskich, 80 trolleybusów - oraz wiele innego, .najbardziej niezbędnego i cénnégó sprzętu, w tej licz­bie stację radiową to Raszynie. Najlepsi sowieccy inżynierowie, technicy i specjaliści pomagali odbudować z ruin elektrownię, sieć wodociągową i kanalizacyjną, urządzenia telefoniczne, a szef rządu Ukraińskiej Repu­bliki Radzieckiej, ,tow¡ Chruszczów, przybył osobiście, wkrótce po wyrwo, leniu Warszawy na czele delegacji urbanistów sowieckich, aby przyjść nam s przyjacielską pomocą i radą w pierwszych krokach nad odbudową Warszawy. - ' —Ta pomoe- braterska, serdeczna, ofiarna — to pierwsza dłoń brat­nia, która pomogła wskrzesić życie naszej Stolicy. Niech" pamiętają o tym wszyscy, którzy stąpają po ulicach odrodzonego miasta, niech przekażą przyszłym pokoleniom gorące uczucia czci i wdzięczności dla_ wielkiego inicjatora tej pomocy — Prtyjaciela Warszawy — Stalina!

Z przemówienia Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta o Planie 6 letnim odbudowy . Warszawy wygłoszonego na konferencji warszawskiej PZPR — 3.VII.1949.

Mimo represji podżegaczy .wojennych 

wzmaga się solidarna akcja narodów

walczących w obronie pokoju

W U Roehelle-La Pilice w wiecu wzięło udział kilka tysięcy marynarzy Í robotników portowych? Przemówienie wygłosił sekretarz gen. CGT Fra-

Warszawa naszego jutra
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ehoo, który wikazał, it walka e ehleb jest nieodłączna od walki o pokój.W bay Lea Maulineaux pod Pary­żem odbyła me «caja mtajocowjj »*; dy bojowników o wolność ł pokój. W uchwalonej jednogłośnie rezolucji, de­legad zapowiedzieli walke o przesta­wienie produkcji miejscowych fabryk metalurgicznych na cele pokojowe oraz wszczęcie zakrojonej aa szeroką skalę akcji o zakaz broni atomowej.Robotnicy portowi w Dunkierce 1 Calais wstrzymali pracę na jedną godzinę, protestując przeciw wojnie w Vietnamí» i amorykaéridm prze- ayłkons bronL.
NN * w* taírtrthf»

BRUKSELA (PAP) Biuro Politycz­ne Belgijskiej Partii Kocmmiatyaaej weawalo naród, by zwalcza) plany rtą du Eyokmua. zmierzające do prze­kształcenia kroju w bazą agresywnej wojny I by przeciwstawi! aią budowie na obsearze Belgii dróg strategicznych, lotnisk wojskowych «ne instalacji por towych, pnmmaczonycb dla marynar­ki wojennej.
Błaro PoUtyecne potąpto anNrdw

»twierdz«, ii uchwały styczniowej se­sji Rady sygnatariuszy paktu atlanty­ckiego w Waszyngtonie mówi* wyraź­nie o tym jaki los przygotowuj* im­perialiści amerykańscy narodom krajów marshallowskich.
Wystarczy wskazać — plsze „Praw­da“, ii Francji, która zdaniem strate­gów amerykańskich stanowić ma „sił# uderzeniowi“ przyszłej agresji, zapro ponowano wystawienie 30 dywizji. W ten sposób naród francuski w myśl pla nów Wall-Street ma si* stać jedni z głównych ofiar szaleńczej awantury kół monopolistycznych USA.
„Prawda* wskazując na wspaniałe akcja w obronie pokoju mas ludowych we Francji, Włoszech, na wzrost ru­chu obrońców pokoju w Niemczech, Anglii i St. Zjednoczonych stwierdza:

„Represje Podżegaczy wojennych nie H w etanie powstrzymać potęż­nego ruchu narodów walczących o pokój i demokracje. Narody a* zde­cydowane walczyć o pokój aż de zwycięstwa*.

licznośei, w jakich odbyła się depor­tacja.
Najścia na mieszkania odbywały się między godz. 5 a 7 rano, po czym agenci policji dokonywali rewizji i od­wozili aresztowanych do lokali tzw. „Nadzoru Terytorium“. Aresztowanych fotografowano, dokonywano odcisków palców, po czym, po przesłuchaniu, wręczano im nakaz wysiedlenia, wy­stawiony na wniosek dyrektora „Nad­zoru Terytorium“ ^Vibota, a podpisany przez ministra spraw wewnętrznych Mocha. .... ~*~ReV BifeófóskiW-zaprotokolowa- nym oświadcz riihr zażądał postawie­nia go- przed--władzami sądowymi —celem dania mu możności obalenia BEZPODSTAWNYCH I KŁAMLI­WYCH INSYNUACJI POLICJI JAL KOBY BRAŁ UDZIAŁ W POPEŁ­NIONYM RZEKOMO PRZEZ WY­SIEDLONYCH „ZAMACHU NA BEZPIECZEŃSTWO WEWNĘTRZ­NE PAŃSTWA“. Napiętnował on tchórzostwo oskarżycieli, którzy przez wysiedlenie cbcieli uniemożli­wić zdemaskowanie swoich kłamstw przed sądami francuskimi.
Po przekroczeniu przez wysiedlonych granicy Niemieckiej Republiki Demo­kratycznej, Polacy byli odtąd przed­miotem troskliwej opieki władz oraz spotkali się z licznymi objawami sym­patii. .

Rittst dzimitazj fnicuUI
BRUKSELA (PAP). - Jak dono­szą z Paryża, sekcja Zw. Zaw. Dzien­nikarzy CGT w dep. Sekwany ogłosiła komunikat, w którym protestuje prze­ciwko bezprawnemu wysiedleniu pary­skiego korespondenta PAP — red. M. Bibrowskiego.

Zw. • Zaw. Dziennikarzy — głosi . komunikat — dowiaduje się % ob»- ' lewaniem, że rząd francuski zaato- sował w danym wypadku metody policyjne,. niepraktykowane nigdy dotychczas ani wobec żadnego dzień nikaria francuskiego za granica, ani też wobec przedstawicieli prasy za granicznej we Francji. Metody te stanowig ciężki zamach na wolność naszego zawodu i mogą narazić na szwank pokojowe stosunki między Francją a innymi narodami.
Mtn?kń dtlBitia 
aiistra «Uiitr Bilhs . GENEWA (PAP) Jak donoszą z Pa­ryża w kołach uniwersyteckich wywo lała oburzenie wiadomość, że mini­ster oświaty Dćłbóś. ¿wrócił się do r, ^^Kh>benocowyefe‘j)rz£v«uk>iczą«yeh^raąćuśkieh Ułzii Uniwersyteckiej Ł żą daniem,- l?y wyciągu 48 ^odz^wys^p». i tego stowarzyszenia, ponieważ-stanę Jo,cup w,obronię wysiedlonych z Frań cji nauczycieli polskich, grożąc, że. w wypadku, odmowy zostaną usunięci z zajmowanych stanowisk. Chód» o rek tora Uniwersytetu paryskiego — gó­ralika, dyrektora sekcji szkolnictwa wyższego 1 powszechnego — Dousti»- ta oraz dyrektora Centrum Badań Ñau k owych — Temiera.W związku * eltimatow ministra oświaty przewodniczący Unii Uni­wersyteckiej — preŁ OłCEŁ wysto ■•wał OM otwarty de min, Ddbee, w którym potwierdza atanowkke ta jęte przez Unię w «prawie represji stosowanych wobec polaki eh działa­czy szkolnych..Uważam za godne ubolewania, Pa­nie ministrze — stwierdza prać. Orcei, — że usnął Pan ca stosowne wywiera­nie presji administracyjnej ea wyso­kich funkcjonariusz Pana resortu, presji, która ma na celu zmuszenie Ich do rezygnacji « przewodnictwa hono­rowego w nassem stowarzyszeniu, do zerwania solidarności t marnymi u­chwałami, t

Pomyślne wyniki walki z analfabetyzmem

Plany pracy na i*. 19SO
H bm. w gmachu Sejmu odbyło się posiedzenie Gł. Kom. Społecznej do Walki s Analfabetyzmem. W posłodzę triu wzięli udział: pełnomocnik Rządu do walki z analfabetyzmem, SU Matu­szewski oras przedstawiciela władz państwowych, partii politycznych, woj. ska, CRZZ, ZSCh, ZMF, SP, LK oraz innych organizacji społecznych,
Obrłdy otworzył ob. Matuszewski przedstawiając dotychczasowe wyniki walki z analfabetyzmem i plan pracy na r. I960.Według ostatnich danych rejestru cja analfabetów przeprowadzona w
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Spodek produkcji przemysłowe) 
I wzrost bezrobocia w Europie Zach.
— stwierdza Komisja Gospodarcza ONZ

wnłMrtHi
MOSKWA (FAP). Ditamflt „Praw da" w pnegledró sietiynirodowym

GENEWA (OM. wl.) Europejska Ko* miaja Gospodarcza ONZ w ogloatanym sprawozdaniu u Ul kwartał 1949 r. stwierdza, te w więkuości krajów »■ chodak • «oropejikich predykcja prze ■yitowe wykazywała tendencję * 
miaMi lew* ranią I «rá r
w Belgii znajdowała się na poziomie nliazym, Bit pried rokietu. Spadek pradakeji egAsd ÑI aaeiegółala ede-

rsaJeej we Fraoejl, 1U rtiti — w Bet tfl Í l*Ue*>ene. W uebodakb Kinrmeb pe nut pierwixy ed refer-

r. liii objęto ogółem 1J5ł tya. osób. Nauczaniem objęto 4H.7U osób a. czących a% aa 37.1*8 kunach i w •potach.
Ilość kursów i zespołów «rgnaisowa ny-d» w całej Potoco jest-o 4 tysiące większa od itośet szkól podstawowych. Najlepsze wyniki w organizowaniu nas «an» początkowego uzyskało woj. .lubelskie, które wykonało plan ~ *** proc.
Min. Matuszewski podał nu ¿a. na­kłady wydawanych podręczników dla analfabetów. Elementarz „Start" wy­dany SMtal w S?0 tya. egzemplarzy. W r. U5Ö wydrukuje się jenes» pół miliona egzemplarzy. Ukazały ¿ę ró­wni ei w wielkich nakładach: połącz- alk »Arytmetyka w ćwiczeniach" oma podręcznik »Na trasie".

W r. im deiy nacisk potoiy ałę M zapobieganie wtórnemu aeałfaho- tjrsmowj i danie ahoołwesdom tatr- aow meitiwoóti datoaego htfslfisli *• W$e ceta, w peeoanastaata i tata. Retain w*. absolwentów herze dh analfabetów kierować rig będata do szkól dta praktyków ąpocjah- stów rataych. Stótó tatach powntó-
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Przekroczenfe plam - sukcesem klasy roliotntó“*"5ii±55

Dokończenie Komunikatu PKPG
wanej rolniczo. Plony zbóż w gospo­darstwach władania publicznego by ty większe od przeciętnych w całym rolnictwie w pszenicy o 22 proe., w Jęczmieniu o 21 proc., w tycie o 2,3
Kontraktacja w rolnictwie objęła ogółem ok. 1 mil. gospodarstw rolnych. Plan kontraktacji roślin wykonano w 110 proc. Ogólny obszar upraw zakon­traktowanych roślin był o 59 proc, większy niż w ub. r. Plan kontraktacji w zakresie produkcji zwierzęcej został przekroczony w trzodzie chlewnej tu­czonej o 25 proc., a w trzodzie chlew­nej bekonowej o 75 proc.

III. Rozwój komualiscji
Koleje normalnotorowe wykonały roczny plan przewozu towarów w 101 proc., co stanowi wzrost o 15 proc, w porównaniu z 1948 r. Plan przewo­zu osób został wykonany w 112 proc, przekraczając o 13 proc, przewozy z r. 1948.
Plan przewozów towarowych na IV kwartał wykonany został w 114 proc.. ¡ a przewozów osobowych w 117 proc. ¡Przeciętny załadunek na dobę i wzrósł w porównaniu z r. 1948 w za- I kresie węgla i koksu o S3 proc., rudy o 21 proc., cementu o 39 proc ropy i przetworów naftowych o 3 proc "
Państwowa Komunikacja Samocho­dowa wykonała plan przewozu osób i w 124 proc., przekraczając o 84 proc. I preewozy r. . ub. Długość obsług.wa-] nych linii wzrosła w porównaniu z 1946 r. o 53 proc • •

Plan przewozu towarów wykona­no w 149 proc., przekraczając 9-krot nie przewozy z ub. r.
Pian-przeiadunku portów morskich nie został w całości wykonany, w po­równaniu jednak z ub. r. przeładunki w portach wzrosły o 2 proc. Żegluga morska przekroczyła plan przewozu towarów o 9 proc., co stanowi wzrost o 4 proc, w porównaniu z r: 1948. W przewozach osób plan został wykona ay w 106 proc.
Plan przewozu towarów przez żeglu gę śródlądową został wykonany w 98 proc., co stanowi wzrost o 48 proc w porównaniu z ub. r. Plan przewozu osob wykonany został w 100 proc., przekraczając wykonanie z 1948 r. o 85 proc

IV. Wzrost obrotów hanólowycb
Całość obrotów handlu detaliczne go (państwowego, spółdzielczego i prywatnego) wzrosła, według da­nych szacunkowych, w porównaniu i r. 1948 o ok. 20 proc. Obroty deta­liczne uspołecznionego aparatu han dienvego przekroczyły o około 80 proc poziom 1948 r., a obroty apa­rato państwowego były przeszło 5 ra zy większe. Plan obrotu uspołecznić nego aparatu handlowego na szcze­blu detalu został wykonany w 120

Z końcem 1949 r. udział handlu uspo ieczr.ior.ego w obrotach hurtowych sta i cowił niemal 100 proc., a w obrotach ,

detalicznych przekroczył 60 proc. W skupie trzody chlewnej i bydła roga­tego nastąpiło wyeliminowanie ele­mentów kapitalistycznych. Udział apa ratu uspołecznionego w skupie jaj wy niósł 62 proc., a mleka 54 proc.Wzrost obrotów nie nadążał w nie­których okresach za wzrostem siły na bywczej ludności, co na pewnych tere nach było przyczyną przejściowych za klóceń równowagi pomiędzy popy­tem i podażą w zakresie niektórych artykułów.Plan sieci aparatu handlowego na szczeblu detalu wykonany został w 106 proc. W r. 1949 POWSTAŁO PO­NAD 15.000 NOWYCH USPOŁECZ­NIONYCH SKLEPÓW DETALICZ­NYCH.
V. Wzrost zatrudnienia I plac

W r. 1949 miał miejsce szybki wzrost zatrudnienia. Przeciętną roczna pra­cowników zatrudnionych w gospodar­ce socjalistycznej wzrosła w porówna oiu z przeciętną roczną ub. r. o około 570 tys. osób tj. o 17 proc.; w tym Uczba pracowników zatrudnionych w przemyśle wzrosła o 16 proc, w komu nikacji o 6 proc., w budownictwie o 25 proc., w handlu o 72 proc.W wyniku przeprowadzonej ref or my płac, wzrostu za trudni mía j wy. dajnoócł pracy, fundusz płao praoow nitów najemnych zwiększył się o 43 proc, w porównaniu s r. 1948. Za­robki realne pracowników najem­nych wzrosły w ciągu 1949 r. o 13
VI. Rozwój oświaty, kiltary, 
ochrany zdrowia I opieki

' wzrosła w porównaniu i ub. r. o 13 ' proc. W r. 1849 zwiększyła się enaee- ■ oie sieć zakładów leczniczych. Liczba sanatoriów przeciwgruźliczych zwię­kszyła się o 8 proc, w porównaniu e r. 1948, liczba ośrodków zdrowia ogółem o 13 proc., a ha wsi o 54 proc.W zakresie opieki nad dzieckiem liczba żłobków wzrosła o 33 proc, w tym żłobków prowadzonych przez za­kłady pracy o 50 proc. Liczba sezono­wych żłobków wiejskich zwiększyła Się o 157 proc.
Liczba bibliotek powszechnych wzrosła o 56 proc.
Globalny nakład roosny książek I broeair wzrósł w ciągu r. 1M9 o 18 proc, a globalny nakład dzienny dzienników o 15 proa

Liczba czynnych kin ruchomych wzrosła o 25 proc. Filmami oświato­wymi obsłużono ogółem o 58 proc, wlę

cej szkół, a na wal o 148 proc, więcej szkół niż w r. ub.
VII. Wzrest nakładów 
inwMtycylnychPięt inwestycyjny na r. 1949.nie eo stal Wr pełni wykonany, jednak ogól­na suma zrealizowanych nakładów wzrosła w porównaniu z r. 1948 o 64 proc. Najwyższy stopień wykonania planu uzyskano w komunikacji i łącz nośti oraz w przemyśle. Niezadówala jące wykonanie planu miało miejsce w zakresie niektórych urządzeń kultu ralnych i socjalnych, a na pewnych te renach również w zakresie budowni­ctwa mieszkaniowego. Opóźnienia w realizacji planu które miały miejsce w I półroczu 1949 r. zostały w ciągu II półrocza w poważnym stopniu wyrów

Duże znaczenie dla usprawnienia 1 przyśpieszenia realizacji planu inwe­stycyjnego miało znaczne zwiększenie potencjału produkcyjnego przedsię­biorstw budowlanych l montażowych.

Zapowiedziana na 16 bm. pierwsza wypłata specjalnego dodatkowego wy nagrodzenia kwartalnego, przyznanego
Prze/ęcie
w ambasadzie RP w MoskwieMOSKWA (PAP). Z okazji pobytu w Moskwie polskiej delegacji handlo­wej z min. Handlu Zagranicznego RP. inź. T. Gede na czele, ambasador RP. w Moskwie Naazkowski ‘wydał przyję cle w gmachu ambasady.Na przyjęciu obecni byli ze strony polskiej min. Gede oraz członkowie de legacji handlowej, a ze strony radzie­ckiej: wiceministrowie Handlu Zagra­nicznego ZSRR Łoezakow i Kuzmin, oraz kierownik IV europejskiego wy­działu Min. Spraw Zagranicznych ZSRR Kirsanow.Poza tym w przyjęciu wzięli udział bawiący obecnie w Moskwie czechosło wacki min. Handlu Zagranicznego Gre gor i akredytowani ««Moskwie amba­sadorowie państw demokracji ludowej.

górnikom na podstawie „Karty G¿ra¡. ezej“ wywołała, we wszystkich kopi], niach żywe poruszenie i zeintereson
Wypłatę otrzymało ok. 86 proe. u, trudnionych pod ziemią, syetemetyy. nie pracujących górników.W godzinach południowych «dito, nie kopalniane wypełniły tłumy *6Á¡. ków. W licznych kopalniach wypta* poprzedziły ogólne zebrania robgpZ ków, W czasie których przedstawicieli Rad Zakładowych wyrazili głęboką n dość górników z powodu preyxntón im wyróżnienia,„Od chwili nadania Karty Góra&j — mówi przy odbiorze wypłaty górni przodowy Fr. Swat ~ praca góraiió» stała się dla nas jeszcze piękniejsi i bardziej zaszczytna, niż dotychciij.Odczuwamy w pełni opiekę Bqjf Polski Ludowej i dlatego rosp«łf. nająca się realizacja naszych p«y. wilejów będzie dla nas nie tylko ni. grodą ale i zobowiązaniem do jen. cze system atyczniejszej 1 wydajnie! ezej pracy“.

Policyjne prowokacje rządu francuskiego

nie osłabią solidarności robotników Francji ¡ Polski

Budżet PKPG
na Komisji Sejmomej

Sejmowa Komisja Planu Gospadir. »czego i Budżetu obradowała nad preli minarzem budżetowym Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego ni r. 1950.W obradach udział wzięli: wicepne wodnicząey"PKPG,""miń. Sżyr i“wite- min. Skarbu KurowskiPowierzone PKPG wielkie zadania do wykonania znajdują odbicie w pre­liminarzu budżetowym PKPG na r. 1950, który w stosunku do r. ub. uległ wzrostowi. 

Żebranin i wiece w całym kraju
Rozpętana przez władze francuskie fala terroru przeciwko ludności polskiej we Francji, a zwłaszcza przeciwko członkom masowych, społecznych i zawo­dowych organizacji wychodźstwa polskiego, wywołała głębokie oburzenie i protesty w całym kraju.
We wszystkich KRAKOWSKICH za kładach pracy odbywają się protesta- -eyjne-wiece,—na—któryeh-zebrani-pięt-- nują metody reakcyjnego rządu fran­cuskiego w stosunku do organizacji i działaczy polskich we Francji.
Szczególnie żywiołowy charakter miały zebrania na terenie osiedla ro­botniczego pod Krakowem, w fabryce wyrobów gumowych „Semperit"; w fa­brykach — „Zieleniewski" i wytwórni urządzeń elektrotechnicznych oraz w Zakładach Polskiego Monopolu Tytonio

w licznych POZNAŃSKICH zakła­dach pracy, m. in. w „Stomilu*,. Zakla-- -dach—Przemyshr-lfetatowegö- zeia. Stalina, Poznańskich Zakładach Przemysłu Odzieżowego „Wiepofanie” i wytwórni PMT, odbyły się masowe zebrania załóg-.-fabrycznych, na któ­rych kilkadziesiąt tys. robotników po­znańskich energicznie potępiło bezpra­wia i gwałty wobec wychodźstwa pol­skiego we Francji.
Rząd francuski — oświadczają ro botnicy Zakładów im. Stalina — zła­mał i pogwałcił umowy polsko-fran-  

W r, 1949 miał miejsce szybki wzrost oświaty i kultury. Liczba uczniów w szkołach podstawowych wzrosła o 55 tys. w porównaniu z r. 1948, a liczba absolwentów wynosiła 210 ty&, tj. o 22-proc.,więcej niż w ub. r. Liczba ab­solwentów mkół ogólnokształcących stopnia licealnego wzrosła w porówna niu z r. 1948 o 24 proc, w miastach 1 o 80 proc. nx wsi. Liczba uczniów w szkołach zawodowych I i II stopnia

Klecenie „przyjaźni“ francusko - niemieckiej zatuiodło
Fiasko wizyty Schumana

w Niemczech Zachodnich
BONN (obsł. wŁ). Korespondent Reutera komunikuje z Bonn, że rozmowy między Schumanem a Adenauerem utknęły na martwym piinkcie, zanim jeszcze znalazły się w pełnym toku. Taka była, według zgodnej opinii ofi­cjalnych czynników. francuskich 1 niemieckich, ocena pierwszych kontaktów francuskiego ministra z przedstawicie itnM marionetkowego rządu % Bonn.

■ Oficjalne koła francuskie próbowa­ły w sobotę wieczorem pocieszać, że minister Schuman nie da się zastra­szyć naciskiem prasy, przedstawicieli „rządu" i przemysłowców zachodnio-

niemieckich—Frezaste jego wizyty w
Schuman przeprowadził w niedzielę dluższ« rozmowę z Adenauerem. Trwa jąca 2 godziny rozmowa odbywała się w cztery oczy i była prowadzona w ję zyku niemieckim. Minister francuski oświadczył następnie na konferencji ¡prasowej, że nie zawarł z Adenauerem żadnego porozumienia. Celem konfe­rencji była jedynie „wymiana poglą- " Podkreślając .serdeczny prze-

.. cnskie na rozkaz. imperialistów an- glo-amerykańskich.
Na ich rożka: toleruje ł popiera 

antypolską działalność Bobuna Dąb­
rowskiego, zbrodniarza wojennego i 
kolaboranta ściganego przez sądy 
polskie.
Społeczeństwo ŁODZI i wojewódz­twa 'ostro-potąprło szykany włtrdr-frtrn- - cuskich.
„Protestujemy przeciwko brutalne­mu znęcaniu się nad wychodźstwem poi skim, przeciwko szykanowaniu i roz- wiążywaniu polskich organizacji maso I UUAi;jY, pu„avei» .  pu wych we Francji, w.dząc w tym zbro-1 2miana£h personalnych w składzie dniczy zamiar reakcyjnego rządu fian- • .. . .... 3 --- l .....ruskiego, który w Ur. :h:: cié ze sobą narody polski i francuski * —. stwierdzają robotnicy PZPB Nr 3.

• Społeczeństwo ŚLĄSKA protestowa ło 16 bm. przeciw antypolskim szyka­nom władz francuskich.
Na wielkim wiecu w. Zabrzu, w mie ście, w którym osiedlili się liczni gór­nicy — reemigranci z Francji, wielo­tysięczna rzesza mieszkańców Śląska zgromadzona w wielkiej sali Domu Hu tnika dala kategoryczną odpowiedź po dojmowanym na rozkai podżegaczy wo jennych próbom sterroryzowania przez reżim Mocha wychodźstwa polskiego we Francji.

„Wierzymy mocno — czytamy w 
rezolucji zjazdu okręgowego Zw. Zaw. Kolejarzy — Iż imperialistycz­
ne prowokacje kliki podżegaczy wo-  e._.  jennych nie zdołają zerwać więzów , Kluczyński, J. Maciejewski, 
solidarności między klasą-praćtijącą 1 —
obu krajów, między narodami pol­
skim i francuskim, walczącymi pod wspólnym sztandarem pokoju i po­
stępu“.
We WROCŁAWIU i SZCZECINIE, gdzie odbyły się plenarne posiedzenia woj. Komitetów Obrońców Pokoju, ze­brani uchwalili rezolucje, w których protestują przeciwko bezprzykładnym prześladowaniom obywateli i organiza cji polskich przez rząd francuski, stwier dzając, że prowokacje te są ogniwem narastającego zbrodniczego spisku im­perialistów przeciwko pokojowi i nie mają nie wspólnego z wolą szerokich mas ludu Francji.P.ownłes młodzie.ż polska potępia bes prawie reakcyjnego rządu francuskie­go. M. in. aktywistki kola ZMP i juna- czki hufca żeńskiego przy GIMNA­ZJUM l LICEUM HANDLOWYM W WAB8ZAW1E uchwaliły na specjalnej masówce rezolucję, w której czytamy;
„Wzywamy młodzież francuską do * zamanifestowania słusznego stanowi-i ,, .ska wypływającego a rewolucyjnych ID ufaKOiDie tradycji francuskiego i polskiego pro- W celu uczczenia zwycięstwa pod letariatu, z qdwiecznej przyjaźni, jaka Stalingradem Krakowska MRN pod­łączy jud polski i francuski w walec o' nowiia zmienić nazwą ulicy Starowi! pokój i sprawiedliwość społeczną“. ne;, na ul;Cę Bohaterów Stalingradu.

Víftuiafu 
Body Naczelne! SP

14 i 15 bm. toczyły się w Warszawie obrady Rady Naczelnej Stron. Ptäcy. Rada Naczelna SP rozpatrywali sy­tuację, powstałą w stronnictwie po

na pierwszy okres realizacji planu 6-letniego.W przyjętej jednogłośnie rezolucji Rada Naczelna Str. Pracy, doeeala jąc znaczenie 6-letniego planu wzy­wa wszystkich członków i sympaty­ków stronnictwa do najczynnlejste- go udziału w jego realizowaniu. Przyjęta również została uchwala, wzywająca członków stronnictwa * jak najaktywniejszego udziału w ak­cji na rzecz pokoju.Rada Naczelna zatwierdziła uprze­dnio wybrane władze Stronnictwa,.kto re ukonstytuowały się jak.:następuje: przewodniczący Gł. Komitetu Wyko­nawczego — dr T. Michejda, zastępca przewodniczącego — A. J. Gabryen, sekr, • gen. — St. Idzlor, zastępca i sekr. gen. — Al. Ulchowiez i członka- I wie sekretariatu gen.: J. Sawojner, i Kluczyńeki. -J. Medejewsłd, Henryk ¡Trzebiński- — 

' skich — pisze „Epoque“ — eą na młyn tego. rodzaju obliczeń mieć Zachodnich.Rozbieżności zdań, jakie wybuchły z całą eiłą między Francją a Niem-’ cami Zachodnimi, rzucają charakte­rystyczne światło na prowadzoną w ostatnim czasie intensywną kam­panię na rzecz zbliżenia francusko* niemieckiego, którego jednym t ł rzeczników jest Schuman.Znany publicystę, Courtade, zazna­cza, ii stanowisko Adenauers, który poeługu)e się obecnie Saarą, jako środkiem szantażu, wykazuje, jak da­lece ZSRR miał rację, nie zgadzając się na odłączenie problemu Saary ód całości zagadnienia niemieckiego.„Mamy jeszcze jeden dowód — pod­kreśla dziennikarz — że zbrodnicza po Utyka, polegająca na kierowaniu na­cjonalizmu niemieckiego na - Wschód, odwraca alg później przeciw aamej I Francji“.
Sietiiih...BERLIN (Obst wk). W pierwszych ; godzinach pobytu Schumana w Berli- ; nie doszło do nieoczekiwanego dlań ; spotkania z grupą wysiedlonych przed paru dniami z Francji Polaków, , Samochód Schumana zatrzymał się

wodą Nie-

Naród chiński 
 domaga się usunięć a

przedstawiciela Kwotaojii 1 0IZPEKIN (PAP). Jak donosi agencji Nowych Chin, na terenie całego kraju odbywają się wiece, których ueatttskf w całej rozciągłości popierają żądana ministra Czou En-lai w sprawie utk­nięcia przedstawicieli reakcyjnej kliki kuomintangow-kiej z Rady Bezplecteń stwa.Centralna Rada Chińskich'Zw. Zaw. ogłosiła komunikat, w którym stwier­dza m. in.:Żądanie ministra spraw m grani«- nych Czou En-lsi wyraia wolf o* lego narodu chińskiego. Mamy aa* dzlejf, źe członkowie Rady Bezpie­czeństwa niezwłocznie przedyskutuj* i zaakceptują jego wniosek.

DWA AKTY OPIEKI NAD RZEMIOSŁEM

pRZEMUXY gospodarcze J soejal- । otworzenie silnej bazy finansowej ¿ów“’ fudkićfilijąe "pFzC-* ne, jakie sie dokonały w naszym ! ° dla rzemiosła będzie miało nie-'bie- rozm<jw« (?) Schuman wskazał, Mlu'ia dni* Ml* rntanin I . . . »życia państwowym, wymagały rów­nież przekształcenia dotychczasowego systemu bankowo kredytowego w kie-
KĆSiSaS 
wiarskich procentów od pożyczek oraz czyly mą prowadzone z bchumąnum r°z ■.„ut przejawy wyzysku słabszych eko- .mowy w sprawie Zagłębia Saary. Po ¡nomíezníe przez elementy ipekulacyj*,raz pierwszy Adenauer, jak zwrocono 1 ■ • - — • • , uwagę, wystąpił jako wyraźny prze-•eiwnik wyodrębnienia tego Zagłębia.

runku wyeliminowania zeń wpływów w szczególności drobne, było dotyeh-i i praktyk okresu kapitalistycznego i czas z reguły terenem eksploatacji!ciągnięcia pełnej koncentracji ośrod­ków dyspozycyjnych pieniądza i kre­dytu w ramach państwowych tosty- ...... tucji bankowych, dostosowanych swą inne działalnością i charakterem do po- \ L  _trzeb wszystkich gałęzi produkcyjnej'ne, były na porządku dziennym. »n - - —-,pracy, którym państwo ludowe udzie- | Działo się to dola ponoe, i ofleki. bezkarnie 1 nie znajdo»«!« należytej Bromie gorąco interezow Saary, aWielka reforma naszej bankowości i przeciwwagi, ponieważ nie było do- ' szczególnie jej kopalń, Adenauer bro- została zapoczątkowana już rok temu tychczai instytucji finansowej o cha- tlił priede wszystkim niemieckich mo : I..Z  : i— i-o-— .... --i- -  t.*'— l- -i.. I neonlleíÁw t atr«b>i«rlnin ni» ureno.zv'wia zapocząi*o»ana juz roa temu lycnczas instytucji iinansowej o cm- “»» p«“’ "v . . . —- *.««•*.i obecnie dobiega końca. Naczelny i ‘rakterze uspołecznionym, która by siu. | ncpolislów i akcjonirlołiy, nie wspo-1przed jednym z pomników m men nadrzędne instytucja bankowa pozo* źyla wyłącznie interesom kredytowym i mniał bowiem ani razu o konieczności ¡cle, kiedy nadjechała tam autokarem_>.l. X' _ . . j . _ r> ■ i _ - i _ lx , . _ . _ i _ r, . _ I   w .«.i. nm! ’ «>■<.. DaIbVA«'.
Ulica Bohaterów Stalingradu

staje nadal Narodowy Bank Polski, ¡rzemiosła. Dopiero'więc i chwilę po-' znacjonalizowanie kopalń w razie przej jako centralny bank biletowy pań- wołania do życia Banku Rzemiosła ścia ich w obręb Zachodnich Niemiec. «t«a i organ kontroli finansowej po- i Handlu, sprawa ta znalazła wlaici- i **tłi*V* eneeleknzostalego aparatu bankowego. Ponad- ;we rozwiązanie. 2e zakres działalności I rOlliyKl SZGZIEI1 pulsie»*  to, w wyniku reformy, każda gałąź 'banku, zarówno pod względem tere- Wscmewi Blirzi we fraec< naszej gospodarki otrzymała swą ba- nowym, jak i rzeczowym, będzie bar- i paryZ (obs wł.) „Epoque*' nie zę finansową. [dzo rozległy, o tym świadczy fakt, iż ' •I tak: rolnictwo ma swą bazę kre- ¡bank obejmie swym zasięgiem ok. 11 dytewo-finansową w Banku Rolnym., tys. prywatnych przedsiębiorstw pro- Dziedzina budownictwa i wszelkich dukcyjnych, znaczną ilość prywatnych inwestycyj — w Banku Inwestycyj-’ przedsiębiorstw usługowych i ok. 2 nym. Samorząd terytorialny i jego za- |tya. spółdzielni przemysłowych i usłu- kłady oraz przedsiębiorstwa — wgowych.Banku Komunalnym. Handel zagra-1 z »pieką finansowa państwa okazywa- niczny j wszelkie operacje importo- I W Bt naszemu rzemiosłu nie ogra- uo-eksportowe — w Banku Handle- I nlcza się tylko do utworzenia aparatu wye, a wreszcie rzemiosło, drobny finansowego, jakim będzie Bank Rze- hsndel i przemysł — w banku Rze- mioela i Handlu, by chronić rzemiosło — 1 --1- t . . . .

grupa Polaków.

ukrywa swego niezadowolenia, zazna czając, że „międzynarodowa koniunk­tura1^!) umożliwia Zchcdn'm Niemcom wysunięcie nowych żądań w sprawie Saary i Statutu Ruhry. Glosy pewnych dzienników angielskich i amerykań-

140-letni kołchoźnik
w Azerbejdżanie

MOSKWA (PAP). We wsi Pirasura na zboczu góry Dźagiasara w RepubH ce Azerbejdźańskiej, mieszka 140-letni kołchoźnik Machmud Ejwazow oraz je go 118 synów, córek, wnuków, prawno ków i prapra wnuków.

rw ZYCIE SPORTOWE

(POKOJE PRACA ^$QCJALIZM|

miosla I Handlu.
Ta ostatnia placówka bankowa, po» wołana do życia kilka dni temu, ma szczególne znaczenie dla sektora go- spcdłrkt nieuspołecznionej — drobne­go rzemiosła, przem?*lu i handlu, któ remu pańłtuo zapewnia pomne i opie-i--------  r----- ------ — -kę finansową. Zadaniem tego banku ¡go i dochodowego, Wysoko,ć ryczałtu jest bowiem w pierwszej linii finan- “•k* *u ** 6,Afi •* eo"śnie w zakresie kredytów obroto­wych tak ważnego odcinka pracy pro­dukcyjnej, jakim jest u nas rzemio­sło, a w pewnym zakresie drobny przemysł i handel.
Rola banku nie będzie ograniczała się jedynie do finansowania tych ga­łęzi produkcyjnych, wzgL usługowych, lecz również polegać będzie na kon­troli gospodarki finansowej osób ł in­stytucji korzystających z kredytów banku. Zapewni to pośrednie wpraw­dzie, ale skuteczne kierowanie pracą tych gałęzi gospodarki narodowej w myśl wskazań i założeń planowej go­spodarki. Bank Rzemiosła będzie miał również powierzone (przez Bank In­westycyjny), finansowanie inwestycji i B1M1ÍÓV @ąjątkowych tego sektora.,

przed wyzyskiem i dawać mu mate­rialne możliwości rozwoju. Z stworze­niem tego Banku zbiegło się zarządze­nie Ministra Skarbu wprowadzające uproszczenia i ułatwienia podatkowe dla drobnego rzemiosła w formie zry ezałtowanle poboru podatku obrotowe- 
waha sif ód 750 do 6.Z0Ó zł mfaięez* nie, w zależności od rodzaj^ rzemio­sła, miejsca lego wykonywania i ilości zatrudnionych pracowników.
Wszystkie te kroki podjęte w inte­resie rzemiosła, stanowią reali­zacje wytycznych 6-letniego Planu Rozwoju i Rozbudowy, które stwier­dzają wyraźnie, łe w okresie Planu winien nastąpić rozwój rzemiosła w takim stopniu, aby było ono zdolne wydatnie przyczynić, się do zabezpie­czenia wzrastających potrzeb ludności pracującej. Państwo — stwierdzają wytyczne Planu — będzie okazywało pomoc indywidualnemu, drobnotowaro- wem u rzemiosłu, oraz będzie popie­rać rozwój spółdzielczości rzemieśl­niczej j chałupniczej. Tak te* jest w istocie. t

Krakowska młodzież szkolna 
zwycięża w Czechosłowacji

Reerezentae;8 młodzieży krakow­skich ukół $redr.;ch rozegrała szereg spotkań na teretre Czechosłowacji.Siatkarki wygrały w M. Ostrawie 2:1 (13:15, 15:12, 15»), a tittkane zwy­ciężyli 2:0 (15:11, 15:11). Reprezentacja koszykówki męskiej przegrała nato­miast, po wyrównanej walce, 26:29. Pływacy krakowscy wygrali mecz i reprezentacją szkół Ostrawy 59:38, zoo bywając wezystk.e pierwxe miejsca, x wyjątkiem 50 m. st. grzbiet.W Opawie siatkarki orat koszykarze ! siatkarze wygrali również swoje spotkania z reprezentacją szkół ¿red­il.ch Opawy.
Młodzież krakowska 1 jej kicrown; ctwo podkreśla nadzwyczaj serdeczne przyjęcie, jakiego" doznała od swych kolegów szkolnych w «atie pobytu w Czechosłowacji.

Rewanżowe zawody z Ottawy od» będą <!< w Krakow.« 9—10 lutego bt 
Rudenko i B etowa 
pnwidzł w eiitrŁ uieliwreł

W daUzym c:;,gu mistrzostw azoehu wyuh kobiet rozgrywano niedokończo­ne partie z XIV rundy oraz Opuszczo­ne partie z dalszych rund.Wielkie zainteresowanie Homle ze­branej publiczności, wywołała partie de Sileni (Francja) — Blelowa (ZSRR), zakończona zwycięstwem szach letki radzieckiej. .W turnieju prowadzi ' Rudenko (ZSRR) — 10 pkt. (I partia n edokoń. czona), przed Bic-iową (ZSRR) — 9J pkt (1 partia niedokończona) i de Si­lent (Francja) — 9 pkt, (1 partia nie- dokończona^.

Z BAŁTYKU DO WŁADYWOSTOKUWŁłDYWOSTOK. Trzy radzieckie statki szkolne: „Czajka", „Trepang" 4 „Perlamutf wyruszyły przed para ty­godniami » portów bałtyckich w rej» do radzieckich portów .na DaJekim Wschodzie. Obecnie statki ts minęły juz Morce Karaibskie (Ameryka środ­kowa}, kiemjqe się na południa. Na pokładach statków przechodzą prakty­kę młodsi marynarze, absolwenci szkół morskich. Radiostacje statków szkol- nyeh nfeuetownie utrzymują łączność 2 radzieckimi stacjami brzegowymi, przekazując tm me/d«n*i 0 przebiegu rejsu szkolnego.
auxeest MuiwmowPEKIN. Jak donosi agencja Siahua, robotnicy zatrudnieni w państwowych zakładach przemysłowych Ticn-Tsinu w liście, skierowanym do Atao Tse- tunya zameldowali o sukcesach o»iq- gmętych w roku ub.Około S.WO hutników wykonało s 85 proc, nadwyżką plan produkcji na rok J9Í9. W ciągu 7 miesięcy od chwili -rozpoczęcia praey hutnicy wyproduko­wali przeszło uu,u racy uięetj stali, aniżeli w okicste rządów kuominlan- . guwskich w ciągu 3 lut. Przeciętny . wytop stali jest 5 razy większy aniżeli za czasów kuommtangotcukicb. ¡lutni- . cy Tuu-T»inu zobowiązali się swięk- ■

3-krolnie to porótcnoHia t roktosn J9¡i. Znaczne zwiększyli również freest eję wlokuiarss Ttox-TtiMM. .
NOWY FILM CHHMI . , PSUJU. O bohaterskie) pracy ros»<* Htkdw diuckich opcnz-iada wwf /u* artystyczny ft. Wyfrodtkos^Hf fracs cAöU/Äj wytwdrsif Dun-Bcu film obrazy ofiarni fmt robotaików chiAsfdch, którzy fW hc* rownictwem komunistów $b*to«A to ntestcykle ciężkich trantakOP* *wi stalowy, *iesł>fd*y eß» miWfl armii ¡udowo-wyswolctwuj. /#M <£* cteciy łfę ogromnym |woe*«e»" wtród public*hoM chtksióa).

TtATł DLA G01IMX0W . sutursur. »• fVf/ntt» fW"1«1 „Teatr Górni*e", obihtgtífáf Mre/»« otrodki górnicka I ofcoti&rM weto. Tteir wystawii dotychczas utyki: ¿Chart*’ ter tnoskwwskr' — SofrontnM ora» „Kapitan kupiony ¿a tabakf' — Szczcrbacacma i Adújete e- 
KONSUM MŁODYCH AKttłTOW SOF/A. Odbył tig tu kenkart fT na fortepianie i na skrzypcach i* dsted do J5 rokm iyeta. Do ¡teakurtt stanęło o kolo so młodych kandydalóic- Kamy s uczestników konkurs» eiwátf wykonać, poza uticora mi Bacho i Ma­tarla, utwory komposytoróW Mcncidr skich. Pierwsza nagroda M ko*k«*f-yc w roku bws. produkcję «luli j tcyuosiia 50 ty», łctcdio.
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Pięć lat temu zdawało się

ROZMIARY zniszczenia Zdawały sięRadziecki śpieszył ze skuteczną, bra-r świadek kamienny Warszawy, przerastać odwagę i siły-jednego terską pomocą. Materiałową i tech* lumna Zygmunta — na niewysi ._1 ~ <Tn IU • nMinm nłnwłL - - .■ - ■ _ _ . ... .pokolenia. To, oo z uporem nazywa, wtedy Warszawą, było — w etycznju 1945 roku — kamienną pust­ką. „Min nie ma" — poczciwie pocie­szały napisy, ręką żołnierską kreślefle na ¿elanach wypalonych domów. „Nic ple ma. 1 niczego nie będzie" — pod­powiadała rozpacz,
Kłamała. Miasto już żyło. Żyło na­mi, którzy tylko w Warszawie żyć potrafimy. Żyło nami, którzy pieszo, niestrudzenie, tłumnie ciągnęliśmy, do łńrażawy z najodleglejszych zakątków kraju f świata. Żyło odważną, histo­ryczną uchwałą rządu ludowego, któ­ry odrzucając jakże wówczas natural, gą I kuszącą możliwość przeniesienia się, chociażby chwilowo, do Łodzi &y Krakowa, przywrócił — tej włą- śnie pogruchotanej Warszawie — god- aoM-i .funkcję stolicy» .....poczęliśmy usuwać zwaliska gru- sów — i tragicznej, złej przeszłości Miasto znowu żyto — naszą i całego .kraju pracą; naszą i całego krajtr mi- Wdą; naszą i całego kraju nową, ogromną, zwycięską nadzieją, która w. ciągu zaledwie 5 1st tyle pięknych spełnień już przyniosła.. Dziś najbardziej nawet nieprzejed- . mmi wrogowie % podziwem mówią o tempie odbudowy Warszawy.

Skąd jednak czerpaliśmy siłę. któ: ra nam pozwoliła — nakazała. podjąć fracę odbudowy i przebudo­wy Warszawy, pracę na miarę poko- ; 
k6?.Czerpaliśmy tę silę z rewolucji spo­łecznej, która oddawszy władzę w rę­ce pbisklego ludu pracującego,- rozbu­dziła w nim nigdy dotychczas nie u- jawuione energie i talenty.. I, po drugie, nie byliśmy osamot­nieni. Od pierwszej-chwili Związek -

■ niemą. 'Oto źródła siły. »L AKT, . że w wyzwoleniu Warsza- • .wy -- u..boku.Armii Radzieckiej, dowodzonej przez roboclarza warszaw skiego, dzisiejszego Marszalka Polski, Konstantego Rokossowskiego — "bezpo . średni, udziel .wzięły jednostki odro­dzonego -Wojska Poiskicgo — ten fakt był triumfem myśli politycznej obozu reformy; był triumfem polskiej lewi­cy, po.skięj klasy, robotniczej i jej
Reakcja, powodowana ślepą niena­wiścią. kiksową/tiić cłiclala uznać na­turalnego — ł nieodzownego dla Pol­ski —. sojuszu pólsko-rądzlecklego. óTimo że tylko Arnfia Radziecka mo­gła przynieść , Bobee wyzwolenie na-

.e0L=NNh. w», logiczną, całą zjednoczona we wspól­nej. nienawiści, reakcja polska bała tię Armii Radzieckiej bardziej niż o­kupacji hitlerowskiej. Bo dobrze wie­działa skompromitowana doszczętnie przez, klęskę wrześniową reakcja,lon­dyńska i krajowa, że polaka rewolucja społeczna, której" kónkcżnofó podczas lat wojny i okupacji w pełni dojrzała, oprze się o silę wyzwoleńczą Armii Ra dzięckiej — i zwycięży.......1 sierpnia 1944 r._ reakcja podjęła rozpaczliwą próbę odwrócenia biegu historii. Za tragiczne Powstanie War­szawa zapłacili omąl . że ostateczną swoją 'zagładą. W niespełna jednak 4 miesiące po tej drugiej kapitulacji, zgotowanej Stolicy przez ten sam, co "we wrześniu' 1939 r. obóz rodzimej reakcji -żołnierz "polski, żołnierz od­rodzonego wojska Polski Ludowej,

. , Ko-J kładów Odzieżowych na Terespol-" -----na nlewyslowio- sklej (Praga) Itd.ne, urzekające piękno Mariensztatu, Słowem, w roku ubiegłym przystą- mostu Śląsko-Dąbrowskiego, Pałacu piliśmy do realizowania najważniej- pod Blachą, kościoła Św. Anny, stylo* szych założeń w budownictwie mle- wych kamieniczek Krakowskiego szkaniowym i przemysłowym nowej Przedmieścia i na całe to misterne Warszawy — najważniejszych założeńczarodziejstwo, które się zwie Trasą W—Z, Dziś patrzymy na wyrastające w ciągu tygodni a najdalej miesięcy bloki, osiedla, dzielnice mieszkalne — i uważamy to wszystko za rzecz natu­ralną, zrozumiałą, ba, konieczną. A gdybyśmy tak, w „Życiu Warsza­wy“, napisali 5 lat temu, te to wszyst­ko BĘDZIE — ilu i Was, drodzy Czy­telnicy, uwierzyłoby? Ilu z Was po­wstrzymałoby się od kategorycznego stwierdzenia, że to „najordynarniejsza propaganda“?Bę też nie wszyscy umieliśmy doce­nić to NOWE, to przełomowe, co się w Warszawie — i w całym kraju — dzięki rewolucji społecznej dokonało.Pierwsza całkowicie odbudowana i przebudowana ulica Warszawy — to Nowy Świat. Jest w tym przypadko­wa, mimowolna, ale jakże wymowna symbolika. Dla Warszawy i dla ca­łego kraju.I co bodaj najdziwniejsze: dopiero w tym nowym świście, w tej nowej Warszawie poczęło grać w pełni wy­dobyte piękno architektoniczne, roz­siane w ciągu wieków przez historię, a tak brutalnie przesłonięte przez ka­pitalistyczną pstrokaciznę i czynszową

urban ¡stycznych 1 ideologicznych.„Nowa Warszawa — powiedział prez. Bierut, przemawiając na Konfe­rencji Warszawskiej PZPR, w dn. 3.7.19Í9 — nie może być powtórzeniem dawnej, nie może być poprawionym je­dynie powtórzeniem przedwojennego zbiorowiska prywatnych interesów ka­pitalistycznego społeczeństwa, nie mo­że być odbiciem sprzeczności rozszar­pujących to społeczeństwo, nie może być widownią i podłożem -wyzysku pracy ludzkiej i panoszenia się przy­wilejów warstw posiadających. Nowa Warszawa md stać się stolicą państwa socjalistycznego. Walna o oblicze ideo­logiczne naszego Miasta musi być pro­wadzona z całą ¿wiadomością i wy­tężeniem wszystkich sil w tym kierun­ku. Nawa Warszawa przez rozwinię­cie w niej pizemysłu musi się stać poważnym ośrodkiem produkcji, mia­stem robotniczymMiastem robotniczym, nawiązują­cym do pięknych rewolucyjnych tra­dycji proletariatu warszawskiego, War szawa stanie się w podwójnym zna­czeniu: nie;tylko rozwinie.się w sto­licy poważny ośrodek przemysłu me­talowego, precyzyjnego, elektrotecb-

Zwycięski 'sztandar' Z K¿»ciitszkowaHiei IJywtzii Piechoty odbył długą, df-bae zanim znad dalekiej Oki dotarł ' U ¿tycznia do wyzwolonej Warszawy.

Kluby racjonalizatorów 
podjęły irspólzatuodnictujó

Początek pierwszego • ' roku . ■ planu 6-letuiego, zaznacza się ozywienÄmw pracach zakładowych - klubów - racjona­lizatorów przemysłu włókienniczego." iKluby racjonalizatorów przy Państw. Zakładach Przemysłu We lnianiego—Nr. 8 ,w Częstochowie i" PZPW Nr. "4 -w lodzi, przystąpiły-z. djiietn ;1 stycznia b.r. do współzawodnictwa."" - ' — . 'Inicjatorzy tej- nowej formy współ­zawodnictwa pracy wezwali do - rywa­lizacji pozostałe kluby . racjonalizato­rów przy fabrykach przemysłu weł­nianego.

cal hltierow’skíjjj 'armii rachunek za dwukrotną klę^m Warazawyl i w nie­spełna, 4 m^Kcé po wyzwoleniu Warszawy uregulował ten {rachunek ostatecznie — w Berlinie.- 
M.ÓZMIART.; zniszczenia . zdawały łv się przerastać odwagę i aiły jed­nego. pókolenląi; pels — a przecież a- -płynęło. dopiéfp-5 Iat-— chodzimy po tilęacb Warszawy, pełnej życia i ros- mach^. pełnej, tramwajów, autobusów i trolleybusów (wciąż • jeszcze niedo- statecznie.zreszią iięzuycb). -Chodzimy po ..ulicach Warszawy rospąceJi. pięk­niejącej, jaśniejącej z dniem każdym i-. I .co.- najdziwniejsze, przestaliśmy się dziwić. Tak nam się" to wszystko NIEPRAWDOPODOBNE wydajc obec nie' naturalne,- zrozumiale, ba, ko­nieczne. 'Dziś-z Placu ZamfcowMo — ą prze- cięż? 5 lat; temu była tu pustynia —. patrzymy — a wras « mmi patery

oT:r<t£®hcu manewr Arm« Ra&iecUej. kierowany nieomylną ręiea Stalina, wyewohł Wartsawę. W drusyocąoym uderteniu iołnierte ravKcey, a wras t nimi iolniene polscy łamali wszystkie osławione v„ , niemieckie "linie i wały".»a ła/fctu; rodrieckie cniatdo k«reZHnu maezynowego «c przedpolu War»»wy.

Na naszej fali
„Przyjaciele“ Polski z Głosu Ameryki 

nie mogą strawić odbudowy Warszawy
Niekiedy roi irh inl — prawie. Są w sytuacji nie do pozazdroszczeni*. Pra żę sobie wyobrazić taki np. seen ę: „bosa“ (szef) zwoła! kh wszystkich (z sekcji „polskiej“) do swego gabinetu i nute częstować „północno-atlan­tyckimi“ komplcmeneikaml: „Cói Wy to sobie, tacy owacy, wyobrażacie, że Glos Ameryki po eo Was to trzyma, co?! Za co dostajeeie dolary, eo? T.-.ry z was polish patriots (polscy patrioci), a tak mało i nieudolnie szka 1 ;?rie tg Polskę, Ja wam..“.

fu smutne Felusie L J. pani Zieliń-1 'i' pp. Skowroński, Węgrzecki et I 'tii frutti usiłuję dolarowładnemu „buiajwi“ nieśmiało przerwać i waka- zr- na swoje — w dziedzinie szkalo- v^nit — zasługi i rekordy, ale „boss**“, podobnie' jak dobrodziejstw „planu Marshalla“, nic wstrzymać nie
«Trzeba inieiwizliłić«— O Warszawie, słyszeliście, co? —• ryczy „boss“. — że się Warszawa, p-nskiew, odbudowuje szybko, słyszę- lisek? I eo wy na to, polish patriots, be? Przecież temu skandalowi trze­ba pro-pa-gan-do-wo przeciwdziałać, d i 5tu tysięcy paktów atlantyckich? ¡"'.patrzcie np., co olsze o Warszawie -•'•"i popularny i, niestety, bynajmniej n - czerwony tygodnik brytyjski „Eve- r bodv‘e“_ a t„.

Warszawa przemysłowa
Naczelnym obowiązkiem i zadaniem władzy ludowej jest uczynić -wazystkf^aby—przywrócić—klasie—robotniczej—stolicy—jej—przodującą-tolę^ 

W tym kierunku muszą iść zadania i wysiłki stołecznej organizacji par­
tyjnej. Nie można wypełnić tych zadań bez szybkiej odbudowy, i rozbu­
dowy fabryk, bez stworzenia nowej, potężnej bazy przemysłowej w sto­
licy. Wytyczne planu 6-letniego zawierają szeroki . program rozbudowy 
przemysłu w Warszewskim Zespole Miejskim. Realizacja tego programu 
przywróci Warszawie charakter miasta robotniczego, posiadającego po­
ważną liczbę wielkich i nowoczesnych zakładów fabrycznych oraz moeny 
trzon wielkoprzemysłowej warstwy robotniczej.

W związku z tym Warszawa stanie się poważnym ośrodkiem prze­
mysłowym zwłaszcza w dziedzinie przemysłu metalowego, elektrotech­
nicznego t odzieżowego“.

(Z przemówienia Prezydenta RP. Bolesława Bieruta, wy­głoszonego na Konferencji Organizacji WarszawskiejPZPR, 3. VII.1949 r.J
, brzydotę. Ginęło w przedwojennej. ' burżuażyjnej Warszawie piękno dzi­siejszego Placu 3 Krzyży, obrzeżonego wówczas bazarem; ginęło piękno Mio­dowej, zatłoczonej sklepami; ginęło * piękno chaotycznie zabudowanego•Nowego Światu; ginęło piękno Pałacu Radziwiłłów, Pałacu pod Blachą, Pa­łacu Potockich (dzisiejse Minister­stwo Kultury i Sztuki) itd. itd.
ROK.19.49 był w odbudowie Warsza­wy rokiem przełomowym, pod każdym względem. Zakończyła się właściwa odbudowa, rozpoczęło się budownictwo nowe, rozpoczęła się PRZEBUDOWA. Jęły się wyłaniać — obok restaurowanych z pietyzmem za­bytków i pomników — zarysy War­szawy przyszłości, Warszawy socjali­stycznej, w której dominować będzie troska o człowieka. Te pierwsze za­rysy przyszłości — to Trasa W—Z z jej zapleczem. Nowa Marszałkowska, pomorzona Krucza, robotnicze osiedla mieszkaniowe na Mokotowie, Murano­wie, Mlynowle, Ml rowie. Starym i Nowym Mieście; uruchomiona Unia średnicowa I stacja filtrów szybko­bieżnych. Poczęły się też wyłaniać kontury przyszłej Warszawy przemy­słowej, rozumnie i celowo rozplano­wanej: rozpoczęto budowę pierwszej w Polsce wielkiej fabryki samocho­dów na Żeraniu, posunęła się naprzód budowa Domu Słowa Polskiego na Towarowej, uruchomiono część Za-

nicznego, poligraficznego, odzieżowe­go, ale ponadto robotnicze osiedla mie szkaniowe zbliżą się do śródmieścia i znajdą się (i.już częściowo się.zna­lazły) na terenach dawniej „uprzywile jowanych“, przeznaczonych tylko dla .zamożnej ludności. Przy czym zabu­dowa nowych osiedli robotniczych bę­dzie nowoczesna, socjalistyczna: dużo zieleni, dużo przestrzeni między luź­no ustawionymi ‘ budynkami, dużo światła; I w każdej dzielnicy mieszka­niowej — estetyczne budynki kultu- ralno-użytkowe (przedszkola, szkoły^ dom kultury, dom towarowy itd.).FLAN 6-letpi, którego wizję, odsło­nił prez, Bierut na wspomnianej Konferencji, przewiduje zbudowanie w Warszawie 120 tys. nowych izb mie­szkalnych, o ogólnej kubaturze ok. 12 min. metrów sześć, (dla 200 tys. no­wych mieszkańców)? wybudowanie szeregu nowych osiedli robotniczych (m. in. przy ul. Marszałkowskiej) i obiektów przemysłowych; zbudowanie pierwszego odcinka Szybkiej Miejskiej Kolei itd. itd.Zadania ogromne. Ale przypomnij- my sobie, że przecież 5 lal temu to, co JEST już dzisiaj, wydawało się bo­daj że jeszcze trudniejsze do osią­gnięcia.Zresztą przełom w r. 1949 zastał również dokonany w samych metodach budownictwa, które dzięki współza­wodnictwu i racjonalizatorstwu, dzię­ki budowie tak Irytujących naszych

anglosaskich „przyjaciół“- SZYBKO­ŚCIOWCÓW. — z chałupniczego rze­miosła staje, się coraz-bardziej nowo­czesnym, przemysłem. I również dlate­go zadania Piana d-Ietaiego w budo­wie Warszawy wydają się nam całko­wicie-realne.
ZLE by jednak było, gdybyśmy — upajając Się już osiągniętymi i zdumiewającymi sukcesami — nie d(S" strze gali-trudności oraz" niedociągnięć 1 błędów, - -Główne trudności — to— brak mie­szkań oraz wciąż niezadowalająca ko­munikacja.Nosimy, by zaspokoić wzrastające potrzeby mieszkaniowe wzrastającej ludności oraz rosnące (słusznie) wy- magaaia — mnslmy budować SZYB­CIEJ, LEPIEJ I TANIEJ. Nosimy energiczniej kształcić wykwalifikowa­ne ¿ły. robocze, których — nrimo że jest -ich już więcej niż przed wojną — wciąż nie starcza.Na odcinku komunikacji miejskiej trudności nie dadzą się tak szybko roz ładować. To mushny sobie uświado­mić. Wzrost taboru, przewidziany, w Hanie 6-letoim niewątpliwie usprawni komunikację, ale definitywne-rozwią­zanie trudnego zagadnienia komunika­cji przyniesie dopiero Szybka Kolej Miejska.To są trudności, a niedociągnięcia 1 błędy? Wciąż niedostateczna czy­stość, miasta. .W budownictwie: braki i opóźnienia w dokumentacji tech­nicznej; żywiołowe i nieprzewidziane w planie- włączanie nowych ińweśty-

cji/bez” uwzględnienia zapasów mater rialowych i rezerw ludzkich.• Ale’ naród, wyzwolony z pęt kapita­lizmu; ale wolny lud Warszawy;, ale polska klasa robotnica, której "prze­wodzi jej - awangarda rewolucyjna, PZPR- — nie przelękły się znacznie gorszych trudności. -Warszawa, rośnie. 1 róść będzie — coraz piękniejsza: stolica godna Polski; socjalistycznej. B. W.
ZAMJ^owcy pomagali 
fabrykom j wsiom

Na naradzie ŻAMProwców z war­szawskich wyższych uczelni, omówio­no osiągnięcia i zadania organizacji w zakresie .-pracy społecznej,W roku bież. ZAMP-owcy rozpo­częli współpracę z 6 klubami mło­dych tediników, 15 kołami dyskusyj­nymi Wszechnicy Radiowej oraz.109 kołami ZMP. Na uniwersytetach nie­dzielnych, prowadzonych . w wio­skach woj. warszawskiego, wygłoszo­no 120 wykładów oraz zorganizowano dziesiątki . imprez artystycznych. W bież.: roku akademickim ZAMP.eor- . gankowa! . 68 wyjazdów czołówek zdrowia., z których-pomocy skorzysta­ło 4.200 osyb.
Popieraj
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci

Przestawienie działalności samorządu 
na tory gospodarki planowej

Kancelaria Rady Państwa, przy współpracy Min. Administracji Pu­blicznej i zainteresowanych mini­sterstw. przeprowadza rozgraniczenie obowiązków i zadań należących do sa­morządu terytorialnego od bezpośred­niej działalności administracji rządo*
W wyniku tych prac już w ostatnim kwartale 1948 r. Min. Zdrowia rozpo­częło przejmowanie od związków sa­morządu terytorialnego, centralnych ośrodków zdrowia, szpitali psychia­trycznych oraz szkól pielęgniarek i piastunek. Samorząd przystąpił rów­nież do przekazywania sanatoriów przeciwgruźliczych, które do 7 lutego br. obejmie Min. Zdrowia.

Min. Kultury i Sztuki przejęło ' od związków samorządowych muzea, tea try zawodowe oraz szkoły artystyczne.Min. Rolnictwa I B. ft. przekazane zostały samorządowe licea rolnicze o­raz lecznice i poradnie weterynaryjne.
Min. Oświaty zostały przekazane «a morządowe szkoły ogólnokształcące stopnia licealnego (girwiazja i licea) oraz biblioteki wojewódzkie.
Największych przesunięć w zakre­sie kompetencji dokonano w dziedzi­nie opieki społecznej. Związki samo­rządowe przekazały Mn Oświaty za kłady -specjale* opieki nad młodzieżą oraz domy szkolenia i zakłady specjal­ne dla dorosłych.
Uporządkowane zostały również sprawy kompetencji w dziedzinie oświaty. Związki samorządu teryto­rialnego prowadzić będą nadal szkoły ogólnokształcące stopniu podstawowe­go. jak również miejskie i wiejskie przedszkola. W związku z tym jed­nostki samorządu terytorialnego prze­jęły w ostatnim kwartale r. úb. od Towarzystwa Przyjaciół Dzieci przed- szkoła oraz szkoły ogólnokształcące stopnia podstawowego. - .
Min. Oświaty przejmie p¿nadto od związków samorządowych w -okresie od r. I951-—1953 wszystkie domy opie­ki nad.dziećmi i młodzieżą w-wieku od lat 3 do 18.
Centralny Urząd Szkołenla-Zawoda- wego przejął szkoły zawodowe • typu zasadniczego (gimnazja i licea).

Ustalenie właściwej struktury or- gMttaeyjnej samądu i określenie właściwych no sadań je# niebdzew aym warunkiem do przestawienia drlałtiaoiei samorządu łerytoriaine- go na tory gospodarki planowej.

Bo w takim np. Rouen, gdzie — wg danych ogłoszonych w prasie francuskiej — 75 proc, domostw zo­stało zniszczonych lub uszkodzo­nych, odbudowano dotychczas^ ai 5 (słownie — dwa) proc.
W Ba wrze, gdzie spośród ogólnej liczby • 19.500 domów, 12.500 zostało zburzonych, a 4.500 uszkodzonych (łyznie — 17.000) — nie odbudowa­no prawie NICZEGO. Ponad 85 tys. mieszkańców Hiwrn gnieździ się w drewnianych barakach i najbardziej fantastycznych „pomieszczeniach“.
A sławetna „inicjatywa prywatna* tak miła Głosowi Ameryki? Owszem, francuska inicjatywa prywatna. odbu­dowuje. A jakie! Mianowicie — skle­py. I hotele dla dolarowych turystów, i domy gry oraz inne— „domy**. W nielicznych zaś przez inicjatywę pry­watna odbudowanych domach miesz­kalnych czynsz jest tak wysoki, ie są one niedostępne dla pozbawionych wy­kwintniejszych uczuć — i dochodów — ludzi pracy.
Taka jest skromna prawda o wpły­wie „pomocy“ amerykańskiej na tem­po odbudowy kraju — o flei od Polski bogatszego i mniej zniszczonego.
Pozwolę zatem zacni, szlachetni i pienięey się z bezsilnej wściekłości „patrioci“ z Głosu Ameryki, ie lud Warszawy bedtie z radości» patrzył na swoje SZVB-KO-ÍCIOW-CE! 1 te wraz z całym narodem polskim bę­dzie sprawiał dolarowym bankierom (na to nie ma rady) coraz sroisze zmartwienie; przez to, że zabudowy-

to z przerażeniem obserwuj», jak Polska Ludowa coraz szybciej się od­budowuje, WŁAŚNIE DZIĘKI zasto­sowaniu nowoczesnych metod budow­nictwa, których przykład daje Zw. Radziecki.

się to wszystko za sprawą— odezwy, którą wydały funkcjonujące jeszcze wówczas (w 1945 r.) władze Polski podziemnej” włącznie, dodajmy, z za­siadającym wówczas w podziemiu, a dziś w najlepszych kołach towarzy­skich USA mec. Korbo oskim.
Strach pomyśleć, co by się stało z odbudową Warszawy i kraju, gdyby „funkcjonujący jeszcze wówczas“ (w 1945 r.) sztab band, które zza węgła mordowały robotników i chłopów, bu­downiczych Polski — nie był wezwał „wszystkich aby stanęli do odbudowy kraju!“.
Dzięki tej odezwie i tylko dzięki tej odezwie — „jud warszawski zakssai rękawy i swymi rękami przywracał do życia ukochane miasto“. No i w ogóle — przyznaje łaskawie Głos Ameryki — „żywotność narodu“ itd. P. Węgrzecki daje przy tym niedwu­znacznie do zrozumienia, że „rząd warszawski“, ie „polscy komuniści” nie tylko że nie starsi się i nie starali się pobudzić energii narodu polskiego - i ludu warszawskiego, ale wprost przeciwnie: gdzie mogli to przeszka­dzali, hamowali, psuli-
Natomiast bez zastrzeżeń sławi p. Węgrzecki nieśmiertelne zasługi „przed stawieieli inicjatywy prywatnej“ — tych co to badowili niezbyt imponu­jące i trwale ale za to szybko amor­tyzujące się budowie sklepowe parte­rowej Marszałkowskiej.
„Nio potrzeba było wówczas — wzdycha p. Węgrzecki — żadnych so­r letkich wynalazków w rodzaju har­monogramów ety szybkościowców“—
Uszanujmy tutaj tę jakże zrozu­miałą boleść mocodawców dolarowych

Ce ky kile, giyky - 
I eo |est eh-
• Mimo jednak najbardziej akroba­tycznych wysiłków, nawet Głos Ame­ryki nie śmie zaprzeczyć postępowi odbudowy Warszawy. W panicznym więc strachu przed „bossem“ p. Wę­grzecki w ostatniej chwili jednak coś wymyślił. Dobrze jest —• powiada — rozważyć rozwój Warszawy w świetle odrzucenia przez Polskę planu Mar­shalla.

„Gdyby się zastanowić — woła patetycznie p. Węgrzecki — z jaką szybkości! odbudowywałaby się Warszawa z pomocą amerykańską“— istotnie, zastanówmy się. 1 sprawdź
Bo — proszę szanownego pana Wę- grzeckiego i kochanego „Głosu Ame­ryki" — jesteśmy w tej szczęśliwej sytuacji, że nie musimy rozważać te­go, „co by było, gdyby", lecz możemy po prostu zobaczyć: „eo się staje, gdy“-
Francja korzysta w pełni i pomo­cy kapitalistycznych St Zjednoczo­nych. Fakt
We Francji zniszczeniu uległo — ogółem — 600 tys. domów. _____ r___ , ____.. .
S&AWxms&iäi 

.... i SVCJAUIlMU......... ........ . —.. - --- ------ - ----------- ,—v- - i ij* ■*» ■» d,hn<-r try" p. Węgrzecki stwierdza, że stało dlowej Polski % zagranicą — i mimo Fakt

,,Warszawa, dźwigająca się z ruin, jest tak podniecającym zjawiskiem, ie nawet dyplomaci krytycznie uspo­sobieni wobec komunistycznego rządu poruszeni są tempem odbudowy. Sta­łem któregoś dnia w pewnej ambasa­dzie i słyszałem, jak jeden z nich za­chwycał się (mówiąc): Patrz, nowe budynki zdają się wyskakiwać z "zie­mi w ciągu jednej nocy*'. Oto, co pi­zze tygodnik brytyjski. A wy, polish patriota od Voice od America n-e re-a-gu-je-cie, nie prze-eiw-dzia-ła- de?l Ja wam.. Węgrzecki, proszę mi natychmiast spreparować jedną z tych twoich' oślinionych prawd podbudo­wie Warszawyi wynosić się.I p._ Węgrzecki spreparował.
Zianiu Milifi

Usłyszeliśmy to to w audycji „pol­skiej** Głosu Ameryki z dn. 6 bm.
Teza p. Węgrzecklego, bynajmniej zresztą ,w propagandzie „zachodniej“ nie nowo i nie oryginalna, odznacza się niezwykłą prostotą.Nie mogąc, niestety, przekreślić no-me invm<., nir»wk;i iw- y.. . .----- — -----wych vyarszawjkieh .domów, bloków, p. Węgneckiego, którzy robią, co : osiedli, mostów. Trasy W—Z — ¿hy : mogą, by przeszkodzie wymianie han. j. «_ . _ 1 _ ' — ■**•**!*■__ i mimn SŁAW.

2383 pomysł? jacjonahzatofskie 
w QúrnJcmie 
Ptxesrio połowa w r.ub.

Na ogólną ilość 2.883 wynalazków i pomysłów racjonalizatorskich, igło- słonych w górnictwie w latach IM?— 1949, na rok ubiegły przypada 1.550 pomysłów. Duża ilość pomysłów znaj­duje się jeszcze w stadium opracowa­nia względnie prób. Najwyższe nasi* lenie ruchu racjonalizatorstwa w gór­nictwie było w drusini półroczu ÍM9 r„ w którym zgłoszono przeszło 1.400 nowych pomysłów racjonalizatorskich.Ogólna Dość premii, wypłacona po­mysłodawcom od 1947 r. przekroczyła kwotę 85 nulieaów zb, z czego w sa­mym tylko IMS r. wypłacono ponad 21 milionów nagród pieniężnych.
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Złotówki 7 milionów Polaków Duma i chluba

tkwią w murach rosnącej

Co dały Warszawie NROW i SFOS w ciągu 5 lat
Historyczna, zasadnicza decyzja odbudowy Warszawy nie rozwiązała jeszcze problemu, jak Warszawa ma być odbudowana. Toteż następnym aktem po tej decyzji było postawienie wytycznej, że automatyzm odbudowy i odtwarzanie wszystkich błędów strukturalnych i społecznych Warsza­wy przedwojennej z jej dzielnicami bogaczy i nędzarzy, mankamentami komunikacyjnymi, brakiem zieleni, podwórkami - studniami, brakiem ob­sługi społecznej, przemysłem zatru­wającym życie dzielnicom mieszka­niowym — byłby grzechem i mało­dusznością nie do darowania.

Trzy tezyStąd wynikła teza pierwsza: Warsza wa musi być nie tylko odbudowana. Należy ja równocześnie gruntownie przebudować tak, aby stała się wzo­rem dla późniejszej przebudowy in­nych miast polskich, żeby stała się w przyszłości godną miana stolicy Polski Socjalistycznej.Konsekwencją tej tezy był dekret o komunalizacji gruntów, bez którego istnienia wszelkie plany i zamierze­nia przebudowy realizowane obecnie pozostałyby co najwyżej na papierze, tak jak to ma miejsce w krajach ka­pitalistycznych.Tezą drugą było, że dzieło tak wiel­kie może być doprowadzone do zwy­cięskiego końca tylko wtedy, gdy włą­czy się czynnie do jego wykonania ca­ły naród. Stąd powstał dekret o po­wołaniu instytucji mającej mobilize* —wać—wszystkie siły moralne—t~rnate«- rialne całego narodu, którą to akcję z pełnym powodzeniem prowadzi dziś Społeczny Furnias Odbudowy Stolicy (SFOS).
Tezą trzecią, która zjawiła się już raczej w wyniku doświadczeń z pierw szych lat odbudowy, było, że dzieło tak trudne, bo skomplikowane, rze­telnie prowadzone przy pełnym roz*

kich szczebli, rozsianych po terenie całego kraju, jest coroczny płomień wrześniowy ' „Miesiąca Odbudowy Warszawy“, są corocznie prowadzone w wielkim zakresie prace ochotnicze przy odgruzowywaniu miasta, są ty­siączne odczyty, pogadanki, informa­cje, wystawy i imprezy, jest wydawa­nie tygodnika „Stolica“, szeregu bro­szur ¡publikacji z wydawnictwem al­bumowym „Warszawa -w Stolica Pol­ski“ na czele, jest wreszcie przeszło 6 miliardów złotych, zebranych od września r. 1946 do stycznia 1950 z do browolnych świadczeń całego kraju na rzecz, odbudowy Warszawy.Działalność NROW należy rozbić na dwie części. Część pierwsza to działal­ność urzędu koordynującego cało­kształt dzida odbudowy stolicy. Część druga, działalność Rady, to ekspono­wanie funduszami’ zebranymi przez SFQS. Rzecz jasne, że Rada fundusze lokuje właśnie w punktach, które u­waża za węzłowe dla przyszłego, prawidłowego kształtowania i funkcjo nowania miasta, czy dla zaspokajania Jego najżywotniejszych potrzeb bie­żących i przyszłych, lub . wresz­cie dla stworzenia właściwego klima­tu i stylu pracy socjalistycznej przy budowie Warszawy.
Osiągnięcia i planyPrzypomnijmy sobie kolejno, co w sprawach wyżej wymienionych już wy konano, względnie co się wykonuje A więc o wytycznych dla budowy Warszawy wspominaliśmy już na- _wstępie^_Rada—w-ciągii-swej—działał— - ności uchwaliła ponad 100 miejsco­wych planów zagospodarowania prze­strzennego; tezy dla odbudowy śród­mieścia służą jako wytyczne dla Pra­cowni Gospodarskich powołanych przez Radę, które będą realizowały w Planie Sześcioletnim poszczególne ob-

szary śródmieścia tak, jak Trasę W—¡Z zrealizowała powołana przez Ra dę pracownia pod kierownictwem inż Sigalina; sprawy Szybkiej Kolei Miej­skiej (metro), przebiegu szerokości i sposobu zabudowy poszczególnych ar­terii, jak ul. Marszałkowska.Aleje Jerozolimskie, Trasa N—S (ul. Marchlewskiego), ul. Jagiellońska i Trasa są stałym przedmiotem obrad Rady. Dzięki sfinansowaniu już pod koniec r. 1946 pierwszych prac pro­jektowych Trasy W—Z i dalszemu fi­nansowaniu wszystkich tych prac do końca budowy, oraz dzięki rzuceniu na realizację Trasy z funduszów SEOS ponad półtora miliarda złotych, dzie­ło to mogło być wykończone i w tak szybkim terminie i w tak szerokim za­kresie, jak to miało miejsce.
Centralny Park Kultury i Odpoczyn ku będzie w Planie Sześcioletnim nie­wątpliwie jednym z czołowych zagad­nień rozwiązywanych przez MRÓW; koncentracja wysiłków znalazła swój pełny wyraz w sposobie wykończenia Trasy W—Z i znajdzie w konsekwent­nym wykończaniu szlaku Krak. Przedmieście — Nowy Świat; odbu­dowa całego Starego Miasta wraz z Zamkiem będzie wspaniałym uzupeł­nieniem zarówno tego szlaku jak i Tra

stolicy
rach odbudowanego Starego Mia­sta i Zamku Królewskiego 1 w zie­lonych przestrzeniach Centralnego Parku Kultury i Odpoczynku i na wspaniałym- Placu ul. Marszałko­wskiej 1 w mieszczącym się na tym placu Domu Kultury, słowem — w każdej inwestycji warszawskiej, słu żącej całemu krajowi i każdemu z jej mieszkańców". "Złotówki te przyczyniają się stale do tworzenia miasta, w którym z gru­zów wyczarowano nie tylko najpięk­niejsze zabytki przeszłości, ale 1 for­my nowe, miasta, w którym w for­my te tchnięto nową, najpiękniejszą, socjalistyczną treść. Miasta, którego budowa jest najwspanialszym pomni­kiem wieczystej przyjaźni polsko-ra­dzieckiej i wielkim etapem walki o pokój świata. Inż. Jerzy Grabowski

M. SZCZOŁOKO W
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każdego Polaka
W walce o wykonanie planu rozstrzygającymi czynnikami będą: p* 

stawa ideowa, świadomość polityczna, nowy socjalistyczny sjyl pracy, 
nieugięty upór w pokonywaniu trudności i u walce o wykonanie planu. 
Bezpłodnej nicości wrogów, niechętnej postawie malkontentów i „wy. czekiicaczy" przeciwstawimy ogrom naszych realnych osiągnięć, piękno 
nowych miast » osiedli, porywające tętno twórczego wysiłku nad pod. 
niesieniem materialnego Í kulturalnego poziomu bytu mas pracujących. 
Wciągając do tego wysiłku szerokie rzesze bezpartyjnych i dając im moi• 
hość wykazania swych talentów i.umiejętności zdobędzicmy sobie w nich 
wiernych sojuszników w walce o realizację wielkiego dzieła przebudowy 
Polski.

Uczyńmy wszystko, aby o ¿ludowa i rozbudowa Warszawy stała síf 
dumą i chlubą każdego Polaka. Uczyńmy wszystko, aby miasto nasze 
przodowało w wielkim dziele wykonania planu C-lctniego, tak jak kie* 
dyń przodowało w walce z hitlerowskim najeźdźcą.

Z przemówienia Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta o Planie 6-letnim odbudowy Warszawy, wygłoszonego ną 
konferencji warszawskiej PZPR — 3.VU.19J9.

Cl, KTÓRZY WYZWALALI WARSZAWĘ

Nie poszły na marne
Fundusze SFQS tkwią lub będą tkwiły w każdej z wymienionych in­westycji. I tak, jak dzięki nim każ­dy Polak już dziś ze słuszną dumą -chwati-się-Trasą-W—2-i-plęktrrejszym- z każdym miesiącem Nowyrr> Światem, tak po wykonaniu Planu Sześciolet­niego każdy z siedmiomilionowej rze­szy świadczących dziś dobrowolnie na SFOS, będzie mógł z dumą twierdzić:„moje świadczenia nie poszły na mame; moje złotówki tkwią i w mu

być doprowadzone do zwycięskiego końca w sposób gwarantujący naj­mniejszą ilość popełnionych błędów tylko wtedy, gdy całokształt funkcji, ‘związanych z budową Warszawy bę­dzie koordynowany w jednej instytu­cji, która ustalać będzie zasady odbu­dowy, dawać wytyczne generalne, u­chwalać przedkładane plany, kontro­lować przebieg prac Wynikiem tej tezy było powołanie w lipcu r. 1947 urzędu centralnego przy Prezesie Ra­dy Ministrów — Naczelnej Rady Od­budowy nk-sŁ Warszawy.
22.000 komitetów

Duś, w piątą rocznicę wyzwolenia Stoücy, warto w największych choć­by skrótach przypomnieć jak SFOS

Surowiec państwowy w fabrykach prywatnych

Transakcje wiązane w przemyśle włókienniczym

na nie : podjętych przez nie obowią­zków.
Jeśli chodzi o STOS, to legitymacją jego pracy nad propagowaniem dzie­ła odbudowy stolicy i wiedzy o War- 1 stawie jest ożywiona działalność prze atio a tysięcy Obywatelskich Komi­tetów Odbudowy Warszawy — wie!-

Centrala Handlowa Prywatnego Przemysłu Włókienniczego rozpoczęła nowy etap swej działalności.W celu włączenia produkcji prywat nego przemysłu włókienniczego w ra­my uspołecznionej gospodarki piano­wej, Centrala oparła swą działalność na tzw. transakcjach, wiązanych, pole gających na przerobie przez fabryki prywatne surowca państwowego z do stawą gotowych wyrobów do odpo­wiednich ogniw handlu państwowego, przede wszystkim zaś do Powszech­nych Domów Towarowych. W r. 1949. ok. 50 proc, prywatnych fabryk włó^ tienniczych pracowało na zasadach transakcji wiązanych. Plan obrotów Centrali na r. 1949 został wykonany w 100 proc
W r. b. Centrala rozszerzy mącz­nic zakres.swej działalności, obej­mując zaopatrzenie i zbyt wszyst­kich prywatnych fabryk włókienni­czych w Polsce, które bez wyjątku pracować będą w ramach transakcji wiązanych.

Całość produkcji prywatnego prze­mysłu włókienniczego kierowana jest obecnie za pośrednictwem CHPPW do Centrali Tekstylnej i Centrali Odzie­żowej, jako naczelnych organów zby­tu wyrobów włókienniczych i konfek­cyjnych.

Kranika sądowa
10 lit za „nałdzie*

«Ad Apelacyjny w W*reg*wle ogknU wy rot w sprawie oikirtonych nrtędników
Jas» Gtisłezyoticiego titira no m H łat •eriętiesił. Sprawę Gosiewskiego Włięcso- oo. Poprzęcklcło ai 5 lat więzienia, Pil-

Kamea
z wizerunkiem Chopina

Instytut Fryderyka Chopina posia­da większą ilość odlewów porcelano­wych kamei Islera z r. 1840 b wize- : runkiem Chopina.Dla członków Instytutu ulgowa ce­na pierwszego egzemplarza wynosi 250 zł, następne egzemplarze — po 350 zł za sztukę.

LESŁAW M. BARTBLSK1

Ludzie i miasto

Wróciliśmy do Warszawy. Pośród zgliszcz i śniegiem osypanych ścian, poza którymi przeświecało niebo, widzieliśmy początek drogi, którą trze­ba było przebyć. Oczom tych, których z miasta wygnał ogień, ukazywało aią cno jakby bazaltową, o barwie ołowiu płytą, zimną, zastygłą w kamieniu; wiatr pędził obłoki, dymów nad mia­stem nie było. I nie było w nim ludzi.Oto był początek, znaczony ciężarem kląski, której nie ulękło się nasze po­kolenie. *
Tak — byłem jednym z niedowiar­ków. Kiedy powróciłem do Warszawy w styczniu 1945 r., po pierwszym uczuciu głębokiego oszołomienia, ja­kie przeżywałem, błądząc zasypanymi gruzem ulicami i patrząc na wietrze­jące z każdym dniem postrzępione, szare profile strzaskanych bombami i wypalonych ogniem domów, zaczą­łem szukać, odtwarzać w pamięci wi­c ę wygasłego miasta. Szukałem miejsc drogich, jak każdy z nas — poszedłem wlokąc się wypalonym Kra kowakim Przedmieściem w etronę Starego Miasta. Na Placu Zamkowym jaśniało błękitem o przymieszce stali chłodne zimowe niebo. Wisła dojrzana spoza ruin zastygła w bieli. A wokół tylko zgliszcza i piętrzące się zwały cegieł i rumowisk. Kolumna Zygmun­ta j* ocfoaany, zwilgnlaly na desz- gafh gM olbrzymiego drzewa, leía»,

„Odtąd jesteśmy na wieki sprzymie. rzeńcami i przyjaciółmi“. WspomU nam często te proste słowa.
Po 2 latach

W roku 1946 wracając 3 Berlina do kraju, zdemobilizowany żołnierz, Włodzimierz Zajcew, zobaczył zupeł. nie inną Warszawę. „Odbudowa stoli, cy szła całą parą. Wrżała wytężona praca. Pamiętam murarzy na ruszto- I waniach rosnących domów, wysokie

(Korespondencja własna »Zi
eiu Warszawy nasza ofensywa się szczególnie gwałtowna“.

Praga - laków
Na polskiej ziemi Rybin dawał wie­lokrotnie dowody bohaterstwa i od­wagi. Walki o Łuków, Siedlce, bojo­wy marsz na Mińsk Mazowiecki — były wstępem do decydującej bitwy nad Wisłą. Wreszcie wyzwolono przed- mieśeie Warszawy — Pragę: iłybnr wziął do niewoli trzech oficerów nie­mieckich z cennymi dokumentami. Dwa medale „Za «wagę“ — to pa­miątka bojów, stoczo^ch na przedpo­lach stolicy Polski.W fabryce Rybina pracuje około 200 uczestników drugiej wojny "świa­towej. Poszczególne etapy ich zwycię- ; skiego marszu znalazły ocenę, w od­znaczeniach bojowych. Dla wielu z nich takim zwycięskiid etapem na szlaku bojowym była Warszawa.

Krwawe ran; miasta
— Nigdy nie zapomnę pożarów, ruin i zgliszcz Warszawy — mówi ze ! }ach Warszawy • wzruszeniem ślusarz oddziału mecha-: j0Wi Wielu luí nicznego, Włodzimierz Zajcew. Byłem . 2giaę}o w __ ........... „xvumkuu« ...Ji<.¡,0, UVWUU- , wywi—wcę i nieco wcześniej, niz , artylerzystów, pomagających potężne-ca szwadronu kawalerii. — Po zdoby-l11101 towarzysze, ujrzałem krwawe ra- [ mu natarciu piechoty i czołgów ra­py miasta: wysadzone w powietrze i dzieckich. W Berlinie wręczono mi ------------------ -—------ ---- mosty, ziejące wyrwami mury do.|medal i|Za wyzwolenie Warszawy", mów, stosy cegieł i rozbitego szkła. Szczycę =ię"tvm odznaczeniem!Zapłaciliśmy hitlerowcom za to. Pa- | Pięć Iat mi'ncto od dnia bitwy o sto- miętam, jak bombardując ich lawiną ¡lice poisk¡. ßy} to okres owocnej, pocisków, artylerzysci wołali: To za twórczej pracy. Ludzie radzieccy , Warszawę!'. , całej pełni odczuwają dziś zapa! iJuż na przedpolach miasta wywia* ' twórczy entuzjazm narodu polskiego, dowca Zajcew zniszczył czołg niemiec- podobnie, jak bliska i zrozumiała była i.:. ------nich jego wałka o wolną i nieza-'wisłąrPolskę.—■Silna i niezachwiana przyjaźń łączy obydwa narody, przyjaźń wywalczo­na w zaciętych bojach z wrogiem, ¿cementowana wspólnie przelaną krwią. Jednym , z przejawów-tej przy­jaźni jest fakt, że wraz z narodem rv,^,V6, . . ___ __ „ polskim również i ludzie radzieccycew. — Naszej rocie udało się urato* j obchodzą rocznicę wyzwolenia War- wać od śmierci" większą grupę męż-! szawy, jako jedną z historycznych dat czyzn i kobiet Jeden z żołnierzy Ar- ¡zwycięskiej walki przeciwko wspólne­mu Polskiej powiedział mi wówczas:, mu wrogowi.

Dziennikarz radziecki M; Szczoto* kow odwiedził fabn/kę im: Wtodzi- mierna Iljicza w Moskwie, w której pracuje B00 uczestników drugiej woj- nu światowej, a wtród nich wielu żoł- łitersy, którzy wyzwolili Warszawę, aw więc dziwnego, że ze szczególnym zainteresowaniem Siedzą osiągnięcia mas pracujących Polski Ludowej, do której oswobodzenia { powstania przy­czynili się sic-tfm męstwem, a często i krwią. t chętnie podzielili się ws-po-m n ternami sprzed. S lat. .
Wiele wydarzeń z czasów Wielkiej Wojny Narodowej zachowało się w pamięci zdemobilizowanych i zajętych obecnie pracą pokojową żołnierzy ra­dzieckich. Wśród pamiętnych dat szczególne miejsce zajmuje dzień 17 stycznia 1945 roku — dzień wyzwo­lenia Warszawy, jeden z.ważnych eta­pów na drodze do ostatecznego z wy-, cięstwą nad wrogiem. . Nie przypad­kowo też pierś licznych uczestników walk o wyzwolenie stolicy Polski zdo­bi — obok medalu „Za wyzwolenie Warszawy“ — również i . medal „Za zdobycie Berlina“.
— „Kiedy pułk nasz forsował Wi­słę, żołnierze mówili już o Łabie — snuje wspomnienia Mikołaj Rybin, stachanowiec moskiewskiej fabryki:----im. Włodzimierza Iljicza, były dowód-: wywiadowcę i meco.

Nowe wydawnictwa o życiu i twórczości

Afickiewicza i Puszkina

wującego się mostu. Wszędzie pano­wał radosny nastrój. Nawiązałem rot- mowę z jednym z robotników. „Za kilka lat — powiedział mi — nasza stolica będzie piękniejsza, niż przed wojną“. Już wówczas było dla mnie oczywiste, że słowa te się ziszczą“ — kończy swą opowieść stachanowiec, Włodzimierz Zajcew.Dawny żołnierz artylerii przeciw­lotniczej, obecnie mechanik, Anatol Sokołow, otrzymał od Generalissimu­sa Stalina trzy pochwały za czyny bo­jowe na ziemiach polskich.
— Nasz pułk artylerii zenitowej odznaczył się szczególnie na przedpo-— opowiada Soko- lotników niemieckich i operacji naszych

Na pólkach księgarskich pojawiły się nowe wydawnictwa, poświęcone życiu i twórczości Mickiewicza i Pusz-
Ukazał się m. in. tom pierwszy „Poezji“ Mickiewicza w wydaniu Za-

Międzynarodowa 
konferencja wczasów 
w Zakopanem

W dniach 17 — 19 stycznia br. od. będzie się w Zakopanem pierwsza międzynarodowa konferencja poświę­cona koordynacji akcji wczasów Udział wezmą przedstawiciele ZSRR, Rumunii, Węgier, Czechosłowacji, Al. banii i Bułgarii. W wyniku tej konie, rencii przewiduje się zwiększenie lic? by pracowników, korzystających z wczasów zagranicznych.

kładu Narodowego im. Ossolińskich pod redakcją J. Kallenbacha.
Wznowiono szkice publicystyczne Boya-Żeleńskiego „O Mickiewiczu“, w opracowaniu graficznym B. Matu­szyńskiej.
Ciekawą pozycję stanowią „Pleśni do słów Mickiewicza“, zebrane j opa­trzone komentarzem dr'Zofii Lissy.
Z wydawnictw puszkinowskich wy­mienić należy wybór poezji pt. „Lut. nia Puszkina“ w przekładzie Tuwima (ciakł. „Czytelnika“). Tom zdobią ar­tystyczne przerywniki Antoniego Unicchowskiego. Z literatury radziec­kiej przetłumaczona została monogra­fia J. Tynianowa pt. „Puszkin".

, Nakładem Państw. Instytutu Wy­dawniczego ukazało się drugie wyda­nie odznaczonej nagrodą „Odrodzenia“ powieści monograficznej M. Jastruna pt. „Mickiewicz“.

ki; na przedmieściu zestrzelił przy­czajonych na dachu " dwóch" 'nzbrojer*- nych w automaty żołnierzy hitlerow­skich. Jakaś młoda dziewczyna ofia­' rowała mu bukiet kwiatów.— Widziałem komory gazowe i pie­ce krematoryjne Majdanka i wiem, jak ciężkie próby były udziałem na­rodu polskiego — mówi z zadumą Zaj-

Z SALI KONCERTOWEJ
Twórczość grupy „49

Jak żołnierz decydował o pierw-'sięcy Warszawian, przypatrując się ze sych chwilach miasta przywrócccie- łzami w oczach katastrofie. Strzaska-

i la »trzaskana na placu, mury Zamku ciśnięte na ziemię jak skorupy pokry­wał śnieg, w dali żelazna klatka mo­stu Kierbedzia zawisła nad skrzepnię­tym w lody nurtem rzeki. Daleki pra­ski brzeg szarzał zasnuty dymami, wykruszone drzewa sterczały nagie, łyse. Tamten brzeg jednak żył, tęt­nił żydem — można było wyczuć kontrast między milczeniem, jakie pa­nowało wokół nas, gdyż przechodnie mówili przyciszonym głosem, kiedy zza Wisły dobiegał warkot motorów, gwizd jakiegoś pociągu...Patrząc na Plac Zamkowy, serce Polski, nie wierzyłem — przyznam szczerze — abym na powrót zobaĄjł strawione ogniem kształty miasta, Kto rego deptałem popioły. Wziąłem ce- glę do ręki jakby ważąc jej ciężar w.. i odrzuciłem precz. Oczyszczałem bez-i go remontu; wiedme drogę — cegła była ciężka, namokła śniegiem, a ileż takich cegieł leżało na ulicach i placach Warsza­wy? Rozmiar klęski wydawał się po­nad nasze siły. Pozostawał jedynie płacz i tęsknota^za miaMerrs Trzeba było mimo wierzyć w człowieka pra­cy. aby pośród zghsza dojrzeć zary­sy nowego miasta.
*Pierwszym gospodarzem miasta był żołnierz. Patrole saperskie, które wy­ruszyły pomiędzy ruiny z zadaniem bojowym, wypełniły je, nie bacząc na przeszkody, do końca- Ośmiu żołnie­rzy przypłaciło życiem tę akcję, kła­dąc pomnik swemu bohaterstwu nspt- sepu głlia eilet — mjn nie ma".

szych chwilach miasta przywrócccie- go do życia, tak i decyzje o losach stolicy były żołnierskie, zwięzłe i stanowcze.1 lutego 1945 r. na ul. Śnieżnej, za­kopconej dymami Pragi uliczce, w bu­dynku jednopiętrowym, zimnym i nieopalanym zebrał się rząd i prezy­dium KRN na wspólne posiedzenie. Za Wisłą — leżało miasto w gruzach. Przez okiennice, którym: zastąpiono szyby wybite w oknach, wciskał się ostry, porywisty wiatr. Dyskusja trwała długo, analizowano sytuację: Kraków i Łódź, większe ośrodki miej­skie, które dzięki genialnej strategii Armii Radzieckej wyszły z zimowej ofensywy nietknięte, pretendowały te­raz do funkcji stolicy, która leżała całkowicie zniszczona Ulice zasypane niewymierną ilością gruzu, wypalone ściany domów, stanowiące j-dynic materiał rozbiórkowy, świadczyły o tym, że miasto jako takie nie istn.alo. Na peryferiach -Warszawy — na po­łudniu jak i na północy — wiele osie­dli nadawało się do natychmiastowe­; — to było wszystko.
gdzie indziej, znaczyło skazać miasto na zagładą- Wyjściem naprzeciw przeszłości była decyzja pozostania tu na miejscu : walczenia o nowe mia­sto. Trzeba było tak eilnej wiary w klasą robotn;czą, :aką miały ówcze­sne władze państwowe, aby tę decy­zję podjąć i aby natychmiast przy­stąpić do jej wykonywania.

4sW parę miesięcy później, z których każdy miał dla miasta 1 jego mie­szkańców wagę lat. Warszawa została zaalarmowana tragiczną wiadomością Nim pisma codzienne opublikowały , oficjalny komunikat, nad brzegiem recki zgromadziły się dziesiątki ty-

* Ostatni koncert symfoniczny Fi!- mieznym; mimo '.vyr.if:r..:v.y.r.ia har- harmonii Warszawskiej wypada zali- ¡ moniki utwór jest niemal ściśle tonal- czyć do najbardziej interesujących i ny. Partia fortepianowa koncertu po- zjawisk artystycznych w bieżącym i traktowana jest Jaku jedna z „barw* sezonie. Był to pierwszy programo-! orkiestrowych — stad pewna jedno- wy występ trzech młodych kompęzy- | stajność faktury fortep.anuwcj, wyta- torów polskich, zjednoczonych w gru j zająca się w naduży waniu ..unisono“ pę artystyczną „49“, której celem jest obu rąk. Także pod względem kom­. realizowanie twórcze haseł realizmu : pozycyjnym utwór młodego kompozy- w muzyce,. Jana Krenza, Kazimierza ¡ tora wzbudza pewno .-.ustrzeżenia. Serockiego i Tadeusza Bairda. Każdy 'Jest on zbyt zwięzły w wypowiedzi, z nich zaprezentował po jednym u- . poszczególne tematy nie są do końca tworze symfonicznym, dwaj zaś wy-1 wykorzystane, udnesi ?ię to szczegół* stąpili ponadto jako wykonawcy — ‘nie do czu-wi drugiej koncertu, której Jan Kreuz jako dyrygent, Kazimierz i lemat — niezmiernie interesujące i Serocki — jako pianista, wykonawca ¡głębokie pizetwor-irie motywu kują- partii solowej w koncercie fortepiano- ¡ wjaiia w Ukcie 7 4 — stanowi desko­wym Tadeusza Bairda. ; na!y material do ruzwimęciu symfo*Krenz wystąpił po raz pierwszy ja- ' nicznego.ko kompozytor przed dwoma łaty — ! Wv.-.onswca na jednym z koncertów symfonicz- ■ Kazimierz gc:r. nych w Warszawie była wykonana je- charakter i ! Po ..Toccata“ na for'epian z tuwarzy nie e-dtwo-zM ' szeniem orkiestry (jako solista wystą'Wcaie niełatwe: ! pił wówczas Władysław Kędraj. Pod- , , ■ /'kreśliłem wówczas formulislyezny sposób podejścia kompozytora-do tworzy- J?-'wa muzycznego, pewną oschłość i • • -ł-„mózgowojśt-" jego muzyki. Od tego czasu kompozytor przeszedł dużą e­wolucję, odrzuciwszy balast wpływów ; formalistycznych, odnalazł swoją wła­ściwą drogę twórczą. Nowe założenia i artystyczne pozwoliły mu rozwinąć i swój talent, wyzwoliły jego inwencję że motoryka —

ne łuki leżały w spienionej wodzie, która kłębiła się wokół nich srebrny­mi pasemkami. Dzwoniły przeciągle telefony, krzyżowały się zarządzenia i decyzje.— Siedem łuków trzeciego przęsła!— dudnił głos w aparacie.— Straty w ludziach?— Jeden zaginiony. Kilku rannych. Wszystkie przewody zerwane, kom­pletna ciemność.Katastrofa mogła się w każdej chwi­li przemienić w klęskę. Gwałtowny przybór wody w dwa dni później, z 6. na 7 grudnia groził załamaniem rusz- \ towań. Nocą, w śnieżycy i wyjącym; wichrze, podnoszącym tumany białe­go kurzu, bijącego w oczy, na wątłym młodym lodzie, pracowała załoga „Mostostalu", aby ocalić most. Nicje- den chela) cofnąć się do ciepłego ba- jaku, wstyd mu było przed innymi. ..Jak nas zaspanych zerwali, to mróz nas doprowadził do przytomności ;

is, »“7-^l»«sasut'3s sa . 
nZimeí»C^fnZ, Tt«n<L'tr gomi”y odci- Łagowie i powtórzoną także w War-i dużą bezpośredniością wyrazu, świr* robotniczej.! szawie. Jego nowy końce: i fm 't-pia-1 ¿ością i pogodą. Wydoje się, że umie Ponad głouann dziesiątków tysięcy nowy świadczy niewątpliwie <• wiel- szczenię w programie koncertu utwo- maszerującycn zakwitły czerwone kim talencie. Tematyka koncertu sts-lru Dałkowskiego należy rozumieć, sztandary, rozpostarte <ia wietrze. ¡nowi interesujące rozwinięcie pierwia-1 jako deklarację programową młodejBył to radosny pochód zwycięskiego • sików polskiej muzyki ludowej, od-‘grupy kompozytorskiej, której moiu _ I znicza się szlachetnością linii mele- i przepowiadać piękna przyszłość.Łeaław M. Bartelski dyjnej i zdecydowanym oblicze# ryt-1 (A. Ł).

tepianowcj, : wczuł ei| i finezyj- szczegóły
orkiestrę karne- ?ro?k:ego, to u* ,zarze gatunko- :cln:u oniówio- ru-irrudę na kon

uidr'zy o:i u głębokim przejęciu kompozytora .stylem polskiej mu­! Indowej, o zrozumieniu bar- ludowej kapvü, a l.kze o gnil­ne; znajomości nowoczesnej tech- symfonicznej. Nic ulega wątpli­wi, :e „Tance“ Serockiego zdobędą

dzieł wsnołczcinyrh ........ .J.:;. L;.:., nosząca na sobie wpływy ..««..u się ta linii melodyjnej,



ŻYCIE 

Nowele wielkich polskich pisarzy s««®* 

w przekładzie na język rosyjski
W ksiecarniadi'"moskiewskich" uka- ^biorze—nowele odzwierciedlają—wał- _oł ie nowy zbiór nowel polskich • kę pisarzy polskich o realistyczny w nrzckładzie na język rosyjski, wy-[kierunek w literaturze polskiej. a3nv przez Państwowe Wydawnic-1 Stwierdzając, że nowa książka, któ Literatury Pięknej. Książka ma ¡ rej wydanie zbiega się z 5-tą rocz- ssn stron druku, zawiera nowele ,’nicą wyzwolenia Warszawy, jest do- fEmskiego Sienkiewicza, Reymon-1 skonałym prezentem dla czytelników 7= Pru«a Morcinka, Rudnickiego 11 radzieckich — „Ogonlok" nadmienia, Siych pisarzy polskich. że okres od roku 1939 u literaturzeOstatni numer czasopisma „Ogo- hpolsk-ej znajdzie swe odbicie w niok“ przynosi obszerną recenzję no-¡ przygotowywanym wato zbioru. Autor recenzji Niem- zbiorze nowel.

Ktl 

HYMN PRACY

W kinematografach Moskwy wyświe tlany" jest nowy wielki film dokumen- ! tamy „Chwała Pracy“. Warto szcze­gółowo opowiedzieć o tym świetnym
(Koresnondencja własna „Życia")

wago zb-oru. a- Jgński pi=ra, że zamieszczone
już, następnym

W zakończeniu „Ogoniok“ wyra­ża .życzenie pod adresem wydawców, aby przy następnym wydaniu zblo- ._x ___ __ _ru nowel polskich wykorzystali jako zdruzgotali najgorszego wzór, świetne wydanie w przekładzie : ---- ,:1- --- 1rosyjskim ,.Lalki" Pruáa, zaopatrzo­ne w liczne ryciny i ilustracje. lepszych malarzy "radzieckich.

Pól miliona tomów 
W bibliotekach miejskich 

w czasie krajowej konferencji in­spektorów czytelnictwa ZSCh stwier­dzono, że jednym z ważniejszych 0-1 , --------
äsyÄ&SrSI ™ ™ 0sme losowanie

.... .
Slfinon tomow.

*Lato 1945... żołnierze — zwycięzcy powracają do swych ognisk rodzin­nych. Idą ludzie otoczeni rodziną i. przyjaciółmi, idą legendarni bohatero­wie, idą żołnierze stalinowscy, którzy i " ------- wroga ludz­kości i wyzwolili narody Europy od, okropności faszyzmu.
POTWORNE ZNISZCZENIA

Radość powrotu i gorycz strat... świat nie -widział podobnych znisz­czeń: 1.700 miast, leżących vr gru-1 #ych budowli, zach i popiele, 70 tysięcy kwitnących'

Ustawa o nowym planie 5-Ietnim zostaje przyjęta, i zaraz potem sły­szymy głos ludu — przemawiają fa­bryki, kołchozy, mówi lud pracujący miasta Lenina: „wykonamy 6-latkę w ciągu 4 lat!“.Ustawa o planie 5-letnim... Otwiera się olbrzymia księga, niewidzialna rę­ka przerzuca jej stronice i otwierają się przed nami wielkie obszary ziemi radzieckiej. Tak, to stronice epopei niebywałej w historii. Rozpoczęły się

rów jak majster Sarkis Sarkisow z Baku, który zmusił świder wiertniczy do pracy o niesłychanych dotąd szyb­kościach. Ropa — krew techniki współ czesnej. Bez niej zatrzymają się serca maszyn — motory, ona potrzebna jest wszędzie. O tym pamiętają nafciarze.
MIASTO OGNIA I METALU

Film przenosi nas z Baku na stepy 'Uralu Południowego. Powstaje miasto ognia t metalu — Magnitogorsk. Wie-

foku EV"--*-’  - I Od 16 stycznia do 6 lutego.br. trwać: wsi i .wiosek, startych z powierzchnibiblioteki z poned 316.000 tomow.. będ2ie ¿gme losowanie Premiowej Po-! ziemi. Śmiertelnie ranny Dnieprogres. we 4,fi5:¿yCzki Odbudowy Kraju 1946 r. ii otaczające go fabryki — olbrzymy.VłM„  . i W ciągnieniu premiowym wyloso-1 Zniszczony Donbass... Martwy ^mieńys iv/110-.v. I wane zostanę obligacje łącznej warto- i ruin, poskręcane belki metalowe, pu-W listopadzie ub. roku ZSCh przy-. nominalnej 18 miln. zł., na które 1 ste oczodoły przypadkiem ocalałych stąpił, ścisłe współpracując z mapek-. przypada 9 tysięcy premii na sumę 72. budynków. Wszystko to trzeba pod- torami szkolnymi, do orSanu°wa^ia: miln. złotych. "" nieść, powrócić do życia.kursów początkowego nauczania dla: ciągnieniu niepremiowym wyloso W Moskwie, w sztabie 5-latek sta-analfabetów. , 'wane będą obligacje łącznej wartości1 linowskich, odbywa się posiedzenie IIObecnie we wszystkich wojewodz-; nominalnej 90 miln. złotych. Wykup, sesji Rady Najwyższej. Wybrańcy lu­twach ZSCh prowadzi 4.658 kiksów., obligacji nastąpi według ich wartości du rozpatrują plan nowej 5-latki ata­. ,-- nr»»H*tiue. nominalnej, po 15 kwietnia 1950 roku.' linowskiej. Jest tu obecny genialnyLosowanie odbędzie się w Minister-, .twórca tych planów — ten, który pro stwie Skarbu w Warszawie i będzie'wadzi lud radziecki od zwycięstwa do mści. : zwycięstwa—"Stalin." - ;

bibliotek, zaopatrzonych w oko# 455 
tys. tomów. , , I

twa on l.o'-ii K*-“"-- * — . ...Na jeden kurs uczęszcza przeciętnie 
16 osób.
500 milionów zł. zaoszczędzili
pracoumicy PZUW - - “ Äpracownicy Powszechnego ZakładuUbezpieczeń Wzajemnych roeżny plan — — — —--------— ------------- -----
dwóch kwartałów ubiegłego roku, osią i Zmiany organizacyjne rzemiosła gając 107,4 proc, planowanej sumy -oszczędności,------- ;------------W ramach ogólnej sumy zaoszczę­dzonej, pomysły  i

10 cechów zamiesi 29

dni zdumiewającego rozmachu odbu- j le można opowiedzieć o tym młodym dowy — na Ukrainie i Białej Rusi, w ; mieście i jego ludziach, lecz dzisiaj Gruzji i Kazachstanie, w górach i ste-' jesteśmy tylko na jednym wielkim pach ukazały się rusztowania no-' piecu hutniczym Nr. 5... Przed nami ■ ' ' : olbrzymia liczba przyrządów —mier-
'w UTOPIONYM SZYIUB |

ttnSKSUs 

dzisiaj pracują z takim heroizmem i zapałem, nie cofając- się ani o krok.
Dzisiaj pod ziemią kipią rzeki, które "zatopiły szyby zbudowane wielką pracą' ludu. Jutro popłyną stąd rzeki węgla, który Lepin na­zwał „Chlebem przemysłu“.Górnicy pamiętają: jeżeli tym „chle

Na terenie całego kraju przepro-, — piekarzy, cukierników i młyi.arzy,. ,wadza się zmiany w organizacji ce-j drzewny — stolarzy, zabawkarzy, to-' .. tffKY

kraju, tutaj, jak nigdzie, mierzy Me szybkość ruchu naprzód... Wsłuchując sie w ciszę, stary drużnik spogląda na zegarek i uśmiechając się łagodnie — mówi:
— Szumiłow idzie!
On wie — maszynista SzumiłO-W jest dokładny jak chronometr; we­dług jego lokomotywy, która przebie­ga 500 km. na dobę, można regulować zegarki.

CENA JEDNEJ MINUTY
Wiele jest w filmie epizodów prze­konywających, olśniewających, deko- mentarnie prawdziwych. Bardzo inte­resująco jest pokazane, ile daje krw- jowi zaledwie jedna minuta czasu to-, boćzego: na ekranie piętrzą się gó- * ry metali, tłoczą wagony wągtł, dziesiątki maszyn i warsztatów, ty­siące par obuwia, dziesiątki tysięcy

ną i poleca dodać rudy, dowiaduje się " 1 ‘ analizę stopu...!

siące par obuwia, metrów tkanin...
Niepotrzebne są słowa — dla kaź dego' staje się oczywiste, co znaczy dla kraju jedna minuta, jak drogi jest czas.

. Widz z dumą ogląda, jakim szacun­kiem otoczona jest jego Ojczyzna, ja­ki jest stosunek do kraju radzieckiego W krajach nowej demokracji, które niedawno wkroczyły na drogę rozwoju socjalistycznego. Warsztaty imienia Aleksandra- Czutkich w fabrykach " ‘ Bułgarii, słowa przyjaźni robotnika rumuńskiego, zwrócone do Mikołaja Rossijskiego; „Uczymy się od wss*, radzieckie traktory ne połach nowejj Polski... Z jaką radością w Czechosło- •. wacji, w Polsce i innych krajach wi-

płynął z pieca, oświetlając twarze me­talurgów.
Twarze tchną dumą, przecież to metal ponadplanowy, który być mo­że po kilku dniach stanie się lekki­mi skrzydłami samolotu łub ciężką szyną, obrabiarką, maszyną— 

Nie, to nie czarodziejska bajka -   Me,BVO. ...to rzeczywistość: żołnierz chemik, < tine są maszyny z marką „S.T.Z.“’*)• oi-t: j symbol wyzwolenia, he-
iiesiniezycn, wiuiuwnuc na: mi-xj ity. itajwiąuej. uu 11 zäwvuuw. " .jedną całość całkowicie zautomatyzo-

JEDEN ROBOTNIK
śJ^rogo'imln^m&"przvAana racjo-; walnego. Zamiast 29 dotychczas istnie; najmniej — fryzjerów, bo tylko 1

nych zaoszczędzili ogółem prawie 500 ¡ dziewiarzy, < miln. zł. LPOwrożników

potężnych zagłębi węglowych przy- i ‘ stąpili do współzawodnictwa o.przed-: terminowe wykonanie planu poWbjen- i j i stalinowskiej. A więc !

.4.600 ODRODZONYCH FABRYK
I oto przed nami odrodzony Stalin­grad z jego pierwszorzędnymi. fabry­kami - olbrzymami. Jeden po drugim--- tieueu pv urugimA oto wszystko w ruchu. Warsztat i ?^?uwaj"^ s‘ę na ekranie niektóre z- -- -- - - ---- - marzenie istnieje! Płyną potoki'’;6^ .»wodzonych przedsiębiorstw,«m—.--- ...... ----- . ..................... . . , : będą =s-te wielkie piece 1 tokomotywy, ro2pal o metalu po żelaznych fą- 5ad, mml n°we budowle .włókienniczy - tapicerów, krawców,' Równocześnie projektuje sl6 wlą- przemysł otrzyma dosc „chleba -. !]ach waków-rolsansów, spław prze- ^skwy. miasta . chorążego epoki — czapników, bieliżniarzy,:czenie do przemysłu niektórych za- Do starych zagłębi dodaje się wciąż twarza się w szyny, mechanizmy pod-: ^"newskiej, wielkiego miasta, gdzie r i farbiarzy; spożywczy .wodow rzemieślniczych. Dotyczy t° ¡ nowe i nowe. Ziemia otwiera swe wnę- chwytują je i przenoszą ku innym ¡rodz* śmiałe plany, przedtermino-   — 1m- i°- garbarstwa, gremplarsrora, wy 1 trze, powstają szyby pierworodne — mechanizmom ,tnącvm, hartującym Iwo realizowane przez lud radziecki.

Wzrost cen wełny 
j chenizowane lub mogące zatrudnić; nowskjch- i

na rvnkach Światowych I 10 pracowników. (i) i ... M«, to nie ciarodziejak» bajka'41U AjaftUw 4= I — to rzeczywistość: gorące piaski pu-Istyni przetaczają się jak olbrzymie fale morskie, a wśród nich stalowe ■ stożki wież wiertniczych. Lecz oto i prawdziwe fale morskie, b^L,a.-źa,w. obszary morza Kaspijskiego i znów —i .-. vv.--.-,- • ---- 7-- ---- ~wieże wiertnicze.. Ropa z dna mor-; •*■. .skiego, z głębin pustyni.. Ropa , wydo-; Przesuwają się przed nami ludzie, bywana twórczą-pracą takich nowato-: znani w całym kraju Bazyli Ma- __ 1 trosow 1 Mikołaj Rossijski, Henryk I Bortkiewicz i Iwan Szacki, Walenty-  i na Kirsanowa i Aleksander Czutkich.X i Przesuwają się ich słynni naśladow- I) -^cy* którzy już prześcignęli swych nau- / i czycieli w zgodnym dążeniu naprzód.

Od II połowy r. ub.. jak donosi an­ielska o rasa gospodarcza, zaznacza ,e stały wzrost cen wełny na wszy, ¿ich rvnksch światowych. Tak np. a Drzsstrzcn: od sierpnia do grudnia . ub przeciętna cena wełny na rynku ustrali.sktm wzrosła od 20 proc, do 0 proc w zależności od gatunku.Ta siała i ostra zwyżka cen na weł-
:yczyn. -Jedne z nich mają :F spekulacyjny, np. wstrzy- ;e cd zakupów w r. 1948 w .-w a ni u zniżki cen. Inne — są gospodarczej. Do tych ostat-U.v-l <1—L wyczerpanie się zapasów tego surowca i jego deficytowość w USA, a w związku z tym wzmożone zaku­py aa rynku australijskim i nowo­zelandzkim.2. dewaluacja funta, a w związku z tym podwyżka ceny wełny l to znacznie penad różnicę wynikającą x dewaluacji,3. wzmożone zakupy przez innych importerów.Tak w:ęc dewaluacja funta i walut z nimi związanych w żadnej mierze de wpłynęła na obniżenie ceny weł­ny. Przeciwnie, ceny na wełnę zwyż­kują 1 to znacznie. Co więcej, zwyżka ta ma charakter stały i, jak oceniają rzeczoznawcy, trwać będzie ona co najmniej pruez cale I półrocze I960 r. Hzecsiik amerykańskiego biura weł-

nianego oświadczył niedawno, że ce- : ny wełny będą zwyżkowały jeszcze co , najmniej w ciągu 6 miesięcy br., a to również dlatego, że światowa produk­cja nie jest w stanie dotrzymać kroku stale wzmagającemu się popytowi na wełnę.Należy zaznaczyć, że produkcja weł­ ny w St. Zjedn. szybko i stale spada­ła w ciągu ostatnich 2 lat, a to z tego względu, że stosunek cen mięsa i weł­ny — - 3 •••'-- rzystnie dla hodowli owiec na wełnę. Z tego względu wzrósł ubój, a produk­cja wełny obniżyła się do tak matie­go poziomu, jakiego nie notowano w St. Zjedn. w ciągu ostatnich 28 lat.Jeśli więc na całym świecie cena wełny (surowca i wyrobów) uległa w ostatnich czasach zwyżce, jeśli zwyż ka ia jest znaczna 1 ma tendencje dal; g£~¡- íeátTewskl dokcnali poważne- i

muszą być. kalkulowane z u wzgląd-1 nieniem ruchu cen na- rynkach świa­towych. Dotyczy to oczywiście wszyst­kich importerów tego surowca, a więc w ich liczbie i Polski.Nie ma żadnej dobrej racji, aby u­narodowiony przemysł Polski .czynił prezenty (i to dla konsumentów lepiej

Młodzież polska - 

na straży pokoju!

kształtował się wybitnie nieko- -
Z KRAJU

. a--n j UVŁ V rt uu Ae-I jeden robotnik za pomocą dźwi-; ^y, NaJw>’ższe-i ZSRR świetny ten film gów i przycisków kieruje tymi o- ¡Cmentarny, obrazujący heroiczną gniowymi potokami, tysiącami mo- prac? !.udzi radzieckich, przedtermmo­torów, dziesiątkami najbardziej i wo .kończących powojenną pięciolatkę skomplikowanych mechanizmów. ¡stalinowska, przemawia ze szczegół-

Siemion Garin»'
’) Stelingridzka fiBryŁa trakto- -

Stuzłotowa Biblioteka
-  »CZYTELNIKA«

(Obsługa własna) , wej; lecz jest jedna dziedzina, która; co >oc8iAC KlfĄieAZAOSZCZĘDZILI NA.» WĘZACH | dwa dały się zauważyć w stopniach ' łączy wszystkie pozostałe — to trans-. C1W< wLODZ. Pracownicy Wytwórni Nr 101 uzyskanych pracz mlodzieŁ Port. Jal « wrirau« I MMzuh
przemysłu gumowego ob. ob. Substy- 5.000 LITRÓW MLEKA OD JEDNEJ SZYNY TNĄ PUSTYNIE . -­

KROWY We wszystkich kierunkach ciągną r? . —WROCŁAW. We współzawodnictwie się szyny torów kolejowych. Węgiel, CZARINA PEREŁKA w dostawach mleka do mleczarń spoi-,ruda, metale, maszjny, ropa, zboze —, dzielczych Da Dolnym Śląsku brało u-;*' ruchu. Powstają nowe miasta i fa-i dział 1.500 chłopów' w 10-osobowych i bryki, powstają i nowe magistrale. * zespołach. ¡ Budoąmiczowie ich przyszli do tajgi,Pierwsze miejsce w wynikach ho-. weszli na pustynię i wśród piaszczy-!dowli zajęła ob. Agnieszka Biernacik,: stych pagórków zjawia się maszyna średniorolna chłopka z grom. Wilczy- i do układania torów, wysoko podpo­rę, pow. Legnica, która dostarczyła w; sząca szyny, ogniwo za ogniwem. Tor ubiegłym roku 5.091 litrów mleka od' stalowy równą linią f~- - - jednej krowy. Drugie miejsce uzyskał piaszczyste... Y '

i czycieli w zgodnym dążeniu naprzód, i i Film opowiada o wszystkich głów-: . nyeh dziedzinach gospodarki narodo-1 i wej; lecz jest jedna dziedzina, która;

■ zbrojenia węży drutem. Pomysł obu i racjonalizatorów przyniósł wytwór­ni oszczędność roczną w sumie 600 tys. zł.Autorzy pomysłu otrzymali wysokie premie pieniężne.STOPNIE CORAZ LEPSZEWROCŁAW. 35 ty», uczniów zrze-

JAN KVftCXAB 
NICZYJAK

sytuowanych) lub pracował ze stratą sza 700 kół szkolnych ZHP na terenie jednej krowy. Drugie miejsce uzyskał piaszczyste... ' tvlko dla zasadv, aby utrzymać dotych ’ Dolnego Śląska. Koła te prowadzą | ob. Podgórny Michał, małorolny chłop, bfdzte w ciągu ¿asowe ceny ńa te artykuły. i współzawodnictwo w nauce. Wy- i za dostarczenie od jednej krowy 4.307 Drogi pięciolatki... Tutaj jak ni­T. D. ! niki pozytywne tego współzawodn:-; litrów mleka. . gdzie odczuwa się pulsowanie tętna i

... ’ .-- --- B. LUIUIJITi imię przecina morze ¡ .
i tej pięciolatki! * Światła w Koordi

B. LXBtMCHT

  
  ■■nHiBunmnum

KONSTANTY SIMONOW 7)

Chiny walczące

Jengan ponownie został dowódcą aka- rzeczywiście zaledwie kilka słów. Lecz, ; pierwsze na brzeg nieprzyjacielski, niewoli <ztab jednej z armii kuomia- demii wojskowej. Potem chorował poszukując w pamięci doznawałem I wypierały kuominUngowców, tajmo- Ungowskich Dzi»:«j czekając na wy- ciężko przez dwa lata, leczył się i wy dziwnego wrażenia, że wiem o tym ¡ wały przyczółki mostowe, a w ślad jazd przegwanvłem ‘prawie cały dzień leczył w ZSRR, w radzieckich szpita- człowieku jeszcze coś, czego on sam; za nimi, czasami na łodziach, czasem' z v-- —---- ' 1 " •lach i sanatoriach. W r. 1941 powró- nie opowiadał mi dzisiaj. ---- -- 'cił do Jengan. W r. 1942 był wysłany i do Czungkingu na rokowania o prze­rwaniu blokady wojsk komunistycz­nych przez kuominUngowców. Trzy-

z burmistrzem miasta Kwei jaog to­warzyszem Mao Juan-;Ev.
Gawęda n^saa przeciągnęła się. Zdaję sobie dobrze sprawę, te bur­mistrz wyzwolonego niedawno miasta ma roboty po uszy, te jest Sardio xa» jęty, mimo to jednak peddzję próbie jego cierpliwość i stawiam mu wciąż nowe a nowe pytania — uk barda» ciekawe, peíne doświadczeń i niebez­pieczeństw jest jego życie, życie jed­nego z" wielu tysięcy chińskich rewo­lucjonistów zawodowych.
Przede mną. trzymając w opalonej, malej, mocnej ręce firaneczkę kor- baty chińskiej i pooijsjąc z niej od

j przez na pół rozwalone mosty prze-
1 Zaczynając przypominać sobie prze- ! c.a.ła 'M?1'8- rzuciłem zeszyt swych notatek za o- i , .W**'8- Ll” B,ao. z**«ze ściśle Halnie półtora mieeiaea. Tak jest, ■ •?»««« wojenne 1 dnalalistotnie: oto notatka, o której sobie Szanowali go za to żołnierzeprzypomniałem — zapisana treść roz- 1 " ierz-v*’ w mego. Kiedy zakończyliś- mowy ze spotkanym w pociągu dowód marsz i przyszliśmy do północnej cą pułku armii ludowo - wyzwoleń- Szenst,. generał, widząc, że chcę czej, towarzyszem Jan Szi-minem. A kształcie się na oficera, wezwał mnie. ... ■ > eem i ranMnAnAQ*«) ak..M *..1.-3 J *

zie o sobie samym powiedział rzeczy­wiście tylko kilka słów.
— Ma 43 lata. Urodził się w prowin i krotnie prowadził rokowania z Ctang di Hunei w Chinach Środkowych w Kai-szekiem, nie doprowaaziło to jed- rodzinie drobnomieszczańskiej. W ro- * nak do żadnych wyników, czego zre- ku 1924 ukończy! szkolę średnią I sztą można „ę było spodnewze. „ .. ... ---- ---- ,W r. 1945 mianowany był dowódcą oto ustęp notatek, ilotyczący Lin s,.m.’ zaproponował, abym wstąpił do  Demokratycznej Biao: «koty wojskowej. W ten sposob po

w , w Mandżurii, a równocześnie jej ko- „w r. 1933 zostałem ordynansem ' dvnin przeitałem bye je?0 Pr" 
. .............................EäBKH

i wśród surowych doświadczeń wojny ---  ------ .... i . *-••* rTM w,‘ “we,te i dwudziestoletniej przez chińską partięPo upływie poi godziny siedziałem' cierpliwym nauczycielem w stosunku I komunistyczną z jej wodzem Mao znów w Wydziale Politycznym w do swych podwładnych. Jeżeli ktoś z jee-tungiem, w duchu skromnej i o- swoim pokoiku ne górnym piętrzą nas popełniał błędy, wyjaśniał on f&rnej służby na polach bitew dla Kweijangskiego banku powiatowego, \ przyczyny błędów, domagał się poprą-; wielkiej sprawy rewolucji.wciąż jeszcze trochę zdziwiony tym,' wienia, wychowywał ludzi. Po każdej, jak szybko, uprzejmie, a równocześnie' bitwie towarzysz Lin Biao przede wszy □. .zdecydowanie skończył Lin Biao * od- itkim starał się doprowadzić oddziały ¡

Zomteasciofliy dctitaj ¿ality <*ła rtportaán cnakomiteao oUorxi ro* dtteckiego, Konstantego Simonowa «Chiny toaZczacr". który ukazał etę w ostatni'-h numerach ..Prawa t/“- 
W marcu i kwietniu 4 Armia Polo­wa ruszyła na Południe, na Hankou. 17 maja był» wyzwolone Hankou — stolica prowincji Chubej. 5 sierpnia— Czansza — stolica prowincji Hupei. Między 7 a 12 października tu, już w okolicy Kwei-jang, rozwinęła się więk._.iai za operacja, w której zlikwidowano: 1937, po zdradzie Czing Kai-szeka i . całkowicie 4 najsilniejsze dywizje Ba i zerwaniu pomiędzy Kuomintangiem a Tsun-si. Ogółem od dnia wyzwolenia; partią Komunistyczną, wziął udział w Pekinu do dnia dzisiejszego zniszczę- powstaniu nankinskim. Potem walczył no i wzięto -lo niewoli jeszcze 18U ty-1 w Szantungu i Hunanie w pułku, sięcy kuomiatangowców. i którym dowodził Czu-De. StudiowałObecnie stoi przed nami ostatnie! ruc¡, partyzancki, tj. ściślej mówiąc zadanie bojowe —wyzwolenieKwangai,'wraz z ¡nnymi tworzył pierwsze żywe otoczenie i likwidacja całego, znajdu- - jącego się tam ugrupowania wojsk kuQmintango.s-.sk ich — największego ugrupowania z pozostających teraz pod rozkazami dowództwu kuomintan- gowskiego.— Tak te iy, zdaje się, odpowiedzią łem Wam r.a oba Wasze pytania -— powiedział Lin Biao, uśmiechając się po raz drugi w ciągu całej rozmowy.— Mam jeszcze jedno pytanie, — powiedziałem.Jakie ?— Cbcę Was poprosić, abyście po­wiedzieli kil .a słów o sobie samym.Na ten raz jednak Lin Biao okazał się człowiekiem wyjątkowo mało roz­mownym i, widocznie, uważał za naj­wygodniejsze dla siebie wziąć wyrażę nie „kilka słów o sobie samym". SU- pclaie literal-"c. W każdym bądź ta-

rodzinie drobnomieszczańskiej. W ro-*nak do żadnych wyników, czego aro. ku 1924 ukończył szkolę średnią i ¡ wstąpił do Akademii Wojskowej w| y, Wampu. W r. 1925, studiując tam, Zjednoczonej Armii wstąpił do Partii Komunistycznej; w roku 1926, skończywszy Akademię zo ¡ stał dowódcą pododdziału. W roku

...........  I »VllkQI UIU U»V 1 »Iw górskiej okolicy paaZy przeszedł na
Mao Tse-tunga i w tym czasie, wtpienr, t ¿g której później, z jakimi. .... .... . — „ 1928 roku objął dowództwo pułku. W oddziałami posuwać się, kiedy się za-i wciąż tylko tutaj, łatach 1934 — 35, jako dowódca jed- csnie natarcie. Towarzysz Lin Biao byłnej z armii, brat udział w wielkim, — .... —«,--- ----- — —marszu wojsk komunistycznych na przestrzeni 12 tysięcy kilometrów, przez dziewięć prowincji, ł południa z prowincji Kwang-si, do północnej części Szcn-.d. Tam w Jengan — sto­licy wyzwolonych terytoriów — mia­nowany został dowódcą stworzonej wówczas akademii wojskowej.

W r. 1937 po ‘ rozpoczęciu wojny ł Japonią i stworzeniu 8 Armii został dowódcą jednej z trzech jej dywizji — 115. W r. 1938 był raniony na fron­cie po raz czwarty i powróciwszy do

ki człowiek, w niebieskich bawehdl* nych spodniach i ’niebieskiej wałówce — tradycyjnym stroju komunistów chińskich, delegowanych do pnicy cy
Towarzysz Mao ma krótko ostrsy- toną głową o lekko siwiejących skro­niach • ta grubymi szklarni mocnych okularów — wesołe, śmiejące sią, bet równocześnie troche zmrużone oesy, otoczone siatką drobnych zmarszczek.Odpowiada na pytania szybko i we solo; raz po raz prteblyskuje mu na wargach uśmiech, kiedy wspomina ta­kie okoliczności, o których inny eała- . wiek przypomniałby sobie z westch­nieniem ulgi po przeżytych niebezpie­czeństwach.łuccyuwweuic »>>uuv*yi mm i»wv » hu* , imiiu >h>i«i «ii, wvj»»vw*>n«.«v wu*,»,; ¡ ,powiediiaai s* moje pytani* o jego XI do całkowitego porządku, dokonać' Jutro mam jechać do 135 dywizji, Towarzysz Mao rozumie trach« po górą dwudziestoletniej biografii woj-1 podsumowani* wyników zakończonej' która szczególnie odznaczył* się w o- rosyjsku i chociaż rozmawiamy przy ' skorej. I to po tym, jak w ciągu cate-' bitwy i zwrócić szczególną uwag« na' statnieb walkach w Húnanle, a obec- i pomocy thunaeia, zaczyn* niekiedy reeh godzin nie biesząc się" i doklad-I krytykę popełnionych błędów. Szlii-i nie zakwaterowana jest mniej wię- ¡ odpowiadać aa moje pytania, zaatm nie opowiadał o zamiarzanej operacji I my wciąż dalej, przeprawialiśmy ti«| eej o 70 kilometrów n* południe od ¡jeszcze tłumacz zdąży Je przełożyć e* i o bojowej drodze armii pozostającej1 przez rzeki, posyłaliśmy naprzód nxj-1 Kwei jang, w tym samym miasteczku chiński pod jego dowództwem. O sobie zaś. lepsze oddziały, które przedzierały się Huan-iupu, gdzie rozbiła i wzięła do, (d. & n.)

lutego.br
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Gdy «fe ostygły /eszcze zgliszcza

Pierwsze kroki wyzwolonej Warszawy

W Warszawie dymiły jeszcze zgli­szcza. Za wojskiem, a często razem z nim na czołgach, samochodach lub na zwykłych podwodach konnych do zdruzgotanej stolicy ciągnęli ze wszy­stkich stron jej mieszkańcy. Tym mieszkańcom w pierwszych dniach

Popłynęła woda
zjawiło się kilku inżynierów radziec­kich, którzy pomagali nam w pracy. W krótkim czasie za inżynierami przy była pierwsza pompa. Natychmiast przystąpiliśmy do jej instalowania.W międzyczasie zmieniły się na lep _____  .. r__ ,_ __  sze warunki pracy. Wojna zbliżała się nielicznym, ale rosnącym z tygodnia 'do końca, miasto otrzymało władze, na tydzień i z miesiąca na miesiąc ¡ Nie byliśmy już w swoich wysiłkach trzeba było zapewnić podstawowe wa | osamotnieni. Pierwsze sporadyczne runki życia.____________ i wysiłki kilku zapamiętałych „szaleń- ■Jednym z takich podstawowych wa'ców“ wprzęgnięte zostały w rytm o- runków było dostarczenie w jak naj- igólnej pracy, która wówczas zawrza-' szybszym czasie zdatnej do picia wo­dy." Jej brak mógł spowodować wy­buch epidemii, która zdziesiątkowała­by osłabioną przejściami wojennymi i tułaczką ludność.w- Niełatwe mieliśmy zadanie — mów! Aleksander Sobczyński, pracow­nik Wodociągów warszawskich, który jako jeden z pierwszych rozpoczął ro­botę przy odbudowie pomp na stacji Czerniakowskiej. — Był to kotiiec stycznia. Zgłosiło się do nas do pracy ; kilku towarzyszy z dawnej gwardii,, postanawiając uruchomić przynajmniej, jedną pompę.W kupie żelastwa i gruzów, w jakie przemieniła się dawna stacja pomp rzecznych na Czerniakowie trudno było . doszukać się najprymitywniejszych na . rzędzi. Robotnicy gołymi rękami wy­dobywali ocalałe szczątki maszyn, tło- ■ ków i odlewów. Na miejscu sklecono : prowizoryczny barak, w którym żna- . lazła pomieszczenie „narzędziownia“.— Dopiero gc '

Kiedy w styczniowe dni wróg pierzchną! w popłochu, a ludność rozproszona po całym kraju- jeszcze nie zaczęła napływać, ulicami mar­twej Warszawy, za wojskiem, czołgami 1 artylerią, za patrolami saperów radzieckich i polskich, którzy w poszukiwaniu min, skropili krwią nie­jeden fundament budowli warszawskiej — tuż za nimi spieszyli ci, któ­rzy mieli dać nowe życie miastu, ludzie z Elektrowni, Gazowni, Wodo­ciągów i Kanalizacji, robotnicy, ślusarze, monterzy, inżynierowie.Dziś, w piątą rocznicę wyzwolenia Warszawy, kiedy w mieszkaniach palą $ię tysiące świateł, kiedy z kranów płynie woda, płoną gazowe ku­chenki. a ulicami mkną pojazdy, skracając drogę 1 czas — wspomnienia tych pierwszych, twardych dni coraz bardziej zacierają się w pamięci. Za­nim nowa Warszawa przesłoni je zupełnie, raz jeszcze pozwólmy im ożyć, oddając głos pionierom odbudowy stolicy.

la na „terenie całej stolicy.Szła zresztą wiosna. Robotnicy wo­dociągów ze wzruszeniem wspominają tę ^pierwszą wiosnę w wyzwolonym kraju. Trzeba było przygotować się do obchodu święta robotniczego 1
Robotnicy Wodociągów uczcili to ; święto oddaniem 'do użytku i uru­chomieniem pierwszej pompy o wy­dajności ok. 500 m sześć, wody na godzinę. Nastąpiło to 1 maja 1945 roku. Jednocześnie uruchomione zo­stały pierwsze po wojnie filtry, na razie jeszcze powolne.

Pierwsi mieszkańcy stolicy, którzy powrócili do niej po wyzwoleniu, z pewnością wspominają jako przełomo­wą chwilę, kiedy z kranów w ich mie­szkaniach popłynął strumień czystej, zdrowej wody. Strumień ten był nie­jako symbolem życia, który płynął  r  x  ., przemieniając się w rwącą, pełną twór— Dopiero gdy na terenie zjawili; czego zapału rzekę.Me żołnierze radzieccy dla rozmino-1 Wtedy, kiedy Sobczyński, Włodar-, wania go, upr-r.ytnmniiiśmy sobie, że ’czvk. Klebs, RaicheL Piłatowicz. Ru-1__________________przecież w każdej chwili byliśmy na-; ciński i inni rozpoczynali robotę wła-; taj ponad 20 lat, zżył się z ludźmi i rażeni na rozerwanie przez miny. Pod'sciwie z niczego, trudno było uwie- i z miejscem pracy, źle czuł się na wy- czas pracy jednak nikt z nas o tym i rzyć, że w ciągu 5-lat nie tylko odbu-' gnaniu bez swoich, jak.mówi, kotłów, nawet nie pomyślał, — mówi również' dowana zostanie zupełnie cała przed-. Więc, choć rękę, nosił jeszcze na tem- jeden z pierwszych pracowników, któ-i wojenna sieć wodociągowa w stolicy.. blaku, stanął natychmnast do pracy rzy powrócili po wyzwoleniu do War-! Ale, że sieć ta przekroczy znacznie o- w kotłowni.szawy, Włodarczyk. ! golną długość sieci przedwojennej. ...Wysiłek robotników był niezwykle - Pracownicy Wodociągów nie spoczę! ofiarny. Nie mogło być przecież mowy' li na laurach. Po zrealizowaniu planu o jakimkolwiek wynagrodzeniu, bo 3-letniego z nadwyżką, przystępują, przecież władze miejskie były dopiero‘oni obecnie do wykonania wspaniałych; w zalążku. Mimo to własnymi siłami i i zamierzeń planu 6-letniego. jz własnej inicjatywy przygotowali oni! — Aby nie było domu w naszej sto-; teren pod założenie pomp, które... !licy, który nie korzystałby z dobro-'—- Z tymi pompami to był prawdzi- ■ dziejstwa czystej wody, wody płyną-! wy cud — ciągnie dalej Sobczyński.""J ..W najśmielszych przewidywaniach nie i kania w dowolnej ilości — mówi na i U"trzac"na wymosle' kominy gazowni spodziewaliśmy się, że otrzymamy je zakończenie naszej rozmowy Sobczyń-: „.ar.zawskiej A wszystko już było tek szybko. Początkowo na terenie . ski. (Hg) i gotowe. Toteż gdy 17 stycznia 1945, r.; wrócił z Pruszkowa do gazowni wraz

Stoją od lewej: majster Józef Rajchel, elektromonter Zygmunt Wkdor- czyk, starszy maszynista Aleksand er Sobczynski t portier Wl. Rudziński.
I teraz każdego dnia w jakichś war­szawskich mieszkaniach gasły mi­gotliwe, kopcące lampki naftowe.Dziś warszawiacy, zapomnieli już o lampkach naftowych. Setkami " lamp jarzy się Trasa W—Z. Dziś Prokopiak 26 kwietnia zazgrzytały tryby, ¡jest pięciokrotnym racjonalizatorem,zo Kwietnia zazgrzytały icyuj.. jesu pię<-<vMuuuj u* ...Rozpoczął prace pierwszy turbozes-1 a Kosowski, w .1946 r. za ofiarną pra- pół i dwa kotły. Sieciowcy stawiali ¡ cę przy odbudowie Warszawy nagro- powalone słupy, zakładali kilometry ■ dzony. - został srebrnym Krzyżem Za- stalowych przewodów. I sługi, (ip)

Płomień gazowy w kuchence
. - i--.---* ; — Nie zdążyli szkopy wysadzić —;cej, przewodami, do każdego miesz-;niówi kowal," Miklaszewski Stanisław, I wito,

26 kwietnia rozbłysło światło

i. z-20 kolegami, o niczym się nie mo* ..IL, tylko właśnie o tych śmiercio* i nośnych pozostałościach, niemieckich. "Mimo to, mimo ciągłej groźby śmier­ci- leżącej może tuż pod nogami, Mi­klaszewski powyciągał schowane skrzętnie 'przed "zachłannym wzrokiem Niemców młoty, rozpalił ogień na wy
Po chropowatej, zawianej miejscami śniegiem tafli lodu, ostrożnie posuwa­ła się grupka ok. 50 ludzi. Szli z Pra­gi przez Wisłę, kolo mostu kolejowe- gluchej Warszawy. ’?.nia 1945 r., godz.

dzień pracy otrzymywało się wówczas ■ bochenek chleba. Niestety, zamiast; konserw znalazł śmierć. Niewinna z; wyglądu puszka okazała się groźnym1 granatem powstańczej produkcji.... . _ „_  Lecz inni zostali. Kazimierz Kcsow -11 rano. W powietrzu drgały jeszcze ski wraz z koleg-mj wyciągał z gru-' odgło jzów mniej zniszczone części, łatał i ': reperował, co się dało i jak się dało.' 122 lutego dziedziniec Elektrowni roz- i brzmią! śpiewną mową rosyjską, 50 ■ radzieckich inżynierów, techników i' majstrów przybyło pomóc w ciężkiej; pracy elektrykom warszawskim.Powoli ściągali inni. Ignacy Proko-; piak po powrocie z tułaczki pierwsze i I kroki skierował właśnie do Elektrow-1 ;ni. Nic dziwnego, wszak pracując tu-i

B:

Stanistaw Miklaszewski

Katimicn Kossowski
Cicho skrzypią! śnieg pod Idących ludzi — i to był nogami

gasłym oddawna palenisku i począł kuć twarde żelazo.W tym samym czasie Szymankie­wicz i Leszczyński weszli po raz pierw szy po wyzwoleniu do kotłowni. Nie wesoły ujrzeli tam widok. Wszystkie pompy i przewody parowe wisiały w strzępach, porozsadzane mrozem. Zda­wało się, że śmiertelnie ugodzone ser ce gazowni nie prędko uderzy rów­nym rytmem życia. Jednak silniejszą od mrozu, twardszą od żelaza okazała się wola pionierów pracy. Szymankie­wicz wyciągnął z sobie tylko znanych zakamarków części porozbieranej pom py, jedynej, która ocalała i kotłownia poczęła pulsować słabiutkim ńa razie szumem płynącej wody.Raźniej ruszyła praca, gdy saperzy Rosjanie i Polacy oczyścili z min te­ren gazowni. Zniknęło dławiące uczu­cie ciągłej niepewności życia. W kuź­ni bez przerwy kuły młoty. W kotlow

ni robotnicy sztukowali jak się dało porozsadzane przewody.Tymczasem na ulicach Warszawy brygady robotnicze sprawdzały stan przewodów, naprawiały uszkodzenia, stawiały kuliste bomby lamp. Praco­wali ofiarnie, nie oglądając się na wy nagrodzenie, które wówczas prawie że nie istniało. Pracowali do 12, dni- giej w nocy — jak było trzeba.Minęły najcięższe dni. Znów zaczę­ły dymić martwe do niedawna korni- ny. Podziemnymi przewodami znóir popłynął strumień gazu. I gdy gdzieś na odległym Mokotowie czy Żolibo­rzu warszawianka przytknęła płonącą zapałkę do otworów kuchenki gazowej — chybotliwy, oddawna niewidziany płomień wywoływał prawdziwy entu­zjazm radości. Nikły płomyczek sta­nowił jeszcze jeden widomy znak dla umęczonych warszawiaków, że Stoli­ca źyje. (ip)

Przyjmuję zapisy do szkoły
3 lutego 1945 r. dyrektor Ostrow-. ski stanął przed bramą szkoły przy ul. Rakowieckiej. Wisiała tu tabliczka: „Budynek zajęty przez PCK“. Dyrek­tor pchnął bramę i wszedł na dziedzi­niec. Minął sterty żelastwa, połamane meble, wannę przewróconą:., do . góry . dnem i-zaczął się wspinać po zarzu­conych papierami schodach. W trzech dużych salach hulał wiatr. Okna były bez szyb, a podłoga od deszczów wy­dęła się ku górze.
Po tygodniowej wędrówce dyrektora po wszystkich władzach administracyj -nych,—10—lutego—na—bramie—pojawiła. _ się tablica:.„Gimn. i Lic. im. Tadeusza Rejtana zapisy przyjmuje się w: oficynie“W pierwszym dniu, w -małym po­koiku w oficynie nikt się nie zjawił. Ale już następnego — przyszli pierwsi uczniowie: stary rejtaniak Krzysztof N., jakiś dryblas w żołnierskiej czap­ce i dwóch chłopców ze Służewcu.Po mieście rozeszła się wieść: „Szkołę otwierają! Przyjmują zapi­sy!“Zaczęło się zgłaszać coraz więcej kandydatów, wśród których nie brakło i dziewcząt. Dyrektor był w kłopocie. „Rejtan“ był przecież zawsze szkołą męską.— No, ale cóż robić! Trzeba was przygarnąć. Otworzą żeńskie szkoły, to się przeniesiecie.
Razem ż pierwszymi uczniami zja­wił się nauczyciel rysunków ś.p. Jan Mazurek. W ciągu następnego tygod-

Dyr. Ostrowski
nía zgłosiło się do pracy jeszcze 5 nauczycieli. Pod koniec lutego, gdy było już zapisanych 100 uczniów —. szkoła „ruszyła“.

Na wiosnę Kuratorium przyznało „Rejtanowi“ pierwsze subsydium w wysokości 300 tys. zł. Wtedy także przyszedł szkole z pomocą BOS, prze­prowadzając prowizoryczne roboty zewnętrzne. Szkoła była prawie „po­stawiona na nogi“. Z końcem czerwca liczyła już 300 uczniów, w następnym zaś roku 1.500 uczniów, skutkiem cze­go uruchomiono 25 klas.Z czasem, gdy zaczęto otwierać w Warszawie inne szkofy™ młodzież od­pływała od „Rejtana“, przenosząc się do szkół położonych bliżej miejsca za mieszkania.

A jednak Uniwersytet w stolicy
Uniwersytet Warszawski. rozpocząłíí'Tswoj powojenny. żywot w lutym 1945 r.. zostawili wszędzie setki min. Usunęła je pupa żołnierzy radzieckich. Trzech żołnierzy zostało przy tym zabitych.W początkowym okresie był to ży- . ...wot... jaskiniowy. Jedynym lökälenr "ich krwią okupione zostało nowe ży* %.-...:.— 1-łZ*. ...Ul * J m. „io WaTC7Dursl*ia0A TTníwovcvfalnbowiem, który ocalał od zniszczeń wo jennych, były piwnice biblioteki uni­wersyteckiej. Tu schodzili się studen­ci — biedni i obdarci, powracający 2 wygnania, z obozów.

i , Poruszać się po terenie Uniwersy-I Stoją od ^'i^^^scsyńsk i i Szy- [ tetu było niebezpiecznie. Niemcy po-
 

Zastaliśmy ruiny 783 obiektów

Trzy lata odbudowy zabytków

cie Warszawskiego Uniwersytetu.
— Był to okres wielkiego zrywu, Nie było przeszkód zbyt wielkich, nie było rzeczy zbyt trudnych — wspomi­na ten okres prof. Pieńkowski, który był pierwszym rektorem Uniwersyte­tu po wojnie.
Gdzie były drobniejsze remonty, wy konywano je własnymi siłami. Oszklo­no budynek, w którym mieści się obee nie rektorat i Uniwersytet wyszedł 1

Rektor Pietikówki

. ne w postaci dawnej, lecz oczyszczo­nej z dodatków XX-wiecznych. $ Zabytkowe kościoły szlaku Zamek — Belweder: Bernardyni, Karmelici,• Wizytki są odbudowane, na ukończe­niu odbudowa kościoła Sw. Krzyża oraz Sw. Aleksandra na pl. 3 Krzyży. Ten ostatni otrzymuje formę pierwot­ną wg Aignera z 1825 roku jako ro­tunda z płaską kopułą.Wiole zabytków rozrzuconych poza wymienionymi zwartymi zespołami," zostało odbudowanych całkowicie lub częściowo, jak Arsenał na Długiej, Pałac Krasińskich, Teatr Wielki, pala­ce Paca-Radziwiłła i Sołtyka na Mio­dowej. Małachowskiego, Szaniawskich. Bisk. Krakowskich, Blanka i Błękit­ny na Senatorskiej, Przebcndowskich na Trasie W—Z przy Bielańskiej.UCHWAŁA SEJMU
Peto» lista zabytków odbudowa­nych lub objętych odbudową albo zabezpieczeniem wynosi ponad 230 obiektów.Same liczby byłyby tylko suchym pokwitowaniem wysiłków, najistot­niejszym natomiast wynikiem odbu. dowy jest przywrócenie Warszawie ---_____  . r____cech świetności historycznej, zawartej idzeń.w elewacjach odbudowanych eaby.- j _ Rbbn,y aby uczyć. Ba.

roku uchwała o odbudowie- Zamku. ■ * Pierwszym krokiem do realizacji lej i uchwały jest odgruzowanie ru o Zam- i ku, które do końca ub. roku objęło ok i ' 65 proc, terenu.Teraz ruiny Starówki już nie str.szą nikogo .-wym upu-zczcnicm. iíuszíu- watiia. dachówki i blacha'na odbudo­wanych zabytkach, silne tętno pracj

siągmęc.ach. , ¡ sięcy roku 1915 należy już dziś d»F. Kanclerz prze-złoźci. (e)

Odbudowano całkowicie: Belweder, Pałac Potockich (Krak*. Przedm. 15), Pocztę Saską (Krak. Przedm. 25), Dziekankę, kamienicę Roeslcrów na rogu Miodowej i Krak. Przedm. oraz domy nad płytą tunelu W—Z wraz z kamienicami Prażmowskich i Johna z XVIII w,, dalej pałac Kazimierzów- :ski (Uniwersytet). Szpital Św. Rocha (Dom Studenta), oficynę pał. Raczyń- a j skich (Krak. Przedm. 5) dla Akad. - \ Sztuk Pięknych, pałac Staszica i irme. I Nowy Świat odbudowany jest niema! • całkowicie i otrzymał odnowione lub ZAMEK — BELWEDER ¡ zrekonstruowane elewacje z pierwszej
Ą. miąm.l Nowym MW—Ig»?"™ ' «"* W"™«—

niu i odbudowie Baszty Rycerskiej przy wylocie ul. Piekarskiej oa Pod-
Na Nowym Mieście zabezpieczono ruiny 14 kamienic mieszczańskich, od­budowano w stanie surowym kościół

Trzyletni plan odbudowy' stolicy dal podstawy Lnansowe dla odbudowy architektonicznej szaty Warszawy hi­storycznej. Wokół ruin pałaców, ko­ściołów i kamienic mieszczańskich pojawiły się gęste rusztowania i co

szawy. ponadto odbudowano lub na ! stałe zabezpieczono 3 kościoły, a • 
Z ogólnej Uezby 7S3 obiektów zł- \ “warty Sakramcntek jest w toku od-!

bytkowych zabezpieczono do końca; y-1949 r. na stałe około 200. 159 uzna- j no za stracone, tj. nieprzewidziane i do odbudowy z różnych przyczyn. ■ .....
, „ ... ,Ł . : wykonano odbudowę wielu zabytkówNa terenie Starego Miasta oabudo- ¡ xvn XVIII i XIX wieku, przy czym wano całkowicie 4 kamienice, w tym : najpoważnie;sze wyniki osiągnięto na „Pod Murzynkiem- (Rynek Starego iUw. Sd8ku Królewskim, wiodącym Miasta 36), dla Muzeum m. st. War-, Garnku do Belwederu ulicami Kra- szawy oraz Krzywe. Koto 7 dla Archi-[k0W3kje przedmieście. Nowy Świat, wum Mlejsk.ego. W tych awoch ka- ¡ AI Stalina. Dzielnica ta przeznaczo- mienicach przywrócono wnętrza na na ośrodek reprezentacyjne- z XVII Wieku, korzystając z materia- RuXurainy obejmując siedziby wladż, łów inwentaryzacyjnych. Zabezpie-: instytucji centralnych oraz organiza- konserwa- i cu kulturalnych i áhHpcrnveh.

Idących ludzi — i to był jedyny1 ciesząc wszystkich 'tubylców i przyby j dźwięk w ciszy umarłego miasta. Na * szów. Wybrzeżu Kościuszkowskim wznosiły! się sterty gruzów i fantastycznie po-:"wyginane kupy żelastwa, .idący ludzie- stanęli, a po chwili nikła grupka ! wsiąkła w gruzy. Spadły pierwsze i cegły z barykad. Tak rozpoczęli pracę : pierwsi robotnicy Elektrowni War­szawskiej w wolnej stolicy.Ciężkie to były dni. Spali w zim­nych pokojach biurowych, na scho­dach, — gdzie się dało. Pracowali po kilkanaście godzin dziennie. Przez kil ka dni rozbierali barykady i grodzili teren. Wśród " nielicznych robotników migały zielone mundury saperów — teren był zaminowany. Nie obeszło się .. .... . <j.eŁ Vł|bez ofiar. Bsbulcwicz znalazł puszkę czeno luo rozpoczęto prace Konserwa. ■ cji kulturalnych i Społecznych. — myślał, że to konserwy, gratka nie- ■ lorskie przy 25 obiektach, w tym ! ia/U   79 irilL-rmrasf/iondrinnv ! większość na Rvnku Starom.eiskim.!
Iow inwentaryzacyjnych.

lada — wszak za kilkunastogodzinny

¡ntiacv Prokouiaii

 , W tymiwiększość na Rynku Starom.ejskim. | Spośród kościołów Starego Miasta i w archikatedrze Sw. Jana nakryto i prezbiterium dachem oraz odbudowa- ! no nawy. Odbudowany jest front i ; część naw kościoła Augustianów na | Piwnej, oraz odgruzowano i wymuro­wano część murów nadziemnych ko­ścioła Jezuitów na Świętojańskiej.

ŁAZIENKI
Pałac Łazienkowski otrzymał całko wicie wykończoną elewacją, inne bu­dowie zespołu łazienkowskiego znaj* dują się w ostatnim stadium odbu­dowy, Obserwatorium Astronomicz­ne w Ogrodzie Botanicznym otrzymu je przywróconą szatę architektoniczną z pocz. XIX w., pałacyki w Al. Stalina są już niemal wszystkie odbudowa-

MURY OBRONNE
W 1949 r. rozpoczęło na wielką ska. lq odgruzowanie Starego Miasta dla odbudowy na osiedle, mieszkaniowe, oraz przystąpiono do rekonstrukcji Murów Obronnych, przy czym na.po. ważniejsze i najciekawsze prace pro­wadzone są. w 3 punktach pierścień.a obronnego: przy Barbakanie, gdzie od kopuje się most gotycki oraz prostuje potrzaskane luki filarowe przy fun­damentach Baszty Marszałkowskiej na cyplu północnym murów nad Brzo­zową i Mostową, oraz przy odsłania- Puic Zamkowi/ 11 ati/cniia 13i'i

podziemi biblioteki i zaczął życie jeł na powierzchni. Przybywało corax wie cej studentów. Początkowo było ich setki, potem tysiące. Przynosili ze so­bą olbrzymi ładunek energii.
17 lipca 1945 r. zapadła decyzja władz państwowych — Uniwersytet Warszawski ze wszystkimi wydziałami będzie utrzymany w'-stolicy. Skończył się więc okres wahań, czy można uru­chomić w Warszawie uczelnię, pozba­wioną budynków i podstawowych nrł|

1 gdy jesieni? 1945 r. rozpoczynał akademicki. Uniweraytet a dalszychmiał już 15 gmachów, ----- --13 było w odbudowie. Uczelnia B* czyli ok. (.200 studentów. Zapal I energia młodzieży i profesorów iwy
,A , --- .... zapisywał $i$~ . w historii Uniwersytetu odbudową dał
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Dobra Wola współzawodniczy Z Jaglakiem Szkoła awansu społecznego (2) 

w powiększaniu plonów i hodowli——F
W spółdzielniach produkcyjnych, w których wyznaczone są ścisłe normy dis każdej czynności — zarówno w dziedzinie uprawy jak i hodowli — i gdzie dokonuje się skrupulatnych za­pisów wykonanej pracy w formie tzw dniówek obrachunkowych, istnieją najlepsze warunki do rozwoju współ­zawodnictwa pracy pomiędzy tyszyet- kiml pracującymi członkami zespołu oraz pomiędzy całymi zespołami. -W woj olsztyńskim inicjatorem te­co współzawodnictwa jest spółdzielnia orodukcyjna w Dobrej Woli, w pow Bartoszyce .Członkowie tej spółdziel­ni która w kwietniu ub. roku założy jo 15 rodzin chłopskich, przesiedleń-

112 przodowników 
w Polskim Radio

112 przodowników oraz przodują­cych pracowników, poszczególnych Dyrekcji Okręgowych Polskiego Ra. día I Centrali otrzymało w r. b 1.052.000 zł nagród.W mledzyokręgowej akcji współza­wodnictwa pierwsze miejsce zajęła Bydgoszcz (6 przodowników pracy i 20 przodujących pracowników), drugie — Katowice (5 przodowników pracy i 26 przodujących pracowników), trzecie miejsce — Łódź (4 przodowników pra cy i 7 przodujących pracowników)Z radiostacji warszawskich wyróż­niono i nagrodzono 5 przodowników pracy i 9 przodujących pracowników 
2 niedźwiadki 
urodziły s;ę m ZOO

W warszawskim ZOO urodziły się dwa małe niedźwiadki. Zarów­no matka Małgosia jak i „niemo­wlęta“ czują się zupełnie dobrze.

ców z województw centralnych, na ze­braniu ogólnym uchwalili jednogłośnie wezwać do współzawodnictwa człon­ków powstałej jeszcze w 1948 r. spół­dzielni produkcyjnej wé wsi Jaglak w po w. kętrzyńskim.Członkowie spółdzielni produkcyjnej • w Jaglaku wyzwanie przyjęli. Oby. dwie spółdzielnie współzawodniczyć będą przede wszystkim w pracy nad podniesieniem plonu z ha. W Jaglaku zebrano w róku zeszłym orzeciętnie z 1 ha po: 250 q buraków cukrowych. 25 q pszenicy i 20 q jęczmienie.Drugą dziedziną współzawodnictwa jest hodowla. Spółdzielnie dążyć będą do.zwiększenia stanu swego inwenta­rza 1 jego produktywności, a więc do uzyskania jak największej przeciętnej wydajności njleka od krowy, jak naj. liczniejszego przychówku oydła i trzo­dy chlewnej oraz do uzyskania wyso­kiej wydajności przy tuczu trzody chlewnejPonadto spółdzielnie produkcyjne współzawodniczyć będą w należytym utrzymaniu i wykorzystaniu posiada­nych maszyn rolniczych, w pracach kulturalno-oświatowych 1 w niesieniu pomocy chłopom " mało, i średniorol­nym z sąsiednich wsi.

Pokażemy jak się pracuje zespołowo

— mówią uczniowie Liceum Rolniczego

(Od naszego specjalnego uysłannika)
Jeden dzień-pobytu w Liceum Rolniczym w Złotym Potoku to stanow­czo za mało, aby móc poznać gruntownie wszystkie przejawy życia zgro madzonej w tej uczelni młodzieży wiejskiej, jej trosk i wreszcie — pracy. Reportaż ten jak zresztą i poprzedni, w którym mówiliśmy o stronie organizacyjnej i warunkach egzystencji Liceum, ukazuje tylko pewne cha­rakterystyczne momenty, stanowiące do pewnego stopnia syntezę codzien­nego dnia pracy, w Złotym Potoku.

Zaczntjmy od miejsca, w którym ukończyliśmy poprzedni reportaż tj. od programu nauczania. Program ten można podzielić na dwa piony," z któ-" rych każdy ma równorzędne znaczę niel na teorię i zajęcia praktyczne.Program wykładów teoretycznych został wszechstronnie pomyślany. Oczywiście kładzie on główny nacisk na fachową wiedzę rolniczą. Niezaleź nie jednak od tego dużo miejsca po­święca się programowi wychowania młodzieży w duchu ideologii marksi-

stowsko - leninowskiej. Dzięki tym wykładom licealiści w Złotym Poto­ku zdobywają nowe spojrzenie na sposoby zespołowego gospódarowa-
Weinym-tei czynnikiem w* wycho­waniu młodzieży w Złotym Potoku, ściśle więżącym się z wykładami ide ologicznymi, są przedmioty dotyczące spółdzielczości produkcyjnej. Młodzież może przekonać się o wyższości tej formy gospodarki nad gospodarką in dywidualną. Podkreślić też trzeba, iż

Warszawa - Żyrardów w 55 minut 

27 par pociągów zbliży osiedla do stolicy

duźo czasu uczniowie Liceum poświę cają wykładom ogólnokształcącym.Zajęcia praktyczne są uzupełnie­niem teorii, Odbywają się one w o­borach, w chlewni, w sadzie, cieplar niach, na polu... — Trudno by zresz­tą wyliczyć wszystkie rodzaje tych zajęć rolniczych odbywających się pod fachowym kierownictwem.Jestem właśnie świadkiem zajęć praktycznych w obozie. Zegarek wska zuje godzinę 12-tą w południe. O tej porze w Liceum Rolniczym odby wa się drugi dzienny udój. Przy krowaen — nad którymi u góry wid hieją tabliczki z nazwą, datą uro­dzenia i mlecznością zwierzęcia — dojarki, uczennice Liceum. Ucznio­wie w międzyczasie rozścielają słomę na murowanej podłodze, przynoszą paszę i zapisują ilość udojonego mle­ka od każdej krowy.;Jeden z nich wysypuje z płachty olbrzymią wiązkę słomy. Jest to je­den ze zdolniejszych uczniów Lice­um — Stefan Szczerbak. Ojciec jego jest biednym chłopem. Posiada zaled wie pól morgi ziemi. Mimo to jed­nak, Stefkowi umożliwiono wstęp do Liceum. .___ ._

4— Cży jestem zadowolony z nau­ki f — Stefek rozjaśnia się w uśmie cbu — o tak. Nigdy bym sie nie spo­dziewał, że nę-Jf się uczył w tym pa­łacu. Ojcu źle się wiodło, czasami jedliśmy nieomaszczone kartofle, a cóż dopiero myśleć o nauce, A jednak przysłano mnie do Liceum. Jak skoń czę naukę, to wrócę do siebie, do domu-i pbkóię jak trzeba zespołowo gospodarować.
MIROSŁAW KRASZKIEWICZ

Autobusy sq
ale... formalności 
trzyeiie ji w warsztacli

W ub. tygodniu przybyło do WarJ ' szawy 7 autobusów węgierskich mar­ki „Mavag“. Wozy te miały być nie-1 iwiocznie wprowadzone do ruchu. Nie - jtety, jak dotychczas, stoją óne bezu­żytecznie w Centralnych etatach Samochodowych MZK w oczekiwaniu na formalności, które musi przepro­wadzić^ „Motozbyt“.

Za najlepszą recenzję 
nagrody w konkursie radlowjia polskie Radio od kilko miesięcy prowa­dzi konkursy aa recenzję radiową. Może w nieb wziąć udział każdy 1 licznej rzeszy radiosłuchaczy, nadsyłając do Biu­ra studiów Polskiego Radża (Warszawa, Al stalma 21) ocenę lub uwagi o dowol­nych audycjach.. słuchowiskach, pogadan­kach, felietonach, komentarzach, audyc­jach masowych, naukowych i muzycz-

Gsútslo Komisja Konkursowa ogłosiła wyniki konkursu na najlepszą recenzję audycji listopadowych, przyznając 1 na­grodę (i$*l) z! ) Stanisławowi Nowaczyko­wi z Torunia, u (16.m ri.l — mgr. fizyki Danucie Syrer z warszawy, fil (ł.590 zł.i rttidentowt Alojzemu Lechowiczowi z Kra­kowa oraz dwie IV (po ł,»00 tl.) — rolniko­wi Janowi Biekiemu z Dęba i Michałowi Kaziowi ¿t wsi Bogaczów.Nadto t prac wyróżniono nagrodami książkowymi ,

Linia elektryczna Warszawa — Żyrardów została 41n. 17 b. m. oficjalnie przekazana do użytku. Na dworcu kolejowym Warszawa — śródmieście o godz. 10 jeden z przodowników pracy ¡flożył ministrowi Komunikacji, ini. Hebanowskiemu meldunek o zakończeniu prac przy budowie linii żyrardow­skiej. Po przecięciu przez min, Hebanowskiego wstęgi, pociąg z zaproszo­nymi gośćmi pojedzie do Żyrardowa.
Dziś 18 bm. linia Warszawa - Sród- mieście — Żyrardów rozpocznie nor­malną pracę. Oddanie tej linii do użyt ku przyniesie dalsze poważna uspraw­nienie kolejowego ruchu podmiejskie.
Dotychczas w ciągu doby na odcin­ku żyrardowskim kursowało 16 par po ciągów podmiejskich. Obecnie liczba tych pociągów wzrośnie do 27 par, w tym 15 par pociągów elektrycznych.

RANO 12 POCIĄGÓW
W godzinach dojazdu do pracy, tj. od 5 do 9, do Warszawy-śródmieście będzie przyjeżdżało z linii żyrardow­skiej 9 pociągów podmiejskich. Poza tym jeden pociąg podmiejski i dwa da lekobieżne z linii żyrardowskiej będą przybywały w tych godzinach na Dw. Główny przy ul. Towarowej. W sumie

Rady starej gospodyni

Wyprania
Nawet w najbardziej sagospo- darowanej kuchni odczuwamy ciągłe braki rodnych drobnych przedmiotów, które niszczą się. mulimy więc ciągle je uzupełniać. Dis ułatwienia podam dziś apir przedmiotów kuchennych, potrzeb nych w małym gospodarstwie, a Ty Zosin droga, w miarę moż­ności uzupełniaj swoje „labora­torium“ kuchenne.A więc: 3 rondle metalowe róż­nych rozmiarów z pokrywami * tego jeden' najlepiej aluminiowy przeznacz tylko na gotowanie mleka, 1 patelnia data (żelazna) do smażenia mięta, naleśników lip.. 1 mala patelnia do tłuszczu, 1 imbryk do wody, 1 blach#,do pieczenia ciasta, 2 blachy po­dłużne do ciast, piernika, ew. ga­laret, maszynka do mielenia mię­sa, 1 Mtko metalowe do zup t so­sów. 1 tarka uniwersalna (czte- rośclenna), tortownlca (średniego rozmiaru), 3 noże kuchenne róż­nych rozmiarów, (do obierania ziemniaków, do krajania mięsa, I jeden szeroki). 1 łyżka meta­lowa, 2 łyżki drewniane, deska do

kuchenna
mięsa, deseczka porcelanowa do siedzi, 2 walki drewniane, jeden do ciasta, drugi do przecierania, tłuczenia ziemniaków, trzcpaczka do bida piany, donica kamienni do ucierania. Jest to spis rzeczy najbardziej potrzebnych, który jednakże możno powiększyć lub zmniejszyć, w miarę posiadanej gotówki. Uzupełnić można tysią­cem drobnych przedmiotów, jak foremki, różne nożyki de obie-1; ranla jarzyn i owoców, tarki, sit- . ka lip. Nie wspomniałam * atol- : nicy, lecz przeważnie znajduję się one w kredenslku kuchennym, sę ■ wygodne, male i nie zajmuję ¡ miejsca, 7 ""

więc <w godzinach-porannych pasaże­rowie będą mieli 12 pociągów, tj. o 3 więcej, niż dotychczas.
Pociągi ; elektryczne przebywać będą trasę Warszawa — Żyrardów w cią­gu 55 minut. Pociągi parowe przejeż­dżają tę trasę w czasie 70 minut.
Skierowanie przez linię średnicową pociągów podmiejskich z odcinka ży­rardowskiego na Dw. Warszawa Wscho dnia odciąży Dw. Główny przy ul. To­warowej, na którym wielkie zagęszczę nie pociągów utrudniało kolejarzom
Na zachodnim odcinku linii średni­cowej pociągi z odcinka żyrardowskie go będą pędziły po nowych torach, wybudowanych w ciągu ostatnich kil­ku miesięcy. Budowa torów jest pracą ciężką. Trzeba przygotować torowisko, ułożyć na podkładach olbrzymie szy­ny, umocnić podkłady kamieniem-tłu- czniem. Gdy będziemy jechali pocią­giem z Warszawy do Żyrardowa, koła pociągu- pędzić będą po torach wybu­dowanych przez Państwowe Przeds. Robót Komunikacyjnych Nr 8. Podaje- my sylwetki kilku z wielu ludzi, któ­rzy tu pracowali.

UJDZIE Z TORUFranciszek Ryehliński przy wierce­niu otworów w szynach na złączach osiągał co najmniej 150 proc, normy, a nierzadko przekraczał 200 proc. W ciągu dnia pracy zamiast przewidywa nych normą 8 otworów wywiercał w grubych szynach przeciętnie 16 otwo­rów. Byle tylko prędzej utorować dro- 'gę pociągom elektrycznym. Ryehliński jest jut starym kolejarzem. Pracuje na kolei od 12 lat.
Stanisław Poleski jest według słów przełożonych przykładem dobrego pra cownika. Robotę wykonywa starannie,

zanna Ryźewska. Osiąga ona do 250 proc, normy. O swojej pracy mówi z zadowoleniem. Zarabia tu ponad 1000 zł dziennie.Kierownik Szyp i majster Stanisław Stępniak czuwali bez przerwy nad tym, by prace posuwały się w odpó±_ wiednim tempie naprzód.'
— Nigdy nie myślałem — mówi Szyp, że w ciągu jednego sezonu moż na wykonać tyle robót torowych. Ale roboty te trzeba było wykonać na czas, więc wykonaliśmy je. (e)

Capstrzyki witały 

święto Wyzwolenia
W wigilię Święta Wyzwolenia na ulice stolicy wyległa licznie młodzież "Warszawy, biou#c udział w ctpetriy- kach, zorganizowanych przez ZMP.• O godz. 17 z. 8 punktów we wszyst­kich dzielnicach ruszyły przy , dźwię­kach orkiestr zwarte szeregi młodych warszawiaków, P-rzechodnie z sympa­tię obserwowali chłopców i dziewczę-

Kącik szachowy

““•« * “*= cowniKD. noootę wyxonywa starannie,... . Z bielizny kuchennej osiąga dużą wydajność. Przy robotachnajbardziej potrzebne Ci jest »"monterskich przekraczał 220 proc, nor- becnie 6 ścierek grubszych do my.

szych flanelowych lub trykoto­wych uchwytów do garnków (można Je doskonale uszyć i róż­nych starych kawałków, ew. ze skarpet, kilkakrotnie eiełonych f przepikowsnych). Twoja ciotka,

dne podkreślenia, te Poleski wiele ,e- nergii musi tracić na dojazdy do miej sca pracy, Mieszka w pobliżu Małki­ni i wyjeżdża do pracy o godz. 8 rano, a wraca o 7 wieczorem.
Przy budowie torów lżejsze prace wykonywa również niewielka grupa kobiet. Prym wśród nich wiedme Zu-

IF Teatrze Państwowym w Częstochowie
Nowe przygody dzielnego wojaka Szwejka

Komedia buffo A. Sterna
Teatr Państwowy w Częstochowie, mający ambicje wystawiania pra­premier, tym razem nie zawiódł i komedię opracowaną przez Anatola Sterna o nowych przygodach „dzielnego wojaka“ Szwejka według po- wieuę M. Słnbcdzkiego i Kaszka, może kallezyć do dodatnich pozycji re« pertuarowyeh.

Dawno na widowni nio bawiono się tak wspaniale jak właśnie na pra­premierze Szwejka, a autor wsi użył na szczere uznanie za wprowadzenie tAj joi ,.historycznej“ postaci z po­wrotem na scenę.Stworzony przez Kaszka bohater je powieści stał się postacią nieś- m>erUIną i jakby symboliczną dla Ąreileaia człowieka prostego i ucz- <!'ege, w którym imperializm widzi tylko armatnie mięso, potrzebne do osiągnięcia swoich celów.Oplątany siecią przepisów 1 para- prafów, którymi zachłanność impe­rialistyczna dusi narody, nie mając ;sdny$h możliwości przeciwstawienia M sht.l zerwania kajdan, uwaro- "anyth prawem, Szwejk walczy z tym Nem na swój sposób — szyder­stwem i Śmiechem, pozorną naiwno? ścią, A tarasem szczerością, pozwą- lająćę fnu na podstawie „patentu wariata" na mówienie słów prawdy i ośmieszanie tych wszystkich, któ­rzy w dążeniu do panowania tetra- dli why człowieczeństwa. Wpraw­dzie -patent wariata“ nie gwaran­tuj Szwejkowi bezkarności za jego

postępowanie. Wprost przeciwnie, etę sto naraża go ni duże przykrości l niebezpieczeństwa, z których szctę śllwym trafem wychodzi cało. Nie mniej Szwejk nie zamierza swej rze kornej głupoty wykorzystać dla oso­bistych celów. Operując nią, niejako wyraża tylko protest milionów ucz­ciwych ludzi przeciw przemocy i po­dłości.
Idąc na sztukę Sterne.Jułem się, tzy Szwejk w zmienionych warun­kach, w tej dusznej I przygniatają­cej atmosferze drapieżnego totaliz­mu hitlerowskiego, w której mu żyć kazał autor, nie zatraci swej osobo­wości, esy będzie tym samym Szwej­kiem z czasów spróchniałej c. k, mo­narchii, w której głupot» rządzących walczyła o lepase ze złem.
Obawy okazały się płonne. Wskrze­siciel Szwejka, radziecki, pisarz Sło- bodzki, w niczym nie zmienił cha­rakteru bohatera powieści Kaszka. Szwejk ' pozostał takim, jakim był, a postać jego, bogata w przeżycia s pierwszej wojny światowej, jeszcze bardziej uplastyczniła się na tle tak

te, podchwytując wznoszone przez nich okrzyki. - .
Btrzykach wzięło udział ponad 1600 ZMP-owców. ponadto do pochodu do łączeli się liczni przypadkowi prze­chodnie, maszerując eż do punktu rozwiązania capstrzyku.• Przed pomnikiem Braterstwa Broni oraz pomnikiem Wdzięczności mani- Testowe !a gorące uczucia dla boha­terskiej ArmU Radzieckiej, Jej Wiel- . kiego Wodza i Odrodzonego Wojska Polskiego — młodzież robotniczych dzielnic Grochowa. Pragi Centralnej i Pragi-Północ.W przededniu uroczystości, poświę­conych 5 rocznicy wyzwolenia Warsza wy "odbyły się również w stolicy im­prezy artystyczne dla robotników i młodzieży. Imprezy, zorganizowane przez Wydział Kultury i Sztuki Za­rządu Miejskiego-odbyły się między innymi w osiedlu WSM na Rakowcu, w Domu Kultury na Żoliborzu oraz w świelicy KBW.

Rozwiązanie pozycji Ńr 14 i a poziom gry czołowych zawodników Białe uzyskały nierozegraną nastę-' mało ustępuje klasie mistrzowskiej.'—K!—ł-- ¡Również w Czechosłowacji cieszę sięszachy na wsi wielką popularnością. W Polsce niestety nic dotychczas nie zrobiono w kierunku rozpowszechnie­nia tej pięknej i zdrowej rozrywki w ośrodkach wiejskich. Idąc po linii po­stanowień GUKF o nawiązaniu i u­trzymywaniu łączności miasta ze wsią we wszystkich dziedzinach.sportu, Kie leeki Okręgowy.. Związek Szachowy zwraca się za naszym pośrednictwem I 
do w^stkieh 19«W,.J*ÍS.I Ostatnie wydawnictwa . i. r 'i' -

Nakładem Spółdzielni Wydiwti«o-O<wm towei CZYTELNIK ukazały rię następu- jąee ksiąttisMICHAŁ BUBIENNQW — BIAŁA BBEO 2.Ą. powieić. Tłumaczy! % języka rwyj- akie go Jerzy Jrtrzejewicz. sir. «51 •-ŁUKASZ -KVMYBACBA.. — DZÄJB 0SW7ATY KOŚCIELNEJ DO -----XVI» WIEKU. Str. HLWALERY PRZY BOROWSKI - OBLgZS NIK WARSŁłWT. Poirieśi hiatorycau s X"VIfł wka C.r KocBANeowa

pujic* kombinacją:1. Wei—e8+1 Sf6Xe8, 2. Hd3— h7-H! Kh8Xh7, 3. Sd7—Í8+, Kh7— h8, 4. SfS—g64- itd. BiAle «achujas skoczkiem na polach f8 i g6 utrzymu­ją wiecznego szacha.

Pozycja Nr 15

ludowych, przy których istnieją sekcje (kółka) szachowe, o podanie swych adresów sekretarzowi Okręgu, Często­chowa, Al. Wolności 19 m. 4 (St. .Szeląg), celem rozegrania spotkań to warzyskicb. Jednocześnie Kielecki O­kręgowy Związek Szachowy. _w_zywa pozostałe Okręgowe Związki Szachowe do podjęcia podobnej inicjatywy na ■
Nie wątpimy, iż rzucone przez Kie- *

Ruch czarnych.
Siły obu stron są równe, jednakże przewaga pozycyjna jest po. stronie czarnych. Białe figury zajmują obron­ne (pawywne) stanowiska, podczas gdy „ciężka artyleria" czarnych wy­mierzona jeit w pozycję roszady prze ciwnika. Pytanie dzisiejsze brzmi na­stępująco: czy istnieje forsowna dro­ga do wygranej dla czarnych t Odpo­wiedź — za tydzień.
Szachy na wieś

W krajach o wysokiej kulturze sza­chowej życie szachowe płynie wart­kim nurtem nie tylko w miastach ale i w ośrodkach wiejskich. Urządzane rokrocznie w ZSRR turnieje kołchoź­ników gromadzą tysiące uczestników,

niedawnych, a jakie krwawych i bar banyńskich czasów.„Nowe przygody dzielnego wojaka Szwejka“, to komedia skrząca się wprost od h.'jnoru i obfitująca w sze­reg kapitalnych momentów ie wy­mienię tylko takie jak scena przed komisją lekarską, rozmowa między toną generala SS a Szwejkiem, de­korowanie kury żelaznym krzyżem, eiy wreszcie scena przed niedoszłą do skutku . egzekucją. Tych budzą­cych huragany śmiechu na widowni — scen jest znacznie więcej, nie age lób jednak wszystkich wy Uczyć.
Częstochowska prapremiera Szwej­ka stała się wielkim ankeeaem anto­ni, r ety sers i twpdiu, a sztuka nie­wątpliwie zdobędzie nie mniejszy roz głw jak przed laty pierwsze przy­gody Szwejka, które obiegły wszyst­kie sceny świata.
Rety ser Kanteten Cryiski pny- gotowal niską tea narzutu, nadając jej należyta tempo i uwypuklając intencje autora w ośmieszaniu taro- sumialoścl, pychy i zachłanności wo­jującego imperializmu. Kompozycyj­nie sztuka nieby his strąciła na pew­nych nieznacznych zresztą skreśle­niach nieco przydługich scen w czwar tym i piątym obrazie.
Aleksander Fogiel w tytułowej ro­li, otworzył naprawdę ciekawą i na wysokim poziomie artystycznym kre­ację. Jego Szwejk, był • tak reali­styczny a zarazem pełen zd:Wego humoru f naturalnej naiwności jakby pb prostu xeedl x kart powieści, Hteste na sceną. W roli tej Pófiel wykazał całkowicie swe duże możli­wości aktorskie i pełnię humoru arty

^1355cDlak^s 
baletowa 14¿5 Utwory wiolonczelowe

stycznego, który ustrzegł wykonaw­cę przed czyhającą na każdym kroku
Kapitalna postać SS — Obersturm­führers Abdorlera stworzył Jaro­sław Skulski, doskonały w masce starego ogłupiałego jifikra pruskie­go. Nowoczesna Walkiria, żona ge­nerała (gotowa „położyć się na ołta­rzu ojczyzny“) znalazła doskonalę odtwórczynię w Alfredzie Bayllów, nie. Również znakomitym w roli Oberleutnant* SS v. Bein hacha był Włodzimierz Wygaaewskł, który bar­deo realistycznie odtworzył postać zwyrodniałego gestapowca.Ognistym kapitanem „Błękitnej dy wizji“, fałszerzem weksli i tchórzem w jednej osobie był Reman Smar. Bardzo udatnie wypadły poetade le­karzy w interpretacji Sta^aława Caaaaki, Antoniego Kaesocowekteg* i Romualda Bojan owakiego.Wspomniana trójka artystów wy­dobyła maksimum komizmu * od­twarzanych postaci, dając swego ro­dzaju majstersztyk gry scenicznej/W pozostałych rolach bei zarzutu Władysław Laso*, Marian Los¡6#ki, Maria Ssania weka, Henryk Liportow- skL Remigius Rogacki i Janinę Hollakowe.
Na osobne słowa szczerego uzna­nia zasłużył scenograf Władysław Wagner, który stworzył bardzo po­mysłowe, syntetycznie ujęta 1 pełń* wyrazu dekoracje, czym w dużym stopniu przyczynił się do powodze­nia «sztuki. Rokować jej naloty długi

W dniu 18 stycznia 1950 r. (iroda) . Muzyka 8 35 Przerwa 1355 Dla klas usłyszymy a. in. następujące audycje; IX — XI 1Ł0O Reportaż 14.15 Muzyka
Program I ft a fali 1335J m.Program dnia S-iO 13-30 na lufre 33-35 Sygnał czasu 12.00 Wiadomoioi 18.04 I6.00 ts.oo Wszechnica 9.1$.8.45 Muzyka 8.55 Dla klas VI — IX 9.35 Muzyka. 10.00 PCK 10J0 Muzyka 10.50 Informacje lO.aS Muzyka 11.15 .Audycja literacka 11.25 Muzyka rt.45 Pogadanka 12.30 Koncert dla szkół 1330 Przerw* 1630 Kompozytor Tygod­ni* — Jerzy Haendei 17.00 Skrzynka techniczna 17.15 Muzyka ludowa 1735 Paweł Juon — Kwintet 1830 „Niebez­pieczny zbieg“ 18.40 Melodie operetko­we I filmowe 1935 Dla wojska 19.45 Mozart — Sonata na skrzypce I, for­tepian 21.00 Fragmenty uroczystości w rocznice śmierci Fryderyka Chopin* .21.30 Ulubione melcxTíe ¿2.00 ..Szpilki“ 22J 5 Kwadrans walców Jana Straussa 22-30 Z życia Rumunii 23.10 Muzyka taneczna 24,00 Hymn i koniec audycji.Program II *a fali 1W.8 m.
Program dnia TM 13.30 na futro f3J0 Sygnał c»e« S.13 Wiadomoići $3$ 6.G0 6.45 3.00 16.00 tO.OO. !3.00 TFsrechak-a 8.1$ Í840.5.10 Początek audycji 5 20 Koncert dla świata pracy 605 1 JO Gimnastyka 6.15 Koncert z Budapesztu 740, Muzy­ka 8.06 Repertuar kin 1 teatrów 840

Koncert rozrywkowy' pod dyr. Paszkie- ta 1,-45- Be portas- 18.00 Z kraju i se świata 18.15 Zarodki muzyczne 19.00 1Łi5 Koncert pod dyr. Gerlł 2L00 rratmealv z uroczystości w rocz­nice urodzin Fryderyka Chopina ¿L30 Felieton 22.00 Chwila niosenici 2ŁS0 Koncert rozrywkowy s Czechosło­wacji 23.15 Symionle Beethovens. 24.00 Koniec audycji

Wszechnica 

Radiowa

Zgubiono karty
REJESTRACYJNĄ RKV |

Ostróda, dowód osobisty wyd. Sabnie, I pbw. Sokołów Podlaski, leg. PZPR — Olsztynek - Stawiguda, odcinek za­meldowania, kartą rowerową — Per- sak Franciszek syn Karola, urodź. 15.7. 1914 r. ram. Stawiguda, pow. Olsztyn.

Przyjmuje zgłoszenia do dnia 23J. , 1950 r.Kierować do Sekretariatu POLSKIEGO RADIA 
Słuchacze indywidualni korzysta! mo­gą ze Fo-lżkiego Radie do er-kól dyskusyjnych.

ztyn. Wytwórnia Wyrobów Stalowych. Cnę. 33-0 stochowa, Mielcsarsktego 1/3. 235-0

POLSKIE RADIO w Olsztynie

ną Teatru Wielkiego.TADEUSZ KWĄ^NIBWSKt

przyjmie:
g Starszych Księgowych na kierownicze stanowiska, S Księgowych, Radiotechników, Teleteehníków,- $ Maszynistki, 10 referentów,1 Referee to Kalkulatora.1 Majstra - mechanika, Radio • mechaników,

10 1 Magazyniera. .... 11. 1 Kierownika Sexcjt Zaopatrzenia, 18, 1 Woźnego. *
Zgłoszenia; Sekretariat, «L GretwaHA» $L /.

.—21__ ___ ■****S*@!*BeS
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Str. 8 ŻYCIE CZĘSTOCHOWY

CAŁA CZESTOCHOWA WZIĘŁA ODZIAŁ

w obchodzie V rocznicy Wyzwolenia

Uroczyste posiedzenie MRN
V rocznicę Wyzwolenia Częstochowa uczciła szeregiem Uroczy» stoacL Miasto udekorowane biało-czerwon.«mi i czerwonymi flagami przy .brało wygląd odświętny.

Wieczorem 16 bm. z placu ha Sta rym Rynku wyruszył capstrzyk w którym wzięli udział robotnicy, inte­ligencja pracująca, delegacje organ!

DLA DZIECI...
W jednym z najnowszych dodatków Filmu Polskiego wmontowane są zdjęcia z Moskwy, gdzie" w wypełnio ftych po brzegi salach, przede wszyst kim Związków Zawodowych, zorgani­zowane były" ostatnio specjalne żaba wy dziecięce. Podczas tych imprez wie lotysięczna rzesza dzieci miała moż­ność spędzania jak najweselej czasu, bawiła się tańczyła, przeżywała nie­zwykłe emocje obserwując przygody Dziadka Mroza czy też pląsy dwunoż­nego kozła. Całość zabawy zakończyło hojne obdarowanie dzieciarni prezenta mi, paczkami z cukierkami i zabaw-
Skoro widzi się ów stosunek do dziecka w Kraju Rad, trudno nie za --- stanowić—się—nad tym, czy u nas w. Częstochowie w pełni wykorzystano wszystkie możliwości przy organiza­cji imprez dla dzieci, oczywiście urzą dzanych w mniejszych rozmiarach, ale o podobnym charakterze.Wiemy, że odbyła się bardzo miła zabawa dla dzieciarni w szkole TPD, i że kilka zakładów przemysłowych również odwiedził dobrotliwy dziaduś Mróz, który obsypał podarunkami dzie ci robotnicze. Ale, jeżeli te wszystkie imprezy porównamy choćby z tymi zabawami, jakie organizowano dla na gzych najmłodszych w innych latach, niestety stwierdzić musimy, że w tym roku cała akcja nie miała tak należy tego przebiegu jak poprzednio.Nie odbyła się więc centralna żaba wa w PRZZ. Poszczególne Rady Za­kładowe nie nawiązały właściwego kontaktu z Referatami Socjalnymi, które na pewno w pełni nie wyzyska ly przeznaczonych na ten cel fundu­szów. Wreszcie i Komitety Rodziciel­skie bodaj że sprawy nie rozwiązały pozytywnie na terenie szkół, na któ­rych działają. ¡Konstatując powyższe wyda je się i nam słuszne zwrócić uwagę na te fak ¡ ty, zwłaszcza że na tym polu można ] jeszcze bardzo wiele zrobić w ostat- i nich tygodniach stycznia a nawet w i lutym. Nasza dzieciarnia na pewno z - ochotą weźmie udział w orgamzowa- i nych zabawach, a podarki sprawią jej ’ wielką radość (s) <

zacji społecznych i młodzież szkolna. Ogółem w obchodzie wzięło udział po nad 7 tysięcy ludzi.Na Pomnikach Wdzięczności na Grobie Nieznanego Żołnierza i na grobach bohaterskich żołnierzy Ar­mii Czerwonej złożono dziesiątki wieńców. . .Wczoraj V sali fabryki „Warta“ otwajte został,o uroczyste posiedze­nie MRN w obecności przodowników pracy, -nowatorów i racjonalizatorów, przedstawicieli organizacji społecz­nych i młodzieży. Licznie przybyli również robotnicy częstochowscy.Posiedzenie otworzył prezes MRN ob. Kuchciński. fetory w krótkich sło wach podkreślił znaczenie pamiętnego Dnia Wyzwolenia, po czym głos za­brał I sekretarz KM PZPR ob. St. Pilawka
Mówca zanalizował na wstępie przy czyny i przebieg II wojny świato-
Ze specjalnym naciskiem .. omówił mówca moment Wyzwolenia Polski. Od tej bowiem chwili rozpoczęła się żywiołowa odbudowa życia gospodar­czego, społecznego i kulturalnego. Ale po ostatecznym rozgromieniu Niemiec znalazły się siły, które pod­żegają do nowej wojny.

V obozie tym mówił ob. Pijawka— znalazł się również posłusznie speł­niający rozkazy imperialistów rząd francuski. Naród francuski natomiast z partią komunistyczną na czele był i jest naszym przyjacielem.Ten punkt przemówienia ob. Pilaw ki znalazł w dalszym ciągu posiedzę

nia MRN wyraz * specjalnej rezo­lucji, potępiającej akcję rządu fran­cuskiego.W dalszym ciągu posiedzenia MRN postanowiono nazwać • plac przed pocztą imieniem - Bohaterów Stalingradu a ul. Dąbkowskiego przemianować na nL Mariana Bucz 
MRN jednomyślnie przyjęła tekst depesz do Prezydenta Bieruta i Mar szalka Rokossowskiego, (s).

Sklepy S S „Jedność“ 
przystępują do współzawodnictwa

Z uznaniem należy powitać fakt, że akcja współzawodnictwa pracy za­tacza coraz szersze kręgi, czego mię dzy innymi dowodem jest przystą­pienie Powszechnej Spółdzielni Spo­żywców „Jedność“ do organizacji na własnym terenie Wzorowych Brygad
Z telefonami będzie dobrze 
fe rezitieeié miefscowej ceitraliCentrala Telefoniczna w Częstocho wie napotyka w swej pracy na poważ ne trudności, spowodowane jej przecią żenieSi.... -..... ....... - -Jak się dowiadujemy, trudności te znikną w okresie kilku miesięcy, w związku z rozbudową centrali, która pozwoli na zwiększenie ilości telefo­nów w naszym mieście o 80 procentPrace nad rozbudową centrali telefo nicznej już zostały rozpoczęte.

Do akcji zgłosiły się sklepy nr 1 (kier. Eleonora Wicher), nr 15 (kier. Maria Pasternak), nr 23 (kier. Ge­nowefa Dusiel), nr 26 (kier. Henryk Siwczak), nr 43 (kier. Kazimiera Wieruśh i sklep nr 57 (kier. Stani­sława Magnuska).Wszystkie te sklepy znajdują się w dzielnicach robotniczych, a zorga­nizowanie Wzorowych Brygad przy­niesie z jednej strony podniesienie jakości wykonywanej pracy, z dru­giej zaś strony dodatnio wpłynie na obsługę licznej klienteli, która w więk szóści.. składa się . z robotników.Sądzimy, że Spółdzielnia S. S. .Jedność" nie poprzestanie na prze prowadzeniu wyłącznie tej akcji, : ale rozszerzy jeszcze bardziej ramy współzawodnictwa prały. A wyni. ki na pewno nie dadzą czekać na siebie nazbyt dłtigo.

Więcej i szybciej

Coraz więcej towarów ha wieś rzuca „Samopomoc Chłopaka". Dnie tros­ki przykłada się do tego, aby transporty towarów do terenowych pla­cówek spółdzielczych odbywały się możliwie szybko. Na zdjęcie jeden s samochodów Spółdzielni w Wielkim Borze tuż przed odjazdem na wieś

10 milionów oszczędność przyniosły 
pomysły racjonalizatorów huty „taownia‘‘

Poważnymi sukcesami na polu racjonalizacji pracy może się wykazać 
huta „Blachownia" .— W 1949 r. wprowadzono w tej hucie 21 pomysłów, 
przeważnie' robotniczych, które przy-nlosiy oszczędność w Wysokości 
8.180.000 zŁ W próbach znajduje się dwanaście dalszych wniosków, które według prowizorycznych obliczeń przyniosą hucie okr2 milionów ~ oszczęd. -” 
ności w stosunku rocznym.

Podkreślić trzeba, iż wiele ulepszeń powstało dzięki koleżeńskiej" współpra cy robotników, majstrów i inżynie­rów, a więc tokarza Henryka Warze-
chy, majstra odlewni Antoniego Bed? narka, kierownika warsztatu met hi. nicznego Jana Pydy, kierownika od­lewni, a ojca dwóch wielokrotnych przodowników — Władysława Ziółka dyrektora technicznego Wacława

ZSCh zaniedbał sprawy kulturalno-oświatowe

i zagadnienie krzewienia kultury fizycznej

li niecodzienne stanowisko obywatel­skie, zrzekając się przysługujących in premii na rzecz Odbudowy Państwa.
Szczegółowo formiere Wacław Wa- chelka obmyślił powiększenie płyty formierskiej, dzięki czegm można wy kąnywać w tym samym czasie dwu­krotnie większą niż dawniej ilość od­lewów, a monter maszynowy Stefan Piechota wynalazł przyrząd do czy- szcaenia drutu przed jego przeciąga-komitetów członkowskich i Gminnych Rad Kontroli napiszemy w następ­nym artykule. (Kra).

Podczas ostatniego rozszerzonego plenum Powiatowego Zarządu ZSCh., j no w powiecie 14 Ludowych Zespołów które odbyło się w ub. sobotę, 14 bm., działalność Związku w roku 1949 Sportowych i 17 Gminnych Rad Spor- oraz jego wyniki pracy poddane zostały głębokiej analizie. I tu Wiejskiego. Cóż z tego, kiedy ze­społy te nie dysponują odpowiednim działalności ZSCh. .z subwencji tych na poszczególną i sprzętem. Ogółem wśród LZS roz­prowadził ZSCh. 83 tys. zł. subwen­cji. Łatwo można obliczyć, iż na je­den LZS przypadłe około 6 tys. zł. Za taką sumę można nabyć tylko 1 piłkę do siatkówki...W skład LZS-ów wchodzi obecnie 452 członków. Udział, kobiet w LZS jest stanowczo zbyt mały. Jak się dowiedzieliśmy, do Ludowych., Zespo­łów Sportowych w naszym powiecie zwerbowano zaledwie 27 kobiet. W roku bieżącym działalność ZSCh. na odcinku sportu powinna pójść w kie­runku zwerbowania większej ilości kobiet do LZS-ów i zapewnia tym zespołom większej ilośąi sprzętu. Mó­wiąc ó LZS-ach warto zaznaczyć, iż najlepszą działalność prowadził w ub. roku Ludowy Zespół Sportowy w Olsztynie, który inicjował towarzyskie spotiiania w siatkówce, uaktywniał swoich członków i starał się rozwią­zać problemy finansowe we własnym zakresie. Bardzo źle natomiast wy­pad! LZS w Kawodrzy Dolnej, który wykazał całkowity brak aktywności.O działalności ZSCh na polu kobie­cym i organizacyjnym, na odcinku

Przy ocenianiu _____ __w powiecie częstochowskim nie nale­ży być zbyt pochopnym.Związek Samopomocy Chłopskiej w powiecie częstochowskim może się wprawdzie wykazać pewnymi pozytywnymi osiągnięciami, ale jed­nak, trzeba'to mocno podkreślić, dużo spraw zaniedbał.
Szczególnie 'zauważyć to można na odcinku kulturalno-oświatowym. Osią gnięcia ZSCh, na tym polu są. —- nie­stety zbyt małe, świetlice terenowe ZSCh. (jest ich 23) nie stoją na od-' powiednim poziomie. Fakt ten tłuma­czyć może do pewnego stopnia zbyt mała wysokość subwencji świetlico­wych. Jak wynika ze sprawozdań ple­num Powiatowego Zarządu ZSCh. — w ub. roku rozprowadzono wśród świetlic 100 tys. zł. subwencji, czyli

tych na poszczególną i sprzętem. Ogółem wśród LZS roz-L __ _:__r. ___L— * __J_?t O*ł Ł... -Iświetlicę ZSCh. w powiecie często­chowskim przypadłe zaledwie niecałe 5 tys. zł. Ponadto, trzeba stwierdzić, iż ZSCh. nie dysponuje wykwalifiko­wanym personelem świetlicowym. W roku ub. przeszkolono zaledwie 3 kie­rowników świetlic.
Jeżeli chodzi o krzewienie sportu i wychowania fizycznego to i tutaj również ZSCh. nie wykazał pożądanej inicjatywy. W ub. roku zorganizowa-

Wkładki członkowskie 
nadal ważne

Jak nas informują w Powiatowej Ra dzie Związków Zawodowych, zdarzy­ły się ostatnio wypadki niehonorowa­nia przez personel PDT., wkładek do le gitymacji związkowych.Niektóre, ekspedientki PDT błędnie twierdziły/ iż wkładki te utraciły swo ją ważność z dniem 1 stycznia.,,Tym­czasem wkładki te 'są nadal ważne i nic nie wskazuje na to, aby miały być unieważnione. Ostatnio PRZZ rozpro­wadziła, wśród poszczególnych oddzia łów związków zawodowych_ dalszeilości wkładek, (kra)

Elektromonter Bronisław Kierach wykonał urządzenie do doprowadzania świeżego powietrza dla piaskarzy, eli minując dotychczasową konieczność używania do tego celu kompresorów. Formiere, Jan Smolarek zastąpił ubi- jaki drewniane ubijakami metalowym:, przynosząc dużą oszczędność, gdy dawniej bowiem jeden ubijak wystar­czał zaledwie na dwa tygodnie,-to-o- becnie' może służyć aż 8 miesięcy.
Spośród racjonalizatorów^huty *B!a chównía’’ wybija się jeszcze kierowi nik ruchu inż. Franciszce Laurman, który zgłosił pięć wniosków; wprawa dzono je już w życie, dzięki czemu __ pewne działy produkcji zostały znart ’’nieusprawnione. (g) -

Skra, Stal—Raków i AZS
nadal zwyciężają

Niedzielna runda mistrzostw druży­nowych tenisa stołowego nie przynio eła niespodzianek, kończąc się zwy­cięstwami faworytów.Stal Baków pokonała Włókniarza Myszków 6;8, zdobywając punkty przez Tomzę 3, Krawczyka 2 i pod- wysockiego; punkty dla gości uzyskali Król, Mencik i Winkler.Skra bez Sompera wygrała 7:2 ze Spójnię: zdobywcami punktów dla zwycięzców byli Brajtbart 3, Wa- wrzyńczak i Madej po 2, a dla pokona nych Falkiewicz.AZS wygrał 3:1 9 Kolejarzem, uzy skujęe punkty przez Sypniewskiego i Jurkowskiego po 3 oraz Bohatyrewi- cza fc punkt dla Kolejarza zdobył Kozłowski. Mecz Stal Zawiercie —

Związkowiec Radomsko nie odbył się wskutek nieprzybycia Związkowca.Tabela mistrzostw wyglądaTabela mistrzostw jak następuje:1) " - ~ •
I!
8 
i

Skra-Ogniwo Stal -Raków AZSStal Zawiercie Włókniarz Mnk. Związkowiec Rad. Kolejarz Spójnia

8 S
obecnie

8 88 6
6532

61:11 57:24 46:26 44:28 38:43 21:33 16:65 15:66

Nasi przodownicy 
pracy

Cieśla Stanisław Dobosz pracuje pray budąwie oaiedla rakowstiego. W ub. miesiącu Dobosz wykonał 400 proc.

W jednej rundzie
WALNE ZGROMADZENIE. ZWIĄZKOWCA

Przełożone z grudnia ub r. Boczne Walne Zgromadzenie Zrzeszenia Spor towego Związkowiec odbędzie się w

K. ronika wypadków
SKUTKI PIJAŃSTWAPijany szofer ciężarówki Zdzisław Respondek spowodował wypadek, skut

Walne zgromadzenie 
Äutentehilklubu

Doroczne Walne Zgromadzenie Au­tomobilklubu Częstochowskiego oraz Srkcjś Młodych odbędzie tie w czwar­tek 19 bm. o godz. 1830 w drugim terminie w nowym lokalu klubowym przy uL Kopernika 21.Ze względu na doniosłość z groma- r-?nis wszyscy członkowie proszeni są o niezawodne przybycie.

GWIE

TEATRYTeatr Wielki — godz. 1940 Nowy Don KiszoLTeatr Kameralny — 1940. — Nowe przygody dzielnego wojaka Szwejka.Teatr Powszechny — godz. 1940 „Czfitochowianka“ — Wiosna w Nor­
KINAWolność — 600 ccm.Tęcza — Sępy.Bałtyk — Rajrils.Fotoplastikon — Wschodnia Azja — Korea — Mandżuria.TELEFONYKomenda Miasta M. O. 10-55.Straż Pożarna — 22-22.Pogotowie Ratunkowe — 25-45.DYŻURY APTEK:T. Kozerski, II Aleja nr 25.J; Otrębski, ul. Wieluńska nr 18.J. Rupprecht, ul. Narutowicza nr 170.

REJESTRACJA REZERW OSOBOWYCHJutro — tj. 19 bm. o godz. 8-ej ra no stawią się do rejestracji rezerw osobowych — Aleja 61 mężczyźni roez nika 1910, których nazwiska rozpoczy nają się na litery O, P.Zgłaszać należy się z dokumentami osobistymi oraz fotografią
KONGRESY POKOJU I ICH ZNACZENIEZ inicjatywy Miejskiego Komitetu Pokoju w Częstochowie w czwartek dnia 19 stycznia o godz. 19-ej zostanie wygłoszony w „Ognisku" odczyt adw. E. Krauskopfa na temat: „Kongresy P&oju i ich znaczenie".DENTYŚCI W REJONACH UBEZPIECZALI3 rejony lekarskie Ubezpieczała! Społecznej zostały obsadzone przez lekarzy dentystów. Rejon nr. 8a objęła lekarz dentysta Eugenia Wój­cik ul. Narutowicza 66, a rejony nr. 12 i 6a objęła lekarz dentysta Alina Matysefc ul. Gen. Świerczewskiego 36. W najbliższych dniach rejony 10 i 18 obejmie lekarz dentysta Elżbieta Bielaka «L 8 Maje 10.REPREZENTACYJNY BAL AKADEMICKIDoroczny bal młodzieży akademic­kiej odbędzie ale w nadchodzącą sobo tą 21 bm. w salach hotelu /Polonia“. Organizatorzy przygotowują jak zwy­kle pieto« dekoracje oraz pocnyełowe niespodzianki. <g)KONFERENCJA W PRZZDzisiaj o godz. l&ej ranę odbędzie tlą w sali konferencyjnej PRZZ odpre we wszystkich przewodniczących lub eekroUny Oddziałów Zw. Zawodo­wych, przew. red zakładowych I refe rontów socjalnych eetaat omówienie sporządzonych preliedneny bedżete.

,wych i wydatków socjalnych na rok 1950. DODATKOWY WAGONDOKP — Łódź informuje, ie prze­dłużono aż do odwołania kursowanie dodatkowego wagonu sypialnego kia sy III w pociągu na linii Warszawa— Krynica — Warszawa. Wagon ten kur •uje z Warszawy w poniedzietid, środy ; soboty, z Krynicy we wtorki, czwartki i niedziele.

Sinlkoiki Związkowca 
mistrzyń ami Okręgu

Do blyskawlcmego turnieju siatka« rek o mistrzostwo Ukręgu zgłosiły się tylko dwie drużyny .... Związkowiec i AZS, co świadczy jak wiele pozosta­wia do życzenia rozwój tego pięknego sportu pośród kobiet. Wdzięczne pole do popisu ma w tej dziedzinie Często chowski Okręg Koszykówki, Siatków ki i Szczypiomiaka, który powinien

kiem którego ciężarówka została roz bita. Wypadku z ludźmi na szczęście nic było; Respondek został zatrzyma­ny przez milicję.ŚMIERĆ POD KOŁAMI PAROWOZUNa terze kolejowym przed stację Złoty Potok wpadł pod parowóz 66-fetni mieszkaniec wsi Zaleszczyce— Juliusz Sochacki, ponoizęc śmierć na miejscu.NIEOSTROŻNOŚĆ PRZYCZYN* WYPADKU64-letni Karol Majer (Kiedrzyńska 62) wskutek własnej nieostrożności zo stał potrącony przez autobus, dozna- jęc złamania dwóch żeber; przewiezie Ino go na kurację do szpitala chirur-

niedzielę 29 bm. o godz. 10,30 w dra gim terminie w sali konferencyjnej Izby Przemysłowo-Handlowej przy d. Racławickiej 2.
WEZWANIE SKRY-OGNIWA8S Skra-Ogniwo wzywa wszystkich juniorów piłkarskich oraz zawodnika* drużyn rezerw, aby przybywali rega­larme na szkolenie teoretyczno-ideołe giczner jakie odbywa się w świetlicy zrzeszenia w gmachu sportowym fś, -wtorki i piątki od godz. 17 do 19-ej.NOWY KLUB W CsQŻ%W poczet członków CzOZTS płtyjt ta została z przydziałem do |d, B sek­cja tenisa stołowego Budowlanego ZS „Wiek“ — Ogrodzeni« obok Zaw ér­ela.

ZEBRANIE PIŁKARZY WŁÓKNIARZA domku klubowym Włókniarz PZPW nr. 8 (Union Textile) od- k<b J.U .AmiÚ

dołożyć jak najdalej idących usiłowań i gicznego na Zawodziu. w kierunku spopularyzowania żeń-' sklej siatkówki.Mistrzostwo zdobyły siatkarki Związkowca, odnosząc nad akademkz kami łatwe zwycięstwo 2:0 (15:10 15:5). 

W
będzie' się dziś nadzwyczajne leb ria ¡< sekcji piłkarskiej „Włókniarza“, a* które winni przybyć wszyscy zawod­nicy b. klubów „Częstaehowianka* „Stradom“, „Warta" i „Victoria*

OGŁOSZENIA DROBNE)

Z BEKtłlOW

Zgubiono legitymację Ubezpieczało! Społecznej Częstochowa na nazwisko Malczak Kazimierz. 237-1
PRACA ZAOFIAROWANA

Zgnbfoeo dowód kolejowy wyd. pno DOKP — Łódi Wosik Helena oraz le­gitymację Zw. Zawodowych na naawi- sko Wosik Antoni. 241-1

Helena Kuligowska

pe tiefte* i dtifclc* derpleeterb opetewea Iw, Sakramentem! sasaęte w pws te IM. » r. preeSywasy Ut fl*ypr»*ą*ę»te eitfkS im Zwtalc m mpKałe pray 1L lw.%ar*ary 6e MoScłoM

■ CO1MŁA, «gC I RODZIKA

PODZIĘKOWANIE
Dyrekcji, Badzie Zakładowej oraz Załodze Fabryki Zapałek w Czę» Stochowie za okazaną pomoc, jak również Księżom Parafii dw, Zygmunta, p. Stolikowej, kapelmistrzowi orkiestry Marianowi Sypkowi, członkom tejże orkiestry, śpiewakom z chóru „Pochodnia" oraz wszystkim, którzy oddali ostatnia posługę drogim nam zwłokom

Antoniego Pytlecha
tą drogą składamy aerdeeme staropolskie „Bóg zapłać* 

*40-1 RODZINA

Fryzjer potrzebny na stałe lub pomoc Narutowicza 7. 244-1
Natychmiast potrzebna dobra itopkar* ka na minyne płaska Częstochowa uL Barbary 17 Anna Stor. 142-0
Point het panienki na maszynkę o* kręgi# 166 igieł, ul. Królewska 23.
PetrzeN* pomoc domowi do dwoje* małych dzieci. Zgłoszenia: 7-miu Ka* mienie 17 m. 6. I piftro. 247-0

ZGUBY
Zgubiono zaświadczenia rejestracyjne Nr. 3825 wyd. przez BKU Ostródę o­raz 3 zaświadczenia pracy i zwolnienia na nazwisko Łopacińiki Mikołaj.
Zgubtoao dowód oaobłtiy (kartę roap.), prawo jazdy I kat, wyrok Sądu Grodz kiego w Katowicach wyd. na nazwisko Chwist Stanisław. Częstochowa.
Zgubiono legitymację Ubezpieczała! Społecznej Częstochowa na nazwisko Dyksy Stefan. 242-1

B 95596

Zgubiono legitymację Ubezpieczał» Społecznej Częstochowa, legitymację ZHP. zaświadczeniu cbywetetotw» polskiego, kartę reieetracyjng SP fl' świadczenie ukończenia szkoły %*wo» dowel Nr 1 na nazwisko * Kwapi« Antoni Waldemar. MM
Zgebioeo legitymację Zw. Zur. Fr* Finansowych Nr. 017108 ne nanritó» Zawierucha Janina. Ä-l
1,8/1 na drodze I Aleja — WsdyDww łuckiego — Jasnogórska do Desea Pedagogie in ego tgubkme zegarek i bransoletką, Znalazcą wynagrodzę A* ja 4 Kruz. od 16,30. ' tfM

BóiNB
O*un k&ednwpiwek Mm*Od- prowadzić: Dąorgwikiego FiV^

Frzybłątoł się pías wilk deeny paiany. OdAraó za zwrotem fcówtów» Chłodna 2.
toiegowce do wukaniweji prayW* III Aleja 48. Klęto wskL W


